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Rozmaitości
Skarga katyńska – Strasburg 13 lutego 2013 r.; Obława
Augustowska w Moskwie; Policjant siódmą potwierdzoną ofiarą
Bykowni

Zbrodnia katyńska
Mamy gdzie zapalić znicz – mówią członkowie rodzin
zamordowanych w Bykowni

.POLICYJNY PITAWAL.

Zabójstwo szwagra
Zemsta zza grobu? – „Prochy zamordowanego przed siedmiu laty
wołają o pomstę” – pisały gazety 3 września 1931 r.

.TYLKO SŁUŻBA.

Współpraca międzynarodowa
CEPOL poszukuje wykładowców
O blaskach i cieniach życia w sieci

Konferencja Polskiej Platformy Bezpieczeństwa Wewnętrznego
Nowoczesne technologie w rękach służb – billingi i monitoring 

.PRAWO.

Zmiany w przepisach
Badania lekarskie osób zatrzymanych
Kancelarie tajne i środki bezpieczeństwa fizycznego informacji
niejawnych

.U NAS.

Dobry obyczaj w Policji
Upominki i kwiaty – komu, kiedy, gdzie i jakie

.SPORT.

Rozmaitości
Bieg Załogi; Bieg o Nóż Komandosa; Dymerski mistrzem Polski;
Saraceń najlepsza wśród mundurowych; Piotraschke też; Słupsk 
w Berlinie; Mistrzostwa snajperów; Komendant drugi na świecie;
Rajd Górski po raz 20.; Sportowe zapowiedzi 

.ROZRYWKA.

Kryminał szpiegowski
Wystarczy jeden szpieg w rodzinie – mówi Vincent V. Severski
Co zobaczyła sprzątaczka – fragment powieści szpiegowskiej
Vincenta V. Severskiego „Niewierni”

.KRAJ.

Rozmaitości
Miliard na modernizację komend; O psychologii w kryminalistyce;
Paramedyk 2012; Szkolenia z zarządzania kryzysowego; Konkurs
na opowiadanie; 20 lat minęło – jubileusz Sekcji Polskiej IPA; Rada
Konsultacyjna; Warszawska Noc Profilaktyki

.TYLKO SŁUŻBA.

Znaki drogowe
Absurdy na drodze – znaki przy jezdni, na jezdni lub nad nią to
ważny element infrastruktury drogowej

Flota powietrzna
Policyjne (para)lotnictwo – wszystko jest na prostej drodze, by
formacja utraciła zdolność działania

.STRZAŁ OSTRZEGAWCZY.

Biuro Spraw Wewnętrznych KGP
Policja w Policji – w interesie wszystkich leży oczyszczanie Policji z
tych, którzy zamiast stać na straży prawa sami je łamią
Gdy policjant złamie prawo... – dla policjanta, który popełni
przestępstwo, skutków jego popełnienia jest znacznie więcej niż dla
każdego obywatela

.PASJE.

Komendant przy garach
Perkusista – dla komendanta Letkiewicza muzyka to drugie życie
Będę grał na koncertach – mówi insp. Arkadiusz Letkiewicz,
zastępca komendanta głównego Policji ds. logistyki

.TYLKO SŁUŻBA.

Centrum Przetwarzania Danych
Serwerownia XXI w. – uroczyste otwarcie

Policjanci ratują
Pięciu wspaniałych – dzięki policjantom z Kędzierzyna-Koźla żyją
kierowca i siedmiu pasażerów samochodu, który wpadł do rzeki

Policyjna flota – nissan pathfinder
Patek – tak mówią na nissana pathfindera policjanci z komisariatu
w Lubiczu

.HISTORIA.

Policyjne kalendarium – listopad w latach: 1922, 1972 i 1992 zdjęcie na okładce Andrzej Mitura
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Mi liard na mo der ni za cję ko mend 
Mi ni ster spraw we wnętrz nych Ja cek Ci choc ki za po wie dział,

że w la tach 2013–2015 zmo der ni zo wa nych bę dzie 200–300 po -

wia to wych, miej skich i re jo no wych ko mend Po li cji oraz ko mi -

sa ria tów. Na ten cel rząd prze zna czył oko ło 1 mld zł. Z bu dże tu

pań stwa bę dzie po cho dzić oko ło 75 proc. tej kwo ty, po zo sta ła

część ma być po zy ska na z in nych źró deł, m.in. fun du szy ochro -

ny śro do wi ska i fun du szu ter mo izo la cyj ne go.

Mi ni ster przy po mniał, że w la tach 2007–2009 na mo der ni za -

cję 170 obiek tów na le żą cych do Po li cji prze zna czo no 1,3 mld zł.

Jed nak zda niem Jac ka Ci choc kie go pro ces ten nie pod le gał

stan da ry za cji, co spo wo do wa ło, że część obiek tów zo sta ła prze -

in we sto wa na.

Mo der ni za cja ko mend ma być re ali zo wa na tak że z no wo po -

wsta łe go tzw. fun du szu utrzy ma nio we go, z któ re go środ ki prze -

zna cza ne bę dą m.in. na wy mia nę me bli czy od ma lo wa nie ścian

w tych obiek tach, któ re nie by ły mo der ni zo wa ne w la tach ubie -

głych i któ re nie bę dą ob ję te no wym pro gra mem. W fun du szu,

któ ry do stał na zwę „Do bry go spo darz”, w 2013 r. ma zna leźć

się 50 mln zł. Dys po nen ta mi tych pie nię dzy bę dą ko men dan -

ci po wia to wi, miej scy i re jo no wi.

– Chce my przy jąć pro sty prze licz nik eta to wy, tzn. na je den etat

przy znać kwo tę mię dzy 700 a 1000 zł – po wie dział mi ni ster.

ES

O psy cho lo gii w kry mi na li sty ce
W paź dzier ni ku od by ły się trzy z pię ciu za pla no wa nych spo tkań

cy klu se mi na riów na uko wych Psy cho lo gia w pra wie i kry mi na li sty ce,

przy go to wa nych przez CLKP, Wy dział Psy cho lo gów Po li cyj nych

KGP i Wy dział Pra wa i Ad mi ni stra cji UW. Pre le gen ci mó wi li m.in.

o opi nii psy cho lo gicz nej w sys te mach praw nych Nie miec oraz An -

glii i Wa lii, a także o wy ko rzy sta niu ana li zy lin gwi stycz nej oświad -

cze nia (tzw. sta te ment ana ly sis) w pro ce sie wy kryw czym. Dr Ma ria

Gor don z od dzia łu psy chia trii są do wej szpi ta la Aresz tu Śled cze go

w War sza wie omó wi ła ro dza je za bu rzeń oso bo wo ści u spraw ców

prze stępstw, a spe cja li sta od in for ma ty ki śled czej po ka zał pro ce -

du ry od zy ski wa nia da nych.

Pod czas pierw sze go spo tka nia na czel nik Wy dzia łu Psy cho lo -

gów Po li cyj nych Biu ra Kadr i Szko le nia KGP mł. insp. Mał go rza -

ta Chmie lew ska przed sta wi ła za da nia psy cho lo gów po li cyj nych

i za pre zen to wa ła za gad nie nia zwią za ne z psy cho lo gią po li cyj ną

sto so wa ną, czy li jak efek tyw niej wy ko rzy sty wać psy cho lo gów

funk cjo na riu szy. Zbyt rzad ko bo wiem ko rzy sta się z ich umie jęt -

no ści, nie po wo łu jąc ich np. do grup ope ra cyj no -śled czych i nie

do ce nia jąc ich kom pe ten cji.

AW
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Pa ra me dyk 2012
W Trój mie ście w dniach 23–26 paź dzier ni ka br. od by ły się pią te już

Ogól no pol skie Za wo dy i Warsz ta ty Me dy cy ny Tak tycz nej Pa ra me dyk 2012.

Wzię ło w nich udział 26 czte ro oso bo wych ze spo łów z jed no stek pod le głych

mi ni ster stwom obro ny na ro do wej i spraw we wnętrz nych oraz gru py z Ukra -

iny i Nie miec. Pro gram Pa ra me dy ka skła da się z dwóch czę ści: ry wa li za cji

ze spo łów w kon ku ren cjach in spi ro wa nych praw dzi wy mi wy da rze nia mi oraz

z warsz ta tów. Za da nia po zwa la ją uczest ni kom na spraw dze nie umie jęt no -

ści w wa run kach pod wyż szo ne go stre su i pre sji cza su, a sę dzio wie oce nia -

ją ich wy ko na nie pod ką tem tak ty ki, udzie la nia pierw szej po mo cy

i współ pra cy ze spo łu.

Część szko le nio wa po świę co na jest pre zen ta cji naj now szych stan dar dów

tak tycz nej opie ki nad po szko do wa nym w wa run kach bo jo wych. Wy kła dy

i warsz ta ty pro wa dzo ne są m.in. przez za gra nicz nych eks per tów, a or ga ni -

za to rzy za wo dów to Ko men da Wo je wódz ka Po li cji w Gdań sku, Sa mo dziel -

ny Pod od dział An ty ter ro ry stycz ny Po li cji w Gdań sku, Ko men da Miej ska

Pań stwo wej Stra ży Po żar nej w Gdy ni, Sa mo dziel ny Nie za leż ny Zwią zek

Za wo do wy Po li cjan tów w Gdań sku i RE AGO Tra ining Sp. z o.o.

AW

Szko le nia z za rzą dza nia kry zy so we go
Na po cząt ku li sto pa da w Rze szo wie od by ła się kon fe ren cja roz po czy na -

ją ca pro jekt Na gra ni cy ter ro ry zmu – szko le nia z za kre su re ago wa nia kry zy so -
we go. Re ali zo wa ny jest on w ra mach Szwaj car sko -Pol skie go Pro gra mu

Współ pra cy i obej mu je szko le nia z za cho wa nia w sy tu acjach kry zy so wych.

Bio rą w nich udział przed sta wi cie le jed no stek sa mo rzą du te ry to rial ne go,

Po li cji, Stra ży Gra nicz nej, Pań stwo wej Stra ży Po żar nej, po go to wia ra tun ko -

we go, GOPR i WOPR z 66 gmin i 21 po wia tów z wo je wództw: pod kar pac -

kie go, lu bel skie go, pod la skie go i war miń sko -ma zur skie go. W trak cie 87

dwu dnio wych spo tkań bę dzie prze szko lo nych oko ło 2100 osób. 

Pro jekt jest re ali zo wa ny we współ pra cy ze Związ kiem Po wia tów Pol skich,

a je go cał ko wi ta war tość wy no si 1 184 700 CHF (2 877 992 zł), przy do fi nan -

so wa niu ze stro ny szwaj car skiej na po zio mie 85 proc. O szwaj car skim wspar -

ciu dla pol skiej Po li cji pi sa li śmy w nr. wrze śnio wym Po li cji 997.

AW

Kon kurs na opo wia da nie 
Szko ła Po li cji w Pi le i Re gio nal ne Cen trum Kul tu ry Fa bry ka Emo cji za -

pra sza ją na pierw szy Fe sti wal Kry mi na łu Kry mi nal na Pi ła 2013, or ga ni -

zo wa ny pod pa tro na tem pre zy den ta mia sta Pi ły Pio tra Głow skie go.

Fe sti wal od bę dzie się 15 mar ca 2013 ro ku, a je go waż nym ele men tem

jest kon kurs li te rac ki na opo wia da nie z in try gą kry mi nal ną, w któ rym

istot ne zna cze nie od gry wa, rzecz ja sna, mia sto Pi ła. Re gu la min kon kur -

su do stęp ny jest na stro nie www.kry mi nal na pi la.pl – pra ce na le ży nad -

sy łać do or ga ni za to rów kon kur su do 15 stycz nia 2013 r.

Jed ną z na gród dla zwy cię skie go au to ra bę dzie opu bli ko wa nie frag -

men tu je go opo wia da nia w Po li cji 997 – na sza re dak cja ob ję ła bo wiem fe -

sti wal pa tro na tem me dial nym.

AW

Uwaga Czytelnicy! Przypominamy – bieżące informacje zamieszczamy w „Aktualnościach” na www.gazeta.policja.pl
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Bezsensownie postawione znaki drogowe to żelazny
temat mediów. Gazety, internet niemal codziennie
prześcigają się w publikowaniu zdjęć ilustrujących ten
problem, stacje telewizyjne też dokładają swoje,
emitując filmowe obrazki, wykpiwając bardziej lub mniej
udane urzędnicze pomysły. 

F ak tycz nie, pro blem jest, bo każ dy zdro wo funk cjo nu ją cy przed -

sta wi ciel ga tun ku ho mo sa piens zda je so bie do sko na le spra wę, że

zna ki przy jezd ni, na jezd ni lub nad nią to waż ny ele ment tzw. in -

fra struk tu ry dro go wej, bez któ re go ca ła or ga ni za cja ru chu ko ło we go

wzię ła by w łeb, a na uli cach i tra sach ko mu ni ka cyj nych za pa no wa ło by

to tal ne bez ho ło wie. Dla te go każ dy znak, uję ty w Spi sie wzo rów zna ków
i sy gna łów dro go wych, nie mo że dez in for mo wać, być nie czy tel ny (za -

ma za ny, za ma lo wa ny, za bło co ny, sko ro do wa ny), wąt pli wy lo gicz nie (nie -

zro zu mia ły), sła bo wi docz ny (za sło nię ty ja kąś prze szko dą), znisz czo ny,

usta wio ny sa mo wol nie, i do te go wy stę po wać w ilo ściach po rów ny wal -

nych z bil l bo ar da mi. To oczy wi stość, więc skąd te roz ter ki?

KTO RZĄ DZI?
– Zna ki dro go we nie mo gą być umiesz cza ne w spo sób do wol ny – pod -

kre śla Ma riusz Wa siak, głów ny spe cja li sta Biu ra Ru chu Dro go we go

KGP. – Ist nie ją bar dzo szcze gó ło we i pre cy zyj ne prze pi sy nor mu ją ce

wa run ki tech nicz ne do ty czą ce ich wy ko na nia oraz umiesz cza nia

na dro dze. Roz po rzą dze nie Mi ni stra In fra struk tu ry z 3 lip ca 2003 r.

w spra wie szcze gó ło wych wa run ków tech nicz nych dla zna ków i sy gna łów
dro go wych oraz urzą dzeń bez pie czeń stwa ru chu dro go we go i wa run ków
ich umiesz cza nia na dro gach (Dz.U. nr 220, poz. 2181, z późn. zm.)

okre śla m.in. nor my do ty czą ce wiel ko ści i wy mia rów zna ków, barw

i od bla sko wo ści, li ter nic twa, za sad two rze nia na pi sów, spo so bów

umiesz cza nia, od le gło ści od jezd ni czy też ich wy so ko ści. 

Trze ba też pa mię tać, że de cy zję o lo ka li za cji wszyst kich zna ków

dro go wych: pio no wych, po zio mych, sy gna li za cji świetl nej oraz urzą -

dzeń bez pie czeń stwa ru chu dro go we go, po dej mu je or gan za rzą dza ją -

cy ru chem wła ści wy dla da nej dro gi. Or gan ten, a wła ści wie or ga ny, bo

jest ich kil ka, w myśl prze pi sów par. 6 ust. 1 roz po rzą dze nia Mi ni stra

In fra struk tu ry z 23 wrze śnia 2003 r. w spra wie szcze gó ło wych wa run -
ków za rzą dza nia ru chem na dro gach oraz wy ko ny wa nia nad zo ru
nad tym za rzą dza niem (Dz.U. nr 177, poz. 1729), za twier dza ją or ga -

ni za cję ru chu na pod sta wie zło żo ne go pro jek tu. I tak, ru chem na dro -

gach kra jo wych za rzą dza ge ne ral ny dy rek tor dróg kra jo wych i au to -

strad (GDD KiA); na dro gach wo je wódz kich – mar sza łek wo je wódz -

twa; na dro gach po wia to wych i gmin nych – sta ro sta. Na to miast

or ga nem za rzą dza ją cym ru chem na dro gach pu blicz nych po ło żo nych

w mia stach na pra wach po wia tu (z wy jąt kiem au to strad i dróg eks pre -

so wych) jest pre zy dent mia sta. To tam na le ży kie ro wać wszel kie za -

uwa żo ne uchy bie nia i nie kon se kwen cje w ozna ko wa niu dro go wym,

jak rów nież wnio ski o wy mia nę zna ku czy po sta wie nie no we go.

LAS TA BLIC 
Daw no mi nę ły cza sy, kie dy zna ków dro go wych trze ba by ło szu kać ze

świe cą w rę ku. Na po cząt ku lat dwu dzie stych ubie głe go wie ku, kie dy

mo to ry za cja za czy na ła u nas do pie ro racz ko wać, ów cze śni ama to rzy

czte rech kó łek nie mie li trud no ści z ich roz po zna niem i za pa mię ta -

niem. Funk cjo no wa ło bo wiem za le d wie kil ka na ście zna ków, któ re

speł nia ły funk cje in for ma cyj no -za bra nia ją ce. Ostrze ga ły one o prze -

szko dach na dro gach (np. prze jaz dach ko le jo wych, ostrych za krę tach,

po sto jach, nie rów no ściach), zbli ża niu się do obiek tów, przy któ rych

na le ża ło za cho wać szcze gól ną ostroż ność (np. szko ły) oraz re gu lo wa -

ły pod sta wo we za sa dy w ru chu dro go wym: okre śla jąc pierw szeń stwo

prze jaz du, kie ru nek jaz dy, do pusz czal ną pręd kość, za bra nia ły też po -

sto ju, wjaz du lub prze jaz du wszyst kim al bo tyl ko okre ślo nym po jaz -

dom, za trzy my wa nia się itp.

Dziś zna ków i sy gna łów dro go wych ma my aż nad to. Do wy bo ru,

do ko lo ru. Trud no na wet po dać do kład ną ich licz bę, bo śle dze nie

na bie żą co wszyst kich zmian usta wo daw cy wy ma ga od prze cięt ne go

kie row cy wie le cza su i sa mo za par cia. Z ko men ta rza do usta wy Pra wo

o ru chu dro go wym Woj cie cha Ko tow skie go wy no to wa łem ich aż 329.

W tym m.in. 42 zna ki ostrze gaw cze, 46 zna ków za ka zu, 21 na ka zu,

63 in for ma cyj ne, 36 kie run ku i miej sco wo ści, a do te go 24 zna ki uzu peł -

nia ją ce i 46 ta bli czek pre cy zu ją cych zna cze nie po szcze gól nych zna ków. 

Ale to jesz cze nie wszyst ko. Do tych już wy mie nio nych trze ba do -

dać zna ki dro go we po zio me (28 szt.), sy gna ły świetl ne (12 szt.) oraz

do dat ko we zna ki usta wia ne przed prze jaz da mi ko le jo wy mi (9 szt.).

Te ad re so wa ne do kie ru ją cych tram wa ja mi (9 szt.) oraz po jaz da mi woj -

sko wy mi (7 szt.) mo że my so bie da ro wać. Nie do ty czą one prze cięt ne -

go Ko wal skie go, dys po nu ją ce go na ogół pra wem jaz dy kat. A i B.

Tak du ża licz ba zna ków dro go wych spra wia, że są one wszech obec -

ne. Naj le piej wi dać to w mia stach, a zwłasz cza w du żych aglo me ra -

TYLKO SŁUŻBA Znaki drogowe POLICJA 997       listopad 2012 r.6

Ab sur dy na dro dze

Przekreślona litera „L” nie jest znakiem ujętym
w ministerialnym rozporządzeniu o znakach
i sygnałach drogowych. Można go więc
ignorować, nawet na terenie prywatnym

W Szklarskiej Porębie żyją przeszłością. Ten znak obowiązywał do 31
grudnia 2005 r. Przy wjeździe do miasta powinien stać znak D-42,
przy wyjeździe znak D-43
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cjach, gdzie ko lo ro wy mi ta bli ca mi dro go wy mi

ob le pio ne są na wet ulicz ne la tar nie. I to nie

po je dyn czy mi, ale nie jed no krot nie ca łym ze -

sta wem na ka zów i za ka zów, nie rzad ko jesz cze

z do dat ka mi w po sta ci ta blic in for mu ją cych

drob nym dru kiem, ko go do ty czą i cze go za -

bra nia ją. Ko nia jed nak z rzę dem te mu, kto

w ru chu miej skim zdą ży od czy tać te tre ści.

Pro po nu ję sa me mu prze te sto wać tę sy tu ację.

Miej sce – wy jazd z tu ne lu tra sy W -Z w War -

sza wie, w kie run ku Pra gi (patrz okładka).

Mnie się to uda ło do pie ro za któ rymś ra zem,

gdy na przej ściu dla pie szych zna la zła się ja kaś

wy ciecz ka i na mi nu tę sku tecz nie za blo ko wa -

ła ruch. A jak to zro bić wie czo rem al bo pod -

czas desz czu?

NAJ WAŻ NIEJ SZY ZDRO WY 
ROZ SĄ DEK
W gę stwi nie zna ków dro go wych brak też nie -

jed no krot nie lo gi ki. Zda rza ją się zna ki wy klu -

cza ją ce się na wza jem, któ re za miast po czu cia ła du wpro wa dza ją

po czu cie nie pew no ści. W re zul ta cie nie po ma ga ją, tyl ko prze szka dza -

ją, bo kie row ca nie jest w sta nie ode brać i „prze tra wić” wszyst kich in -

for ma cji z po bo cza. Z re gu ły więc je po mi ja i jeź dzi na pa mięć,

sku pia jąc ra czej wzrok na po bli skich bil l bo ar dach z roz ne gli żo wa ny mi

mo del ka mi.

– Nie ste ty, na na szych uli cach nie ma spój nej my śli, któ ra mo gła by

upo rząd ko wać prze strzeń przy dro gach – twier dzi Ta de usz Bra tos ze

Sto wa rzy sze nia Psy cho lo gów Trans por tu. – Te raz ma my ist ne el do ra -

do: zna ki mię dzy re kla ma mi, re kla my mię dzy zna ka mi. A czę sto wy -

star czy zi gno ro wa nie jed ne go zna ku, że by do szło do tra ge dii. Po wi nien

być zin te gro wa ny sys tem, któ ry nie po zwa lał by na po sta wie nie w kon -

kret nym miej scu re kla my lub no śni ka in for ma cji, któ ry roz pra sza jaz dę.

Po dob nie uwa ża li wło da rze Trój mia sta, po dej mu jąc de cy zję o zwe -

ry fi ko wa niu ist nie ją ce go w ich aglo me ra cji ozna ko wa nia dro go we go.

W re zul ta cie – jak na pi sa ła wrze śnio wa „Po li ty ka” – w cią gu trzech

lat z gdań skich po bo czy usu nię to oko ło 4,5 tys. ta blic ze zna ka mi,

głów nie za ka zu. Licz ba wy pad ków i ko li zji wca le nie wzro sła. Ja ki

stąd wnio sek? Ano ta ki, że zna ki te naj wi docz niej by ły zu peł nie

zbęd ne, nie po trzeb nie tyl ko zaj mo wa ły prze strzeń pu blicz ną, szpe -

cąc pod miej ski kra jo braz i psu jąc es te ty kę trój miej skich ulic. Zmo -

to ry zo wa ni bo wiem i tak je igno ro wa li, kie ru jąc się zdro wym

roz sąd kiem. 

JE RZY PA CIOR KOW SKI
zdj. Andrzej Mitura, Marek Tomaszewski (1)
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Za rzą dze nie nr 609 Ko men dan ta Głów ne go Po li cji z 25 czerw ca 2007 r. w spra wie spo -
so bu peł nie nia służ by na dro gach przez po li cjan tów w pa ra gra fie 15 pkt 7 ob li gu je
funk cjo na riu szy do zbie ra nia i zgła sza nia prze ło żo ne mu uwag i pro po zy cji w za kre -
sie nie zbęd nych przed się wzięć zmie rza ją cych do uspraw nie nia, po pra wy bez pie -
czeń stwa i po rząd ku ru chu, w tym do ty czą cych in fra struk tu ry dro go wej.
Za uwa żo ne uchy bie nia w ozna ko wa niu dróg prze ka zy wa ne są ad re sa tom, czy li miej -
sco wym za rząd com dróg (w po wia tach) w for mie urzę do wych pism. I na tym koń czy
się ro la Po li cji. Za rząd cy dróg nie ma ją obo wiąz ku in for mo wa nia kie row ni ka jed nost ki
(ko men dan ta) o spo so bie za ła twie nia wnio sku lub je go od mo wie. To ich do bra wo la.
Je śli z ja kichś przy czyn nie ze chcą uwzględ nić uwag Po li cji, spra wa się kom pli ku je
i roz strzy gać ją mu szą in sty tu cje nad rzęd ne. To nie po trzeb na stra ta cza su w przy pad -
ku wnio sku o usu nię cie ewi dent ne go ab sur du dro go we go, bo prze cież pod ta ką opi -
nią pod pi su ją się po li cyj ni fa chow cy, lu dzie bie gli w spra wach or ga ni za cji ru chu
i bez pie czeń stwa na dro gach.
Dla te go pisz cie i nad sy łaj cie do re dak cji – ga ze ta.li sty@po li cja.gov.pl – in for ma cje
i zdję cia za uwa żo nych nie pra wi dło wo ści w in fra struk tu rze dro go wej. Bę dzie my je pu -
bli ko wać oraz prze sy łać da lej, do ad re sa tów od po wie dzial nych za nad zór pod le głych
so bie jed no stek te re no wych.

Zrobili, odjechali, 
o znakach A-12a 
i A-14 zapomnieli

Znak P-23 – „rower” stosuje się w celu oznaczenia drogi lub
wydzielonego pasa jezdni przeznaczonego tylko dla rowerów. 
Co więc robi tu tramwaj?
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20 lat mi nę ło – ju bi le usz 
Sek cji Pol skiej IPA

Sek cja Pol ska Mię dzy na ro do we go Sto wa rzy sze nia Po li cji ma już 20

lat. 29 wrze śnia 2012 r. człon ko wie sto wa rzy sze nia i przed sta wi cie -

le po li cji z 25 państw świa ta uro czy ście świę to wa li ten ju bi le usz

w Ope rze No va w Byd gosz czy. 

„Słu żyć po przez przy jaźń” – już od 20 lat idea ta przy świe ca pol -

skim po li cjan tom i funk cjo na riu szom Stra ży Gra nicz nej (w IPA

od 2005 ro ku), dzia ła ją cym w sto wa rzy sze niu. Pro pa ga to rem tej my -

śli i za ło ży cie lem In ter na tio nal Po li ce As so cia tion był bry tyj ski po li -

cjant Ar tur Tro op, któ ry 60 lat te mu roz po czął bu do wę or ga ni za cji

zrze sza ją cej dzi siaj 415 000 po li cjan tów z 65 państw na świe cie.

Na ju bi le uszo we uro czy sto ści przy by li Pier re -Mar tin Mo ulin – pre -

zy dent świa to wy IPA, nad insp. Ma rek Dzia ło szyń ski – ko men dant

głów ny Po li cji, Ewa Mes – wo je wo da ku jaw sko -po mor ski, i insp. Woj -

ciech Oł dyń ski – ko men dant wo je wódz ki Po li cji w Byd gosz czy. Przy -

je cha li go ście z 25 kra jów świa ta, a tak że ko men dan ci wo je wódz cy

Po li cji, przed sta wi cie le sa mo rzą dów i oso by wspie ra ją ce dzia łal ność

sto wa rzy sze nia.

Z oka zji ju bi le uszu sto wa rzy sze nie wy da ło oko licz no ścio wy al bum,

w któ rym na bli sko 300 stro nach za pi sa no 20-let nią hi sto rię dzia łal -

no ści po li cyj ne go sto wa rzy sze nia w Pol sce.

JU STY NA STACH NIE WICZ
zdj. Ma rian Ma jo wicz

Uzu peł nie nie
In for mu je my, że ar ty kuł „W ocze ki wa niu na no we li za cję”, 

za miesz czo ny w lip co wym wy da niu „Po li cji 997”, a do ty czą cy 

sub sy diar ne go ak tu oskar że nia, zo stał opra co wa ny we współ pra cy

z mł. insp. Ire ne uszem Dziu gie łem.

Biu ro Praw ne KGP
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War szaw ska Noc Pro fi lak ty ki
W War sza wie 6 paź dzier ni ka od by ła się pierw sza War szaw ska Noc

Pro fi lak ty ki: na pl. Ban ko wym i w Te atrze Ka mie ni ca moż na by ło zo -

ba czyć hap pe nin gi, spek ta kle edu ka cyj no -pro fi lak tycz ne i kon cer ty

uczest ni ków pro gra mu PaT z ca łej Pol ski. Moż na by ło wziąć też

udział w grze miej skiej PaH (Pro fi lak ty ka a Har cer stwo). War szaw -

ska Noc Pro fi lak ty ki to pi lo taż pro jek tu na wzór No cy Mu ze ów – ma

słu żyć edu ka cji mło dzie ży i do ro słych w za kre sie prze ciw dzia ła nia

zja wi skom pa to lo gii spo łecz nej oraz pro mo cji in no wa cyj nych dzia łań

pro fi lak tycz nych. Za rów no PaT, jak i War szaw ska Noc Pro fi lak ty ki

zo sta ły przy go to wa ne przez Ze spół Pro mo cji Bez pie czeń stwa Pu -

blicz ne go Ga bi ne tu Ko men dan ta Głów ne go Po li cji.

AW
zdj. Grzegorz Ku fel

Ra da Kon sul ta cyj na –
3. po sie dze nie

22 paź dzier ni ka ob ra do wa ła Ra da Kon sul ta cyj na Ko men -

dan ta Głów ne go Po li cji. Ak ty no mi na cyj ne ode bra li pro fe so -

ro wie: Ma ria Ro ma now ska (Szko ła Głów na Han dlo wa), Emil

Pły wa czew ski (Uni wer sy tet w Bia łym sto ku) i An drzej Ry -

chard (Pol ska Aka de mia Na uk).

Ra da dys ku to wa ła trzy waż ne dla Po li cji kwe stie.

W pierw szej, do ty czą cej re je stro wa nia czyn no ści wraż li wych,

tj. ob ra zu i dźwię ku pod czas in ter wen cji, ucze ni by li zgod ni,

że spra wa wy ma ga ure gu lo wań praw nych, szcze gó ło wo nor -

mu ją cych ka ta log sy tu acji re je stro wa nych i spo sób po stę po -

wa nia z na gra nia mi.

W spra wie pła ce nia za po nadnor ma tyw ny czas służ by sza -

cow ne gro no by ło zgod ne co do te go, że nie moż na pra co wać

bez wy na gro dze nia. Za pro po no wa no po zo sta wie nie po li cjan -

tom wy bo ru: od biór cza su wol ne go lub re kom pen sa ta fi nan -

so wa. Szcze gó ły ma okre ślić no we li za cja usta wy o Po li cji. 

Trze cia kwe stia do ty czy ła rów nież pie nię dzy, a do kład -

nie pro gu kwo to we go w od nie sie niu do tzw. czy nów prze po -

ło wio nych (wy kro cze nie/prze stęp stwo). Ra da zgo dzi ła się

z pro po zy cją Po li cji, by próg ten pod nieść z obec nych 250

do 1000 zło tych. Prof. Bru non Ho łyst, prze wod ni czą cy Ra dy

Kon sul ta cyj nej, za uwa żył, że ta ką sa mą zmia nę pro po nu je

Ra da Po li ty ki Pe ni ten cjar nej przy Mi ni strze Spra wie dli wo -

ści, któ rej jest człon kiem. Ko men dant głów ny Po li cji nad -

insp. Ma rek Dzia ło szyń ski za pew niał ze bra nych, że in ten cją

zmia ny pro gu kwo to we go nie jest chęć po pra wie nia sta ty styk

po li cyj nych: – Sta ty sty ka ma nam po móc w dia gno zo wa niu,

a nie w roz li cza niu ko go kol wiek – mó wił.

IF
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Pieniądze szczęścia nie dają, ale ich
brak znacznie ogranicza możliwości
działania i rozwoju. Brak
odpowiednich uregulowań prawnych
również. Jeśli do tego dochodzi fakt,
że koncepcja funkcjonowania nie
w pełni sprawdza się w praktyce, czy
można mówić o paraliżowaniu
działania, czy po prostu zacząć się
zastanawiać nad sensem istnienia
danej struktury? Mowa o sytuacji
Lotnictwa Policji.

Po li cyj ne (pa ra) lot nic two
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Oczy wi ście, py ta nie jest prze wrot ne, bo

trud no wy obra zić so bie współ cze sną

po li cję w Eu ro pie Środ ko wej po zba -

wio ną wspar cia z po wie trza. W Pol sce naj le -

piej wi dać to w sy tu acjach nad zwy czaj nych –

ta kich jak np. po wódź w 2010 ro ku, kie dy

po li cyj ne śmi głow ce pod ję ły z za la nych do -

mów i drzew 121 spo śród 166 ewa ku owa -

nych tą dro gą osób (70 proc.), lub Eu ro 2012

i ro la „wia tra ków” w za bez pie cze niu mi -

strzostw. Nie bra ku je jed nak prze cież „zwy -

kłych”: pa tro li, po ści gów, trans por to wa nia

ze spo łów AT, ofi cje li lub świad ków ko ron -

nych, ra tow ni ków PSP czy spe cja li stów, np.

z CLKP (jak po mar co wej ka ta stro fie ko le jo -

wej pod Szcze ko ci na mi), i po szu ki wań,

w któ rych „śmi gła” LP są bez kon ku ren cyj -

ne. Zna mien ny tu przy kład z kwiet nia – od -

na le zie nie przez, spro wa dzo ny z War sza wy,

po li cyj ny śmi gło wiec z ka me rą ter mo wi zyj ną

za gi nio ne go w oko li cach Prusz cza Gdań skie -

go dziec ka, bez sku tecz nie szu ka ne go wcze -

śniej przez si ły na ziem ne i sa mo lot Stra ży

Gra nicz nej.

Pa trząc na to, co zro bio no (a ra czej jak

wie le nie zro bio no) do tych czas z po li cyj ny -

mi śmi głow ca mi, nie spo sób jed nak oprzeć

się wra że niu, że wszyst ko jest na pro stej

dro dze, by for ma cja utra ci ła zdol ność dzia -

ła nia. Ilu stra cją sy tu acji LP jest ko men tarz

za sły sza ny na Pu ław skiej (w KGP): „Ma ją

szczę ście, że by ła po wódź, a te raz Eu ro, to

w koń cu tro chę so bie o nich przy po mnia no.

Eu ro się nie po wtó rzy, więc mu szą li czyć

na ko lej ną po wódź. Ina czej wciąż nie 

bę dzie ka sy i bę dzie po po li cyj nym lot nic -

twie”.

NA PRO WI ZOR KĘ 
ZA AN GA ŻO WA NIE
Sa mi za in te re so wa ni nie w peł ni zga dza ją się

z tą opi nią. 

– Po po wo dzi nie wie le się zmie ni ło, nie

ku pio no no wych stat ków po wietrz nych –

przy zna je na czel nik Za rzą du Lot nic twa Po li -

cji Głów ne go Szta bu Po li cji KGP mł. insp.

Je rzy Du ral. – Od te go cza su, z tzw. Fun -

du szu Nor we skie go, za ku pio no: jed ną no wo -

cze sną opto elek tro nicz ną gło wi cę ob ser -

wa cyj ną, któ rą za in sta lo wa li śmy na war szaw -

skim Bel lu 206, trzy no wo cze sne cy ster ny

do prze wo zu pa li wa lot ni cze go, 2 w War sza -

wie i 1 w Kra ko wie, w miej sce wy co fa nych

sta rych, nie speł nia ją cych norm. Zna la zły się

pie nią dze na ubio ry spe cja li stycz ne i wy po -

sa że nie: kom bi ne zo ny, GPS -y oso bi ste, heł -

my lot ni cze itp. W grud niu 2011 ro ku,

po roz wią za nym 36. spec puł ku, odzie dzi czy -

li śmy Bel la 412 w wer sji VIP (tzw. pre zy -

denc kie go, gdyż na lot tyl ko tym ty pem

zga dzał się śp. Lech Ka czyń ski – przyp. PK),

ale „nie lot ne go”. Je go do pusz cze nie do lo -

tów w Po li cji, po za for mal no ścia mi, wy ma ga

m.in. do sto so wa nia do za dań wy ko ny wa nych

przez na szą jed nost kę, na co wciąż bra ku je

pie nię dzy.

Do bit niej okre śla sy tu ację Lot nic twa Po -

li cji Pa weł Kło siń ski, dzien ni karz spe cja li -

stycz ne go mie sięcz ni ka „Skrzy dla ta Pol ska”,

au tor se rii pu bli ka cji na te mat LP.

– Gło wi ca by ła je dy nym po waż nym za ku -

pem sprzę tu od 9 ma ja 2001 ro ku, tj. od roz -

po czę cia dzia łal no ści przez Lot nic two Po li cji

– mó wi. – Za miast kom plek so wej mo der ni -

za cji, otrzy mu ją to, co skap nie od in nych.

Kie dy Straż Gra nicz na do sta ła za ku pio ne ze

środ ków unĳ nych no we śmi głow ce, prze pro -

wa dzo no „trans fu zję eme ry tów” od niej

do Po li cji (prze ka za nie trzech Mi -2, z któ -

rych naj młod szy ma 31 lat, a dwa naj star sze

po 41 – przyp. PK). Za dwa, mak si mum trzy

la ta sek cje wy ko rzy stu ją ce te śmi głow ce

utra cą ra cję by tu, bo nie bę dą mia ły na czym

la tać. 

Do tej skrom nej li sty moż na jesz cze do dać

Bel la 206, któ re go – dzię ki sta ra niom nad in -

spek to ra Mar ka Dzia ło szyń skie go, ów cze -

sne go ko men dan ta wo je wódz kie go Po li cji

w Ło dzi – wła dze sa mo rzą do we za ku pi ły dla

tam tej szej sek cji LP w po ło wie 2011 r. Nie -

wie le to zmie nia w ogól nym ob ra zie rze czy -

wi sto ści.

– Oczy wi ście, nie ży czę im te go, ale wy -

glą da na to, że do pó ki nie doj dzie do ja kie goś

spek ta ku lar ne go wy da rze nia, nie ste ty,

po pro stu wy pad ku, któ ry, daj Bo że, oby

skoń czył się tak szczę śli wie, jak „twar de lą -

do wa nie” pre mie ra Mil le ra, nikt się ni mi nie

za in te re su je, a Po li cja sa ma nie udźwi gnie fi -

nan so we go cię ża ru „sa mo mo der ni za cji” –

kon ty nu uje Kło siń ski. – Pi lo ci i me cha ni cy

sa mi so bie ro bią przy tym wbrew, bo to

w głów nej mie rze dzię ki ich sta ra niom obec -

nie wy ko rzy sty wa ny, mu ze al ny sprzęt na da -

je się jesz cze do użyt ku. Tyl ko jak dłu go

uda wać się bę dzie „jeż dże nie” na ludz kim

za an ga żo wa niu?

UBO DZY KREW NI CZY BO GA TA 
RO DZIN KA?
„Jesz cze nie daw no pró bo wa no prze li czać, że

za pa li wo, któ re zu ży wa śmi gło wiec, moż na

by ku pić ben zy nę do kil ku dzie się ciu ra dio -

wo zów. Ar gu men to wa no, że po li cyj ni lot ni cy

to garst ka lu dzi w stu ty sięcz nej for ma cji,

któ ra mo że jesz cze nie do koń ca za adap to -

wa ła się do służ by, w któ rej cią gle bra ku je

TYLKO SŁUŻBA Flota powietrzna POLICJA 997       listopad 2012 r.10

Moż li wo ści wy ko rzy sta nia
Lot nic twa Po li cji
Dzia łal ność Lot nic twa Po li cji kon cen -
tru je się na pię ciu głów nych dzie dzi -
nach:
• dzia ła nia po ści go we,
• dzia ła nia w ru chu dro go wym, 
• udział w ak cjach, ope ra cjach z wy ko -

rzy sta niem ter mo wi zji i pa sma TV
do trans mi sji ob ra zu na sta no wi sko
kie ro wa nia w cza sie rze czy wi stym,

• szko le nie i do sko na le nie pod od dzia -
łów an ty ter ro ry stycz nych,

• współ dzia ła nie z in ny mi ro dza ja mi
lot nic twa.

Szcze gó ło we za da nia Lot nic twa Po li cji
na www.po li cja.pl

Desantowanie pododdziału AT podczas akcji zatrzymania
jednego z przywódców podwarszawskich gangów
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na coś pie nię dzy” – pi sa li śmy dwa la ta te mu

(Pa weł Osta szew ski, „Nie za stą pie ni” w „Po -

li cja 997” nr 11/2010), a i wcze śniej, sześć lat

te mu przy ta cza li śmy alar mu ją cy ra port o sta -

nie po li cyj ne go lot nic twa (Pa weł Osta szew -

ski, „Śmi gła w ko lo rze blue” w „Po li cja 997”

nr 15/2006).

Pie nię dzy co praw da już się tak nie prze li -

cza, ale też ich nie przy by ło. Rocz ny koszt

bie żą ce go utrzy ma nia śmi głow ców to oko -

ło 9,445 mln zł (bez re mon tów głów nych, któ -

re w za leż no ści od ty pu i wzro stu cen,

na rzu ca nych przez pro du cen tów, kosz tu ją

od oko ło 1,5 mln zł do oko ło 8 mln zł). Po zor -

nie więc LP ma „gru by port fel”. Czy wol no

jed nak spo glą dać je dy nie przez pry zmat wiel -

ko ści wy dat ków tam, gdzie – jak w przy pad ku

po wo dzi al bo po szu ki wań – li czą się czas i

sku tecz ność dzia ła nia? Czy ta jąc o wy dat kach

na mo der ni za cję sprzę tu po li cyj ne go, wi dząc

srebr ne za miast gra na to wych ra dio wo zy, po li -

cyj ni lot ni cy i me cha ni cy ma ją mi mo wszyst -

ko pra wo po czuć się jak ubo dzy krew ni.

Przy kła do wo, do dat ko we 20 mln zł, któ re

LP otrzy ma ło na przy go to wa nia do Eu -

ro 2012, by ło cen nym za strzy kiem, ale nie -

wy star cza ją cym na wszyst kie po trze by

i naj now szy na by tek „pre zy denc ki” Bell 412

– mi strzo stwa prze stał w han ga rze (na dal

tam po zo sta je). Z ko lei co rocz nych pie nię -

dzy dla LP jest ty le, że – we dług in for ma cji

MSW dla po słów Ko mi sji Ad mi ni stra cji

i Spraw We wnętrz nych – za ku py sprzę tu

trans por to we go w lot nic twie po zwo li ły utrzy -
mać stan wy po sa że nia Po li cji w sprzęt trans -
por to wy na po zio mie 88 proc. w sto sun ku
do obo wią zu ją cych norm.
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WIEK STAT KÓW PO WIETRZ NYCH LOT NIC TWA PO LI CJI

„Defilada” przed  Euro 2012. Bell 206 (niebiesko-biały) używany był do zadań patrolowo-rozpoznawczych, Sokół (srebrny) pozostawał 
w odwodzie KGP, a Mi-8T miały w razie potrzeby posłużyć antyterrorystom
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Ma ło? Wy star cza ją co? Jak kol wiek by pa -

trzeć  – po ni żej obo wią zu ją cych norm.

Ubo gi mi krew ny mi po li cyj ni lot ni cy i me -

cha ni cy ma ją pra wo czuć się rów nież, przy -

rów nu jąc swo je wy na gro dze nia do upo sa żeń

ko le gów na wet z lot nictw in nych służb pod -

le głych MSW, o lot ni czych pen sjach w for -

ma cjach po za MSW już nie wspo mi na jąc. To

po wo du je, że pi lo tów chęt nych do służ by

w LP trud no zna leźć. Tyl ko w War sza wie sy -

tu acja jest unor mo wa na – le d wie 2 wa ka ty

na 21 eta tów pi lo tów. W sek cjach wo je wódz -

kich (każ da ma 6 eta tów pi lo tów) bra ku je:

Kra ków – 2 pi lo tów, Po znań, Szcze cin i Wro -

cław – po 3, Łódź – 4. Ogó łem z 51 eta tów

pi lo tów 17 to wa ka ty; u me cha ni ków od po -

wied nio: 50 i 7 (wszyst kie da ne do ty czą

funk cjo na riu szy, stan na 13 sierp nia 2012 r.).

Łącz nie w kra ju funk cjo na riu sze i pra cow ni -

cy Po li cji (13 eta tów, 2 wa ka ty) za peł nia -

ją 77,23 proc. no mi nal nej ob sa dy... Przy tym

lu dziom wy słu ga lat też bi je, a na stęp ców ze

świe cą szu kać – wkrót ce mo że po sy pać się

nie tyl ko sprzęt, ale i ka dra.

CO OZNA CZA 100 proc.?
Na po sie dze niu sej mo wej Ko mi sji Ad mi ni -

stra cji i Spraw We wnętrz nych, 12 lip ca br., po -

seł Ar tur Gór ski – któ ry dwa dni wcze śniej,

wraz z in ny mi par la men ta rzy sta mi, wi zy to wał

ba zę Za rzą du Lot nic twa Po li cji GSP KGP

na lot ni sku War sza wa -Ba bi ce – py tał pod se -

kre ta rza sta nu w MSW Mi cha ła De sku ra:

– Gdy by pan po wie dział tro chę na te mat

tych norm, co ozna cza 100 proc. nor my?

A po dru gie, jak się ma te 88 proc. wo bec fak -

tu, że za chwi lę, w tym i ko lej nym ro ku, dwa

sa mo lo ty (prze ję zy cze nie, cho dzi oczy wi ście

o śmi głow ce – przyp. PK) trze ba bę dzie wy -

co fać ze służ by?

Po sie dze nie po świę co ne by ło szer sze mu

te ma to wi – ogól nej mo der ni za cji Po li cji i do -

kład ne od po wie dzi na te py ta nia nie pa dły.

Są jed nak nie do unik nię cia. I to nie tyl ko

dla te go, że ko mi sja ma wró cić do te ma tu

i szcze gó ło wo za jąć się sy tu acją Lot nic twa

Po li cji. Wy mu si je ży cie.

Użyt kow ni ka mi śmi głow ców w Po li cji są

Wy dział Lot ni czy Za rzą du Lot nic twa Po li cji

KGP (6 ma szyn) i sek cje LP KWP w: Szcze -

ci nie, Kra ko wie, Ło dzi, Wro cła wiu (po 2 ma -

szy ny) i Po zna niu (1 ma szy na). Do dys po zy cji

ma ją 15 „wia tra ków” (w tym je den wciąż

uzie mio ny) i aż 7 ich ty pów – efekt dzie dzi -

cze nia po wcze śniej szych struk tu rach re sor -

to wych (103. Pułk Lot ni czy Nad wi ślań skich

Jed no stek Woj sko wych MSWiA). Głów ną bo -

lącz ką nie jest jed nak nad mier na róż no rod -

ność ty pów (acz kol wiek sta no wi istot ny

pro blem), a wiek i sto pień wy eks plo ato wa nia

śmi głow ców. Naj młod szy, Bell 206 z Sek cji

LP KWP w Ło dzi, ma 7 lat i – po dob nie jak

war szaw skie Bel le oraz So ko ły – po słu ży

do oko ło 2030 r. Naj star sze, dwa Mi -2, ma ją

po 41 lat; po dob nie jak po zo sta łe czte ry ma -

szy ny te go, naj licz niej re pre zen to wa ne go, ty -

pu nie ma ją okre ślo ne go ter mi nu wy co fa nia –

sta nie się to po wy czer pa niu ich re sur sów,

czy li licz by go dzin moż li wych do wy la ta nia

przed za koń cze niem eks plo ata cji (po zo sta ło

z po re mon to wych re sur sów od 330 do 1130

go dzin). Dwa cięż kie, trans por to we Mi -8T

z ZLP KGP (1100 i 650 go dzin do wy czer pa -

nia się re sur sów) – naj młod sze spo śród

wszyst kich te go ty pu ma szyn użyt ko wa nych

przez służ by mun du ro we w Pol sce – cze ka to

w 2018 r., kie dy stuk nie im 35 lat.

Naj tward szy orzech do zgry zie nia ma

obec nie Sek cja LP KWP w Kra ko wie, użyt -

ku ją ca dwie 16-let nie Ka nie, któ re cze ka

w naj bliż szym cza sie re mont po 3000 godz.

(ma szy ny z ozna cze nia mi: SN -52XP – po zo -

sta ło z re sur su 70 godz. i SN -51XP – 280

godz.).

– De cy zja, co z ni mi bę dzie, tak do koń ca

jesz cze nie za pa dła – mó wi mł. insp. Mi chał

Czer wiń ski, szef tech nicz ny, za stęp ca na -

czel ni ka Za rzą du Lot nic twa Po li cji GSP

KGP. – Pro blem w tym, że Ka nia to wła ści -

wie śmi gło wiec pro to ty po wy, wy pro du ko wa -

no tyl ko 13 sztuk, z któ rych po ło wa już nie

la ta. Gdy two rzo no Lot nic two Po li cji, po -

dob nie jak i Lot nic two SG, ku pio no Ka nie,

ale w 2006 r. PZL Świd nik (dziś w gru pie 

A gu staWe stland – przyp. PK) ogło sił, że 

za prze sta je ich pro duk cji. Li nie pro duk cyj ne

sta nę ły, dziś trze ba by je na no wo uru cho mić

do prze glą dów, a za to Świd nik ka że so bie

sło no pła cić. Za pro po no wa na Lot nic twu Po -

li cji ce na za prze gląd jed nej ma szy ny jest

zbli żo na do kosz tu za ku pu fa brycz nie no we -

go, dwu sil ni ko we go śmi głow ca ofe ro wa ne go

TYLKO SŁUŻBA Flota powietrzna POLICJA 997       listopad 2012 r.12

LOT NIC TWO PO LI CJI W POL SCE I IN NYCH KRA JACH UE

Wrzesień 2012 r. – wyjątkowo niski stan rzeki
odsłonił szwedzkie łupy z XVII w., które zatonęły
podczas transportu  Wisłą do Gdańska.  Cywilne
firmy nie dysponowały śmigłowcem o odpowiednim
udźwigu do ich przetransportowania na brzeg, a
nim wojsko uruchomiłoby swoje procedury, Wisła
wróciłaby do normalnego wodostanu, ale
archeologom przyszedł z pomocą policyjny Mi-8T
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przez za gra nicz nych pro du cen tów. Co praw -

da bez po li cyj ne go wy po sa że nia, ale jed nak.

Tak za tem pre zen tu je się 88 procent

„obo wią zu ją cych norm sta nu wy po sa że nia

w sprzęt trans por to wy” Lot nic twa Po li cji. 

NA RO DO WE PRO GRA MY, CZY LI...
PA RO LE, PA RO LE

– W ostat nich la tach mie li śmy co naj mniej

kil ka kon cep cji za ku pu śmi głow ców na po -

trze by Lot nic twa Po li cji, m.in. w ra mach

„Na ro do we go Pro gra mu Śmi głow co we go” –

mó wi mł. insp. Ja cek Gnyp, na czel nik Wy -

dzia łu Lot ni cze go ZLP KGP. – W 2007 r.

we szła w ży cie usta wa o mo der ni za cji m.in.

Po li cji, któ ra mó wi ła tak że o ko niecz no ści

uno wo cze śnie nia Lot nic twa Po li cji, ty le że

nie zo sta ły w niej okre ślo ne kon kret ne kwo -

ty, któ re mia ły by zo stać wy da ne na ten cel.

Efekt ma my, ja ki ma my: za ku pio na jed na

gło wi ca ob ser wa cyj na. Bel la 412 nie moż na

tu li czyć, bo to przy pad kiem otrzy ma ny spa -

dek.

Pi lo ci i me cha ni cy chcie li by wy ko ny wać

swo je obo wiąz ki, ma jąc sprzęt przy sta ją cy

do obec nych cza sów – ta ki jak in ni, np. 

po łu dnio wi czy za chod ni są sie dzi (ta be la).

Z za zdro ścią mo gą tym cza sem po pa trzeć

cho ciaż by na ko le gów z Lot ni cze go Po go to -

wia Ra tun ko we go, któ re w la tach 2009–2010

do sta ło 23 no we śmi głow ce. Mi ni ster stwa

Zdro wia nie stać by ło choć by na je den, ale

za dzia ła ło lob by w par la men cie. W 2005 r.

uchwa lo no usta wę o usta no wie niu pro gra mu

wie lo let nie go „Wy mia na śmi głow ców SP

ZOZ – Lot ni cze Po go to wie Ra tun ko we w

la tach 2005–2010”, któ ra gwa ran to wa -

ła 496,45 mln zło tych na ten cel. Zna la zły

się pie nią dze w bu dże cie; w tym sa mym ro -

ku ogło szo no prze targ, któ ry roz strzy gnię to

dwa la ta póź niej. W 2008 r. pod pi sa na zo sta -

ła umo wa z fir mą Eu ro cop ter, a w grud -

niu 2010 r. ostat ni z za ku pio nych EC -135

do tarł do Pol ski.

Te raz sły szą jesz cze o tym, że MON chce

ku pić 70 śmi głow ców i, jak mó wił pod ko -

niec wrze śnia na draw skim po li go nie pre -

mier Do nald Tusk, „to nie jest ostat nie

sło wo”. Pod pi sa nie kon trak tu pla no wa ne

jest na 2013 r., a pierw sze ma szy ny ma ją zna -

leźć się w ar mii w 2015 r. W tym sa mym cza -

sie 4–6 po li cyj nym śmi głow com Mi -2 –

ma ją cym po 30, 40 lat – skoń czą się re sur sy;

nie wia do mo też, co osta tecz nie bę dzie

z dwie ma ko lej ny mi – Ka nia mi.

– Praw dę mó wiąc, my w tej chwi li cie szy -

li by śmy się na wet z ta kich ty pów, któ re Fran -

cu zi czy Niem cy za czę li wy co fy wać już

w 2005 ro ku – mó wi mł. insp. Gnyp. – W na -

szych wa run kach spraw dza ły by się ta kie śmi -

głow ce, jak EC 135 i EC 145, a z cięż szych,

trans por to wych na przy kład Su per Pu ma.

KON CEP CJA, CZY LI: CO NIE 
DZIA ŁA?
Pó ki co jed nak za miast upa trzo nych śmi -

głow ców „za fun do wa no” im je dy nie kon cep -

cję współ pra cy lot nictw służb pod le głych

MSW.

(...) w mi ni ster stwie ist nie je kon cep cja, że by
śmi głow ce po li cyj ne po ma ga ły tam gdzie moż -

na funk cjo na riu szom SG i na od wrót, dla te go
że SG ma naj wię cej obo wiąz ków gra nicz nych,
je śli mo gę tak po wie dzieć, na gra ni cy wschod -
niej i tam wła śnie, je że li do brze pa mię tam, jest
naj wię cej śmi głow ców SG. Na to miast śmi -
głow ce po li cyj ne po win ny po ma gać SG na za -
chod niej i po łu dnio wej gra ni cy – frag ment

ste no gra mu ze wspo mnia ne go po sie dze nia
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MU SI MY W OGÓ LE MIEĆ ŚMI GŁOW CE? 
– za sta na wia się insp. Ar ka diusz Let kie wicz, za stęp ca ko men dan ta głów ne go Po li cji
ds. lo gi sty ki. – Nie ste ty, pła ci my te raz za błę dy po peł nio ne w prze szło ści. W zde cy -
do wa nej więk szo ści sprzęt ma my odzie dzi czo ny po in nych for ma cjach; je że li już na -
wet ku po wa no śmi głow ce z my ślą o Po li cji, to by ły to ma szy ny pro to ty po we. Że by
prze pro wa dzić prze gląd Ka ni, PZL „Świd nik” mu siał by uru cho mić na no wo li nię pro -
duk cyj ną, za pew nić nie sto so wa ne już czę ści. Kosz ty ro sną z 1,5 mln zło tych do 9 mln
za na sze „wy na laz ki”, kie dy za 32 mln zło tych mo że my już mieć nie tyl ko no wy, ale
i lep szy śmi gło wiec. Py ta nie tyl ko, czy mu si my mieć? Mo im zda niem, po dob nie jak
w przy pad ku sa mo cho dów, po win ni śmy roz wa żyć moż li wość dłu go ter mi no we go
naj mu. Dla nas prio ry te tem po win na być moż li wość re ali za cji okre ślo nych za dań,
a nie po sia da nie śmi głow ców dla sa me go ich po sia da nia. By ło by to o wie le ko rzyst -
niej sze i fi nan so wo, i or ga ni za cyj nie, bo per so nel lot ni czy Po li cji nie mu siał by już za -
przą tać so bie gło wy re mon ta mi, prze glą da mi itd. Ta kie roz wią za nie pod su wa my,
kie dy roz ma wia my z MSW o ko niecz no ści zna le zie nia wyj ścia z po ło że nia, do któ re -
go spro wa dzo ne zo sta ło Lot nic two Po li cji. Mi ni ster ma za tem świa do mość sy tu acji. 
My mo że my jed nak tyl ko coś su ge ro wać, Po li cja sa ma ani nie mo że za ku pić no wych
ma szyn, bo jej na to zwy czaj nie nie stać, ani nie mo że for mu ło wać kon cep cji za ku -
pów, bo ko niecz ne są roz wią za nia sys te mo we dla ca ło ści lot nic twa w re sor cie, nie
tyl ko po li cyj ne go. Wie le ro dza jów za dań Po li cji, BOR i Stra ży Gra nicz nej, w re ali za -
cji któ rych mu szą uczest ni czyć śmi głow ce, po kry wa się lub jest po dob nych. W ge -
stii mi ni stra spraw we wnętrz nych le żą więc de cy zje o za ku pach sprzę tu i spo so bie
je go wy ko rzy sta nia przez lot nic twa służb pod le głych MSW. 

PRAWO
Utwo rze nie lot nic twa Po li cji i SG nie by ło po wią za ne z za twier dze niem ak tu praw ne -
go w ran dze usta wy o tym że lot nic twie. Obo wią zu ją ca od 2002 r. usta wa Pra wo lot -
ni cze w art. 1 ust. 7 na kła da ła na mi ni strów wła ści wych do spraw trans por tu, spraw
we wnętrz nych, śro do wi ska i obro ny na ro do wej obo wią zek okre śle nia w dro dze roz -
po rzą dzeń szcze gó ło wych wa run ków sto so wa nia prze pi sów pra wa lot ni cze go
do pań stwo wych stat ków po wietrz nych oraz do lot nisk wy ko rzy sty wa nych wy łącz nie
do star tów i lą do wań tych stat ków po wietrz nych, bio rąc pod uwa gę szcze gól ny cha -
rak ter za dań re ali zo wa nych przez lot nic two pań stwo we. Przez dwa la ta mi ni stro wie
SW i ON nie po tra fi li jed nak te go zro bić, wo bec cze go – w pro ce sie le gi sla cji po dwu -
let nim okre sie obo wiąz ko we go wpro wa dza nia tych że roz po rzą dzeń – art. 1 ust. 7
zo stał w 2004 r. zwy czaj nie uchy lo ny. 
Dzia łal ność lot ni cza lot nic twa nad zo ro wa ne go przez MSW re gu lu ją więc:
– usta wa z 6 kwiet nia 1990 r. o Po li cji,
– usta wa z 3 lip ca 2002 r. Pra wo lot ni cze,
– Za rzą dze nie nr 1158 KGP z 17 paź dzier ni ka 2005 r. w spra wie po wo ła nia oraz or -
ga ni za cji, za kre su dzia ła nia i wła ści wo ści te ry to rial nej służ by Lot nic two Po li cji,
– Za rzą dze nie nr 1216 KGP z 2 li sto pa da 2005 r. w spra wie me tod i form wy ko ny wa -
nia za dań przez służ bę Lot nic two Po li cji,
– Za rzą dze nie nr 623 KGP z 26 czerw ca 2006 r. zmie nia ją ce za rzą dze nie w spra wie
wy ko ny wa nia za dań przez służ bę Lot nic two Po li cji.
Sa mi lot ni cy uzna ją, że – choć te prze pi sy umoż li wia ją im peł nie nie obo wiąz ków – to
są nie wy star cza ją ce.

t
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sej mo wej Ko mi sji Ad mi ni stra cji i Spraw We wnętrz nych

z wy po wie dzią pod se kre ta rza sta nu w MSW Mi cha ła

De sku ra.

To jed nak nie obec na eki pa mi ni ste rial na jest au to -

rem tej kon cep cji. Zro dzi ła się ona pod ko niec mi nio nej

de ka dy, kie dy wi zja kry zy su zmu sza ła MSWiA do szu ka -

nia na gwałt oszczęd no ści. Za mysł był więc do bry – le -

piej wy ko rzy stać szczu płe środ ki – ale ży cie bo le śnie

zwe ry fi ko wa ło za ło że nia i ich wy ko na nie. Zli kwi do wa -

no ba zy Lot nic twa Po li cji w Gdań sku, Bia łym sto ku

i Rze szo wie, ich służ bę mia ła za stą pić współ pra ca Po li -

cji ze Stra żą Gra nicz ną przy wy ko rzy sta niu stat ków po -

wietrz nych SG. Współ pra ca ta, naj de li kat niej mó wiąc,

ku le je – przede wszyst kim z uwa gi na od mien ny spo -

sób wy ko rzy sta nia śmi głow ców w Po li cji i SG. 

– Oni na sta wie ni są na pa tro lo wa nie, nie pra cu ją w ta -

kim sys te mie, jak my, z za wsze go to wą do po de rwa nia,

na przy kład do dzia łań po ści go wych, dy żur ną za ło gą –

mó wi na czel nik Du ral. – W prak ty ce tam tej sze ko men -

dy wo je wódz kie Po li cji już na wet nie zwra ca ją się do SG

z proś bą o lot ni cze wspar cie, tyl ko od ra zu do nas i to

my la ta my w tzw. pas wschod ni Pol ski, tak że na Po mo -

rze, ty le że z War sza wy, Ło dzi czy Kra ko wa, nad kła da -

jąc dro gi.

Naj bar dziej zna na ta ka ak cja to wspo mnia ne po szu ki -

wa nie dziec ka za gi nio ne go pod Prusz czem Gdań skim.

Z ko lei np. w lip cu br. tyl ko w re jon Ma zur – trzy wy lo ty,

ko lej ne dwa, na po szu ki wa nia za gi nio nych – w oko li ce

Hru bie szo wa i Bił go ra ja. I tak każ de go mie sią ca. Wy cho -

dzi na to, że de cy zja pod ję ta przez ów cze sne kie row nic -

two MSWiA o li kwi da cji baz LP w znacz nej mie rze

po zba wi ła wschód kra ju moż li wo ści wspar cia po li cyj nych

dzia łań z po wie trza. Obec nie, sko ro obo wiąz ków nie uby -

ło, ich wy ko na nie po chła nia wię cej cza su i pie nię dzy.

Do wi ce mi ni stra De sku ra zwró ci łem się z py ta nia mi:

czy MSW do strze ga wa dy do tych cza so wej kon cep cji

funk cjo no wa nia lot nictw pod le głych mu służb, je że li

tak, to czy pla no wa ne/pro wa dzo ne są ja kieś pra ce w ce -

lu jej zmia ny lub opra co wa nia no wej oraz czy Lot nic -

two Po li cji ma szan se na roz wią za nie pro ble mu

wy mia ny wie ko we go sprzę tu w po dob ny spo sób, jak

Lot nic two Po go to wia Ra tun ko we go? Otrzy ma łem je dy -

nie ust ną od po wiedź rzecz nik pra so wej MSW Mał go -

rza ty Woź niak, że mi ni ster De skur nie wy po wie się

na ten te mat, uzna jąc, iż go spo da rzem te ma tu po win no

być kie row nic two Po li cji.

KON CEP CJA II, CZY LI: IDZIE KU 
LEP SZE MU?
W Głów nym Szta bie Po li cji KGP, w struk tu rze któ re go

umiej sco wio ny jest Za rząd Lot nic twa Po li cji, trwa przy -

go to wy wa nie wa rian tów funk cjo no wa nia LP i po my -

słów, jak po ra dzić so bie ze sta rze ją cym się sprzę tem. 

– Pod ze spo ły sil ni ków Kań mo gą być wy ko rzy sta ne

przy re mon tach sil ni ków Bel li, a ło pa ty wir ni ków

przy re mon tach Mi -2, za tem obie ma szy ny na pew no

nie pój dą na zmar no wa nie. Zresz tą obie ma szy ny nie

wy ro bią go dzi no wych re sur sów w pier wot nie prze wi dy -

wa nym ter mi nie, więc bę dą mo gły po la tać rok dłu żej –

uspo ka ja nie co insp. Krzysz tof Lis, dy rek tor Głów ne go

Szta bu Po li cji.

O sa mych pra cach nie chce roz ma wiać, za strze ga jąc,

że za wcze śnie jesz cze na po da wa nie szcze gó łów. Przy -

go to wy wa ne wa rian ty roz wią zań ma ją być zna ne za 1–2

mie sią ce. W dniu, w któ rym od da je my nu mer do dru -

kar ni, nie zna ny jest też ter min po sie dze nia sej mo wej

Ko mi sji Ad mi ni stra cji i Spraw We wnętrz nych, na któ -

rym po sło wie po now nie zaj mą się spra wą Lot nic twa Po -

li cji. Pier wot nie mia ło ono od być się we wrze śniu,

zo sta ło jed nak prze ło żo ne – naj praw do po dob niej na

li sto pad.

Bę dzie my in for mo wać, czym za koń czą się pra ce i de -

ba ty.

PRZE MY SŁAW KA CAK
zdj. autor (1), Zarząd Lotnictwa Policji (2), 

Zespół Prasowy KGP (1), Zespół Prasowy KSP (1)

TYLKO SŁUŻBA Flota powietrzna POLICJA 997       listopad 2012 r.14

LO KA LI ZA CJA I PRO MIEŃ DZIA ŁA NIA KO MÓ REK LOT NIC TWA 
PO LI CJI

•SLP Szczecin

•SLP Poznań

•SLP Wrocław

•SLP Kraków

•SLP Łódź

•ZLP Warszawa

Promień działania – 30 minut lotu

Policyjny Mi-8T 
w jednej 
z najtrudniejszych
akcji podczas
powodzi 
w 2010 r.
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S po śród kil ku ty się cy in for ma cji o po dej rze niu po -

peł nie nia prze stęp stwa przez po li cjan ta, ja kie

każ de go ro ku we ry fi ku ją funk cjo na riu sze BSW

w ca łym kra ju, tyl ko kil ka do kil ku na stu pro cent zy sku -

je wy miar pro ce so wy, z cze go część nie znaj du je po -

twier dze nia w trak cie pro wa dzo ne go śledz twa. 

NAJ CZĘ ŚCIEJ KO RUP CJA
W 2011 ro ku po wstęp nej we ry fi ka cji po nad 3,5 ty sią ca

in for ma cji funk cjo na riu sze BSW prze ka za li do pro ku ra -

tu ry ma te ria ły w 376 spra wach, w któ rych ist nia ło uza -

sad nio ne po dej rze nie po peł nie nia prze stęp stwa przez

po li cjan ta. Wy ko ny wa li też na zle ce nie pro ku ra tu ry

czyn no ści w in nych, w su mie 976, pro wa dzo nych przez

nią spra wach. Pro ku ra to rzy po sta wi li za rzu ty 294 po li -

cjan tom, a więc nie co mniej szej ich licz bie niż w

ro ku 2010, kie dy to za rzu ty usły sza ło 368 funk cjo na riu szy. 

Spo śród wszyst kich prze stępstw po peł nio nych przez

po li cjan tów w ubie głym ro ku 65 proc. mia ło cha rak ter

ko rup cyj ny. Naj wię cej za rzu tów do ty czy ło prze stępstw

z art. 228 i 229 k.k. (ła pow nic two bier ne i czyn ne),

art. 230 k.k. (płat na pro tek cja) oraz z art. 231 par. 2 k.k.

(nad uży cie funk cji pu blicz nej w ce lu osią gnię cia ko rzy -

ści ma jąt ko wej). 

Aż 88 proc. prze stępstw o cha rak te rze ko rup cyj nym

wią za ło się ze służ bą na dro gach – kon tro lą dro go wą

i ob słu gą zda rzeń ko mu ni ka cyj nych.

– Z na szych kil ku na sto let nich do świad czeń i ana liz

spraw, któ re pro wa dzi my, wy ni ka, że naj bar dziej za gro -

żo ne ko rup cją są czyn no ści zwią za ne z kon tro lą ru chu

dro go we go – mó wi dy rek tor Biu ra Spraw We wnętrz nych

KGP insp. Ry szard Wal czuk. – Tu jest naj wię cej po kus

i naj wię cej prze stępstw róż ne go ka li bru, od przy ję cia

przez po li cjan ta kil ku dzie się ciu do kil ku set zło tych ła -

pów ki w za mian za od stą pie nie od uka ra nia ma nda tem,

aż po współ pra cę z gru pą prze stęp czą wy łu dza ją cą od -

szko do wa nia ko mu ni ka cyj ne. 

Jed ną z naj więk szych ta kich spraw pro wa dzi li funk -

cjo na riu sze BSW w wo je wódz twie ślą skim, gdzie po li -

cjan ci dzia ła li w kil ku zor ga ni zo wa nych gru pach

prze stęp czych zaj mu ją cych się wy łu dze nia mi od szko -

do wań ko mu ni ka cyj nych. W pro ce de rze bra ło udział

oko ło 300 osób, m.in. wła ści cie le firm ho low ni czych

i przed sta wi cie le firm ubez pie cze nio wych. Ro la po li -

cjan tów po le ga ła na udzie la niu in for ma cji o zda rze niach

dro go wych, na spo rzą dza niu no ta tek ze zda rzeń przed -

sta wia ją cych nie praw dzi wy ich prze bieg, na uczest nic -

twie w tzw. usta wia nych ko li zjach dro go wych, a na stęp -

nie spo rzą dza niu z nich do ku men ta cji po świad cza ją cej

nie praw dę, a tak że na „za ła twia niu” róż nych spraw

z ko le ga mi w ko men dzie. Za swo je dzia ła nia do sta wa li

od kil ku set zło tych do kil ku na stu ty się cy, w za leż no ści

od stop nia za an ga żo wa nia i trud no ści za da nia. Jed ni tyl -

ko spo rzą dza li no tat ki, in ni bra li oso bi sty udział w tzw.

ustaw kach, czy li fał szy wych ko li zjach. Był na wet przy -

pa dek, że po li cjant wy ko rzy stał do te go za da nia swo ją

żo nę. Nie któ rzy do sta wa li pie nią dze za do pil no wa nie,

aby do cho dze nie za koń czy ło się po my śli gru py. Zda -

rzy ło się, że pra cu ją cy w gru pie prze stęp czej po li cjant

za pro po no wał ko le dze z do cho dze niów ki kil ka ty się cy

zło tych za umo rze nie spra wy. Do cho dze nio wiec po in -

for mo wał o tym prze ło żo nych. 

W spra wie tej po sta wio no za rzu ty 220 oso bom, wśród

któ rych by ło aż 41 po li cjan tów.

Rów nież na Ślą sku miał miej sce przy pa dek, gdy funk -

cjo na riusz był nie tyl ko uczest ni kiem, ale or ga ni za to -

rem gru py prze stęp czej zaj mu ją cej się wy łu dze nia mi

ko mu ni ka cyj ny mi. Wcią gnął do współ pra cy kil ku ko le -

gów, pra cow ni ków fir my ubez pie cze nio wej i wła ści cie li

firm ho low ni czych. W cią gu po nad ro ku ta kiej dzia łal no -

ści po li cjant „za ro bił” 1,5 mi lio na zło tych. 

KU PRZE STRO DZE 
– Cza sem my ślę, że po li cjan ci nie do koń ca zda ją so bie

spra wę ze szcze gól nych uwa run ko wań praw nych, ja kie

wią żą się ze służ bą, któ rą wy bra li. Nie któ rzy chy ba nie

ma ją świa do mo ści, że po peł nie nie prze stęp stwa w tym

za wo dzie nie sie o wie le wię cej kon se kwen cji niż tyl ko

kar ne – mó wi za stęp ca dy rek to ra BSW KGP mł. insp.

Piotr Hac. 

Ska za nie po li cjan ta za po peł nio ne prze stęp stwo nie

jest je dy ną ka rą, ja ka go spo ty ka. To do pie ro po czą tek

ca łej ga my kon se kwen cji praw nych i ży cio wych (patrz

ar ty kuł „Gdy po li cjant zła mie pra wo” str. 19).

Jed na chwi la sła bo ści mo że dra ma tycz nie za wa żyć

na ca łym ży ciu. Prze ko na ło się o tym wie lu. Nie ste ty

po nie wcza sie, jak pe wien po li cjant z wo je wódz twa pod -

kar pac kie go. Za trzy mał do kon tro li pi ja ne go kie row cę,

któ rym oka zał się zna jo my, i zgo dził się nie nada wać

bie gu spra wie w za mian za 2 ty sią ce zło tych. W ma łej

miej sco wo ści in for ma cja o tym szyb ko się ro ze szła.

Wkrót ce fakt ko rup cji po twier dzi ły do wo dy ze bra ne
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Po li cja w Po li cji

Nie zawsze spotykają się z życzliwością kolegów. Policjanci Biura Spraw Wewnętrznych KGP, popularnie
nazywanego policją w Policji, mają za zadanie wykrywanie przestępstw popełnianych przez funkcjonariuszy

i pracowników Policji oraz ściganie ich sprawców. To zapewne nie przysparza im przyjaciół. Nieprzychylne opinie
uważają za niezasłużone, bo – jak mówią – w interesie wszystkich leży oczyszczanie Policji z tych, którzy zamiast

stać na straży prawa sami je łamią. 
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przez po li cjan tów BSW. Męż czy zna, któ ry udzie lił ła -

pów ki, do bro wol nie pod dał się ka rze grzyw ny, na to -

miast po li cjant zo stał ska za ny na 2,5 ro ku po zba wie nia

wol no ści w za wie sze niu na 4 la ta i 20 tys. zło tych grzyw -

ny. Ale nie to by ło naj gor sze. Funk cjo na riusz ten, ma jąc

za so bą 29 lat służ by, stra cił pra wo do eme ry tu ry po li cyj -

nej, mu siał tak że wy pro wa dzić się wraz z ro dzi ną ze

służ bo we go miesz ka nia, któ re zaj mo wał od lat. Je go żo -

na nie pra cu je, na to miast on, że by ubie gać się o eme ry -

tu rę na za sa dach ogól nych, mu si pra co wać jesz cze 8 lat.

Na ra zie pra cy nie zna lazł. 

Po dob nie by ło z ko men dan tem po wia to wym z wo je -

wódz twa łódz kie go. Wie lo krot nie na gra dza ny i sta wia -

ny za wzór, bo ha ter me diów, ofi cer z peł ną, 34-let nią

wy słu gą, stra cił wszyst ko dla drob nych ko rzy ści otrzy -

my wa nych od firm dzia ła ją cych na pod le głym mu te re -

nie. Oka za ło się, że pro ce der ten upra wiał od lat,

wcią ga jąc w to nie któ rych pod wład nych. 

Z ko lei mło dzi po li cjan ci czę sto nie zda ją so bie spra -

wy, że go dząc się na speł nie nie cza sa mi na wet drob nej

przy słu gi, po peł nia ją prze stęp stwo, nisz cząc w ten spo -

sób ca łą swo ją ka rie rę. Jest to wi docz ne szcze gól nie

w przy pad ku grup zaj mu ją cych się wy łu dze nia mi ubez -

pie czeń ko mu ni ka cyj nych. Po li cjant, któ ry na proś bę

ko le gi, zna jo me go czy kon tro lo wa ne go kie row cy wy ko -

na po zor nie drob ną rzecz, ot choć by „tyl ko” po świad -

cze nie nie praw dy w no tat ce o zda rze niu dro go wym,

mo że już nie mieć od wro tu. Ten, kto roz po czy na współ -

pra cę z gru pą prze stęp czą, mu si wy ko ny wać ko lej ne

zle ce nia, ze stra chu, że by go nie syp nę li. Naj bar dziej

dra ma tycz nym fi na łem by ły przy pad ki sa mo bójstw po -

li cjan tów, któ rzy nie mo gli się wy plą tać z ta kiej sy tu -

acji.

– Na wet je śli po li cjant tyl ko raz spo rzą dził fał szy wą

no tat kę, na przy kład na proś bę ko le gi, nie zda jąc so bie

spra wy, że tam ten współ dzia ła z gru pą, to w sy tu acji,

gdy zo sta je ona roz bi ta, po li cjant ta ki do sta nie za rzut

dzia ła nia w gru pie prze stęp czej. Za rzut, któ ry skut-

ku je wyż szym wy mia rem ka ry i po zba wie niem pra wa

do eme ry tu ry – mó wi insp. Grze gorz Ki siel z BSW. 

– A po li cjant, któ ry tra fia za krat ki, to dla in nych osa -

dzo nych naj gor sza ka te go ria więź nia. Zda rza się, że re -

gu lar nie strą ca ją mu je dze nie na pod ło gę, bo „pies mo że

żreć z zie mi” – opo wia da insp. Wal czuk.

Po li cjan ci z BSW pod kre śla ją, że ich ro lą jest nie tyl -

ko ujaw nia nie prze stępstw po peł nia nych przez funk -

cjo na riu szy i pra cow ni ków Po li cji, ale tak że pro fi lak ty ka.

Każ dy ujaw nio ny przy pa dek jest oma wia ny pod czas na -

rad w jed nost kach Po li cji. Po ka zy wa nie ludz kich dra ma -

tów bę dą cych kon se kwen cją prze stęp cze go czy nu

za czy na od dzia ły wać pre wen cyj nie. 

OCZYSZ CZA NIE 
Oczysz cza nie nie słusz nie po mó wio nych po li cjan tów to

dru gi bie gun dzia ła nia Biu ra Spraw We wnętrz nych. 

– Po li cjan tom z BSW i ich szyb kie mu dzia ła niu za -

wdzię czam, że nie tra fi łem do aresz tu i zo sta łem bar -

dzo szyb ko oczysz czo ny z za rzu tów – mó wi Se ba stian

N., funk cjo na riusz dro gów ki z woj. lu bu skie go. 

Pod czas kon tro li dro go wej ujaw nił, że kie row ca nie

ma pra wa jaz dy, spo rzą dził no tat kę, za bez pie czył po jazd

i prze ka zał spra wę do ze spo łu ds. wy kro czeń w ko men -

dzie po wia to wej. Kil ka dni póź niej zo stał do pro wa dzo -

ny przez funk cjo na riu szy BSW na we zwa nie pro ku ra to -

ra. Usły szał za rzut wy mu sza nia ko rzy ści ma jąt ko wej

w wy so ko ści 3 tys. zł w za mian za nie kie ro wa nie spra wy

do są du. Rze ko my po szko do wa ny przed sta wił na to

dwóch świad ków, człon ków ro dzi ny. Mi mo że pro ku ra -

tor dał im wia rę i bez wa ha nia po sta wił za rzut po li cjan -

to wi, funk cjo na riu sze BSW po sta no wi li spraw dzić

wia ry god ność tych ze znań. W cią gu kil ku go dzin prze -

słu cha li kil ka na ście osób, co po mo gło usta lić praw dzi wy

prze bieg zda rze nia. Je den ze świad ków przy znał się, że

po da ną pro ku ra to ro wi wer sję wy da rzeń przed sta wił mu

za in te re so wa ny kie row ca, pro sząc, aby ją po twier dził.

Wkrót ce też i sam rze ko mo po szko do wa ny przy znał się,

że po mó wił po li cjan ta z ze msty za to, że nie chciał od -

stą pić od uka ra nia. 

W cią gu jed ne go dnia spra wa od wró ci ła się o 180

stop ni – te mu, któ ry miał być po szko do wa nym, przed -

sta wio no za rzut o fał szy we oskar że nie oso by, świad kom

o fał szy we ze zna nia, a do tych cza so wy po dej rza ny zo stał

oczysz czo ny z za rzu tów i zwol nio ny do do mu.

– Oczysz cze nie mnie z za rzu tów za ję ło po li cjan tom

BSW za le d wie kil ka go dzin – mó wi Se ba stian N. –

Gdy by nie ich szyb ka in ter wen cja, zo stał bym pew nie

unie win nio ny na dal szym eta pie po stę po wa nia, ale

prze żył bym kil ka ty go dni al bo mie się cy cięż kie go 

stre su. 

Nie wszyst kie spra wy uda je się za ła twić szyb ko. Po -

li cjan ci z Kielc cze ka li na oczysz cze nie z po mó wie nia

po nad dwa mie sią ce. Przez ten czas ich ko le dzy z BSW

zbie ra li naj pierw ope ra cyj nie, a po tem pro ce so wo ma te -

ria ły, z któ rych wy ni kło, że funk cjo na riu sze nie wy wieź li

do la su nie trzeź we go ro we rzy sty, nie okra dli go z pie -

nię dzy i kart ban ko wych. Wo bec przed sta wio nych mu

fak tów ro we rzy sta przy znał się, że ca łą hi sto rię wy my -

ślił, że by ze mścić się na po li cjan tach za to, że uka ra li go

man da tem za jaz dę po pi ja ne mu. W efek cie to je mu

pro ku ra tor po sta wił za rzut. Męż czy zna do bro wol nie

pod dał się ka rze grzyw ny. 

Po li cjan ci są fał szy wie oskar ża ni naj czę ściej o przy ję -

cie ko rzy ści ma jąt ko wej, peł nie nie służ by pod wpły wem

al ko ho lu, prze kro cze nie upraw nień, nad uży cie si ły fi -

zycz nej, po bi cie. Mo ty wy, któ ry mi kie ru ją się spraw cy

tych po mó wień, są róż ne, zwy kle jest to chęć ze msty

na po li cjan cie za wcze śniej wy ko ny wa ne czyn no ści służ -

bo we wo bec da nej oso by, wy ła do wa nie nie za do wo le nia

za po no szo ne kon se kwen cje czy nu ujaw nio ne go przez

po li cjan ta, ogól na nie chęć do po li cji, ale tak że ura zy

i za wi ści wy ni ka ją ce z oso bi stych kon tak tów. Po mó wie -

nie, któ re go ofia rą pa dli po prze pro wa dzo nej in ter wen -

cji po li cjan ci z War sza wy, wy ni ka ło nie tyl ko z chę ci
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Większość informacji o popełnieniu przestępstw przez
policjantów nie potwierdza się, ale zanim to zostanie
stwierdzone, funkcjonariusze BSW zawsze przyjmują
do weryfikacji co najmniej dwie równorzędne wersje:

możliwość, że policjant rzeczywiście popełnił
przestępstwo, albo że został o to niesłusznie

pomówiony. 

t
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Kodeks karny określa skutki prawne popełnienia
przestępstwa przez każdego obywatela. Dla
policjanta, który popełni przestępstwo, tych
skutków jest znacznie więcej. 

O prócz ka ry orze czo nej przez sąd po no si on tak że kon se -

kwen cje służ bo we i zwią za ne z ni mi kon se kwen cje ma -

te rial ne, co wy ni ka z prze pi sów za war tych za rów no

w usta wie o Po li cji, jak i w usta wie o za opa trze niu eme ry tal -

nym służb mun du ro wych. Trud no też nie wspo mnieć o kon se -

kwen cjach psy chicz nych i ro dzin nych zwią za nych ze

ska za niem.

OD PO WIE DZIAL NOŚĆ DYS CY PLI NAR NA 
Je śli czyn bę dą cy prze wi nie niem dys cy pli nar nym wy czer pu je

rów nież zna mio na prze stęp stwa lub wy kro cze nia, po li cjant,

zgod nie z art. 132 ust. 4 usta wy o Po li cji, pod le ga od po wie -

dzial no ści dys cy pli nar nej nie za leż nie od od po wie dzial no ści

kar nej.

Wpraw dzie prze pi sy służ bo we nie na ka zu ją wsz czę cia po -

stę po wa nia dys cy pli nar ne go na sku tek sa me go fak tu wsz czę -

cia po stę po wa nia przy go to waw cze go w spra wie, to jed nak

w prak ty ce, gdy z ma te ria łów wy ni ka, że po li cjant jest lub

mo że być oso bą po dej rza ną, prze ło że ni dys cy pli nar ni ta kie

po stę po wa nia wsz czy na ją (art. 134i ust. 1), ewen tu al nie zle -

ca ją prze pro wa dze nie czyn no ści wy ja śnia ją cych (art. 134i

ust. 4).

Prze ło że ni czę sto po dej mu ją dzia ła nia dys cy pli nar ne tyl ko

dla te go, że pro ku ra tor wsz czął śledz two w spra wie al bo przed -

sta wił po li cjan to wi za rzu ty. Nie za wsze jest to wła ści we,

zwłasz cza gdy czyn nie ma nic wspól ne go z na ru sze niem dys -

cy pli ny służ bo wej. 

ZA WIE SZE NIE PO LI CJAN TA W CZYN NO ŚCIACH 
SŁUŻ BO WYCH
Po li cjan ta, któ re mu zo stał przed sta wio ny za rzut po peł nie nia

prze stęp stwa, ob li ga to ryj nie lub fa kul ta tyw nie za wie sza się

w czyn no ściach służ bo wych na czas nie dłuż szy niż 3 mie -

sią ce. 

Ob li ga to ryj nie – w przy pad ku wsz czę cia prze ciw ko nie mu

po stę po wa nia kar ne go w spra wie o prze stęp stwo lub prze stęp -

stwo skar bo we umyśl ne, ści ga ne z oskar że nia pu blicz ne go

(art. 39 ust. 1 usta wy o Po li cji).

Fa kul ta tyw nie – w przy pad ku wsz czę cia prze ciw ko nie mu

po stę po wa nia kar ne go w spra wie o prze stęp stwo lub prze stęp -

stwo skar bo we nie umyśl ne, ści ga ne z oskar że nia pu blicz ne go

lub po stę po wa nia dys cy pli nar ne go, je że li jest to ce lo we z uwa -

gi na do bro po stę po wa nia lub do bro służ by – na czas nie dłuż -

szy niż 3 mie sią ce (art. 39 ust. 2 usta wy o Po li cji).

Z za wie sze niem po li cjan ta w czyn no ściach służ bo wych wią -

żą się na stę pu ją ce kon se kwen cje:

– ob li ga to ryj ne za wie sze nie wy pła ca nia 50 pro cent upo sa że -

nia (art. 124 ust. 1 usta wy o Po li cji). Ta za wie szo na część upo -

sa że nia zo sta nie po li cjan to wi wy pła co na po za koń cze niu

po stę po wa nia kar ne go lub dys cy pli nar ne go, je że li nie zo stał

ska za ny pra wo moc nym wy ro kiem są du lub uka ra ny ka rą dys cy -

pli nar ną wy da le nia ze służ by (art. 124 ust. 2. usta wy o Po li cji); 

– moż li wość zwol nie nia ze służ by po upły wie 12 mie się cy

za wie sze nia, je że li nie usta ły przy czy ny, któ re by ły je go pod sta -

wą (art. 41 ust. 2 pkt 9 usta wy o Po li cji).
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ze msty, ale tak że z chę ci zy sku. We zwa ni przez są sia dów

do awan tu ru ją ce go się, pi ja ne go męż czy zny, eme ry to wa ne -

go ofi ce ra woj ska, od wieź li go do izby wy trzeź wień. Na stęp -

ne go dnia męż czy zna zgło sił w pro ku ra tu rze, że pod czas

in ter wen cji do mo wej po li cjan ci ukra dli mu 5 tys. zło tych, co

po twier dzi ła je go żo na. Pro ku ra tor zle cił pro wa dze nie czyn -

no ści w tej spra wie funk cjo na riu szom BSW, któ rzy usta li li,

że rze ko my po szko do wa ny chciał w ten spo sób ze mścić się

na po li cjan tach za od wie zie nie go do izby wy trzeź wień,

a przy oka zji po sta no wił za ro bić, do ma ga jąc się zwro tu rze -

ko mo ukra dzio nych 5 tys. Usta le nia ope ra cyj ne zo sta ły po -

twier dzo ne pro ce so wo i wkrót ce pro ku ra tor umo rzył

po stę po wa nie wo bec po li cjan tów, a wsz czął prze ciw ko eme -

ry to wi i je go żo nie. 

DYS KRE CJA 
Więk szość in for ma cji o po peł nie niu prze stępstw przez 

po li cjan tów nie po twier dza się, ale za nim to zo sta nie

stwier dzo ne, funk cjo na riu sze BSW za wsze przyj mu ją

do we ry fi ka cji co naj mniej dwie rów no rzęd ne wer sje: moż -

li wość, że po li cjant rze czy wi ście po peł nił prze stęp stwo, 

al bo że zo stał o to nie słusz nie po mó wio ny. 

Po mó wie nie po li cjan ta ma czę sto for mę ano ni mo we go te -

le fo nu czy ano ni mo wej skar gi. Funk cjo na riu sze BSW we ry -

fi ku ją wszyst kie ta kie in for ma cje i je śli ze bra ny ma te riał nie

po twier dza za rzu ca ne go po li cjan to wi czy nu, starają się

ustalić autora pomówienia i kie ru ją spra wę do pro ku ra tu ry

z wnio ska mi o wsz czę cie przeciwko niemu po stę po wa nia

przy go to waw cze go.

Cza sem, jak w opi sa nych przy pad kach, uda je się oczy ścić

po li cjan tów z po mó wień do pie ro po przed sta wie niu im za -

rzu tów, znacz nie czę ściej jed nak dzie je się tak na eta pie

przed pro ce so wym, tzn. nim spra wa prze ciw ko po li cjan to -

wi tra fi do pro ku ra tu ry. 

Ta kie zda rze nie mia ło nie daw no miej sce w Ko men dzie

Głów nej Po li cji. Dy żur ny otrzy mał te le fo nicz ną in for ma cję

o tym, że dwaj funk cjo na riu sze jed ne go z biur są w pra cy

nie trzeź wi. Kie dy wska za nych z imie nia i na zwi ska po li cjan -

tów zba da no al ko ma tem i in for ma cja nie po twier dzi ła się,

funk cjo na riu sze BSW przy stą pi li do szu ka nia au to ra ano ni -

mo wej in for ma cji. Usta le nie nu me ru te le fo nu, z któ re go

dzwo nił, by ło pro ste. Da lej po szło jesz cze szyb ciej. Oka za -

ło się, że spraw cą po mó wie nia był po li cyj ny eme ryt, do nie -

daw na pra cu ją cy w tym sa mym biu rze, któ ry w ta ki spo sób

chciał za ła twić za daw nio ne pre ten sje do ko le gów. Ma te ria -

ły spra wy prze ka za no pro ku ra to ro wi, od któ re go wkrót ce

eme ryt usły szał za rzut fał szy we go oskar że nia ko le gów o po -

peł nie nie prze wi nie nia dys cy pli nar ne go. 

Czę sto by wa też tak, że po mó wio ny po li cjant na wet nie

wie, że do ty czy ły go ja kieś dzia ła nia ope ra cyj ne. W prze ci -

wień stwie do spraw, gdzie po li cjant po peł nił prze stęp stwo,

spra wy oczysz cza nia z za rzu tów na ogół nie są z róż nych

wzglę dów na gła śnia ne. 

– Dys kre cja w ta kich spra wach jest w in te re sie po li cjan -

tów. Oczy wi ście co in ne go, je śli po mó wie nie po li cjan ta zo -

sta ło na gło śnio ne. Wte dy rów nież na sze usta le nia, któ re go

oczysz cza ją, są upu blicz nia ne. Ale więk szość ta kich spraw

roz gry wa się po ci chu, bo prze cież do ty czy bar dzo de li kat -

nej ma te rii – mó wi dy rek tor Wal czuk. – Z te go sa me go po -

wo du nie od no to wu je my te go w sta ty sty kach. I pew nie

dla te go ta stro na na szej dzia łal no ści jest zbyt ma ło zna na.

ELŻ BIE TA SI TEK
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ZWOL NIE NIE ZE SŁUŻ BY
Usta wa o Po li cji prze wi du je ob li ga to ryj ne oraz fa kul ta -

tyw ne zwol nie nie po li cjan ta ze służ by. 

Ob li ga to ryj ne zwol nie nie po li cjan ta ze służ by –

(art. 41 ust. 1 usta wy o Po li cji) na stę pu je w przy pad -

kach enu me ra tyw nie wy mie nio nych w prze pi sie. Są to

m.in.:

– wy mie rze nie ka ry dys cy pli nar nej wy da le nia ze 

służ by;

– ska za nie pra wo moc nym wy ro kiem są du za prze -

stęp stwo lub prze stęp stwo skar bo we, umyśl ne, ści ga ne

z oskar że nia pu blicz ne go;

– wy mie rze nie przez sąd pra wo moc nym orze cze niem

środ ka kar ne go w po sta ci za ka zu wy ko ny wa nia za wo du

po li cjan ta.

Fa kul ta tyw ne zwol nie nie po li cjan ta ze służ by –

(art. 41 ust. 2 usta wy o Po li cji) mo że na stą pić, je śli za -

cho dzą oko licz no ści enu me ra tyw nie wy mie nio ne

w prze pi sie. Są to m.in.:

– ska za nie pra wo moc nym wy ro kiem są du za prze -

stęp stwo lub prze stęp stwo skar bo we in ne niż umyśl ne,

ści ga ne z oskar że nia pu blicz ne go;

– po peł nie nie czy nu o zna mio nach prze stęp stwa al bo

prze stęp stwa skar bo we go, je że li po peł nie nie czy nu jest

oczy wi ste i unie moż li wia po zo sta nie policjanta w służ bie;

– upły w 12 mie się cy za wie sze nia w czyn no ściach

służ bo wych, je że li nie usta ły przy czy ny bę dą ce pod sta -

wą za wie sze nia.

KON SE KWEN CJE FI NAN SO WE SKA ZA NIA 
PRA WO MOC NYM WY RO KIEM
W przy pad ku ska za nia pra wo moc nym wy ro kiem są du

za prze stęp stwo lub prze stęp stwo skar bo we umyśl ne,

ści ga ne z oskar że nia pu blicz ne go, al bo za po peł nie nie

prze stęp stwa lub prze stęp stwa skar bo we go, al bo czy -

nu, z po wo du któ re go zwol nio no go ze służ by na pod sta -

wie art. 41 ust. 1 pkt 4a i ust. 2 pkt 2 i 8 (art. 110 ust. 7

usta wy o Po li cji) po li cjant zo sta je po zba wio ny: 

– na gro dy rocz nej – w przy pad ku ska za nia pra wo -

moc nym wy ro kiem są du za prze stęp stwo lub prze stęp -

stwo skar bo we umyśl ne, ści ga ne z oskar że nia

pu blicz ne go al bo po peł nie nia prze stęp stwa lub prze -

stęp stwa skar bo we go al bo czy nu, z po wo du któ re go po -

li cjan ta zwol nio no ze służ by na pod sta wie art. 41 ust. 1

pkt 4a i ust. 2 pkt 2 i 8 (art. 110 ust. 7 usta wy o Po li cji);

– 50 pro cent od pra wy – je śli zwol nie nia po li cjan ta

do ko na no na pod sta wie pra wo moc ne go wy ro ku są du,

wów czas jest on ob li ga to ryj nie po zba wio ny od pra wy.

W przy pad ku zwol nie nia po li cjan ta na pod sta wie orze -

cze nia dys cy pli nar ne go lub po peł nie nia przez nie go

czy nu o zna mio nach prze stęp stwa ko men dant głów ny

Po li cji mo że w szcze gól nych przy pad kach przy znać po -

li cjan to wi część od pra wy, nie wię cej jed nak niż 50 proc.

– 50 proc. wy na gro dze nia nie wy pła ca ne go
w okre sie za wie sze nia w czyn no ściach służ bo -
wych lub w okre sie aresz to wa nia (art. 124 ust. 2

usta wy o Po li cji) – na stę pu je po za koń cze niu po stę po -

wa nia kar ne go lub dys cy pli nar ne go, bę dą ce go przy czy -

ną za wie sze nia w czyn no ściach służ bo wych, je że li zo stał

ska za ny pra wo moc nym wy ro kiem są du lub uka ra ny ka -

rą dys cy pli nar ną wy da le nia ze służ by;

– pra wa do eme ry tu ry (usta wa z 18 lu te go 1994 r.

o za opa trze niu eme ry tal nym funk cjo na riu szy służb

mun du ro wych oraz ich ro dzin (Dz.U. nr 8 z 2004 r.,

poz. 67 ze zm.) – je śli zo stał ska za ny pra wo moc nym wy -

ro kiem są du za prze stęp stwo umyśl ne lub prze stęp stwo

skar bo we umyśl ne ści ga ne z oskar że nia pu blicz ne go,

po peł nio ne w związ ku z wy ko ny wa niem czyn no ści służ -

bo wych i w ce lu osią gnię cia ko rzy ści ma jąt ko wej lub

oso bi stej, al bo za prze stęp stwo okre ślo ne w art. 258 k.k.

(udział w zor ga ni zo wa nej gru pie prze stęp czej) lub 

wo bec któ re go orze czo no pra wo moc nie ka rę po zba wie -

nia praw pu blicz nych (art. 10 ust. 1 ww. usta wy). Je śli

w chwi li, gdy za pad nie pra wo moc ny wy rok za ww. prze -

stęp stwa, funk cjo na riusz jest już eme ry tem, a prze stęp -

stwo by ło po peł nio ne w okre sie peł nie nia służ by, to

tra ci on pra wo do za opa trze nia eme ry tal ne go (art. 10

ust. 2 ww. usta wy). W ta kiej sy tu acji jed nak by ły po li -

cjant mo że na być pra wo do świad czeń pie nięż nych

z ubez pie cze nia eme ry tal ne go i świad czeń ren to wych

na za sa dach ogól nych, je że li speł nia wa run ki okre ślo ne

w usta wie z 17 grud nia 1998 r. o eme ry tu rach i ren tach

z Fun du szu Ubez pie czeń Spo łecz nych (Dz.U. nr 39

z 2004 r., poz. 353, z późn. zm.) i w art. 10 ust. 4 usta -

wy za opa trze niu eme ry tal nym funk cjo na riu szy służb

mun du ro wych oraz ich ro dzin (Dz.U. nr 8 z 2004 r.,

poz. 67 z późń. zm.);

– pra wa do zaj mo wa nia lo ka lu miesz kal ne go bę -
dą ce go w dys po zy cji mi ni stra spraw we wnętrz -
nych lub pod le głych mu or ga nów – je że li po li cjant

zo stał ska za ny pra wo moc nym wy ro kiem są du za prze -

stęp stwa i w przy pad kach, któ re skut ku ją utra tą pra wa

do eme ry tu ry (patrz wy żej) zo sta je po zba wio ny pra wa

do lo ka lu służ bo we go. Do ty czy to tak że osób za miesz -

ku ją cych ra zem z nim, gdyż de cy zję o opróż nie niu lo ka -

lu wy da je się w sto sun ku do wszyst kich osób

za miesz ka łych w tym lo ka lu (art. 95 ust. 4 usta wy o Po -

li cji);

– obo wią zek zwro tu otrzy ma nej po mo cy fi nan -
so wej na uzy ska nie lo ka lu miesz kal ne go – po li -

cjant, któ ry zo stał ska za ny pra wo moc nym wy ro kiem

są du za prze stęp stwa i w przy pad kach, któ re skut ku ją

utra tą pra wa do eme ry tu ry (patrz wy żej) jest obo wią za -

ny do zwro tu po mo cy fi nan so wej, ja ką otrzy mał na uzy -

ska nie lo ka lu miesz kal ne go w spół dziel ni

miesz ka nio wej al bo do mu jed no ro dzin ne go lub lo ka lu

miesz kal ne go sta no wią ce go od ręb ną nie ru cho mość

(art. 94 ust. 1a usta wy o Po li cji).

na pod sta wie ma te ria łów z BSW KGP 
oprac. ELŻ BIE TA SI TEK
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Muzyka? – komendant Letkiewicz uśmiecha się
szeroko. – Muzyka to moje drugie życie. Jedno to
służba w Policji. Niesie ze sobą mnóstwo stresów.
Muzyka pozwala je odreagować. Jest mi bardzo
potrzebna. Przy bębnach nabieram energii, aby później
w życiu zawodowym realizować cele, które chcę
osiągnąć. 

M u zy ka to nie je dy ny ko nik ko men dan ta. Insp. dr hab. Ar -

ka diusz Let kie wicz za wo do wo, od cza su stu diów na Uni -

wer sy te cie Gdań skim, zaj mu je się za rzą dza niem.

Obec nie za ję cia z za rzą dza nia pro wa dzi na Po li tech ni ce Rze -

szow skiej i Aka de mii Hu ma ni stycz nej w Puł tu sku. W stycz niu

br. ko men dant głów ny Po li cji nad insp. Ma rek Dzia ło szyń ski po -

wo łał go na swo je go za stęp cę, aby za rzą dzał bu dże tem i ca łą lo -

gi sty ką naj więk szej w Pol sce fir my.

– Oczy wi ście gra w ze spo le Hun ter nie by ła po wo dem, dla któ -

re go za pro po no wa łem insp. Let kie wi czo wi sta no wi sko mo je go

za stęp cy – mó wi nad insp. Ma rek Dzia ło szyń ski. – Wiem jed nak,

że lu dzie, któ rzy ma ją pa sję, są cie ka wi i do brze się z ni mi 

pra cu je.

SIE DEM DZIEW CZĄT
Obie dro gi, za rów no po li cyj na, jak i mu zycz na, mia ły swój po -

czą tek w Szczyt nie. Szczy cień ski gród sły nie z czte rech rze czy:

to tu mie ścił się za mek krzy żac ki, pod któ re go mu ry Hen ryk

Sien kie wicz za pro wa dził Ju ran da ze Spy cho wa szu ka ją ce go Da -

nu si, to stąd wy ru szył z gi ta rą w świat Krzysz tof Klen czon, li der

Czer wo nych Gi tar i Trzech Ko ron, tu dzia ła je dy na wyż sza

uczel nia po li cyj na w Pol sce i wresz cie – to nad je zio ra mi Do -

mo wym Du żym i Do mo wym Ma łym po wstał ze spół Hun ter. Za -

nim jed nak ko men dant Let kie wicz zo stał człon kiem me ta lo wej

ka pe li, grał w ta kich ze spo łach, jak: Kon trakt czy The Fuy ars

Yel low. 

– Wszyst ko za czę ło się w szkol nej świe tli cy – wspo mi na po li -

cyj ny rock man. – Ja kiś ze spół miał pró bę. Pil nie ob ser wo wa łem

grę per ku si sty. Pod czas prze rwy usia dłem za bęb na mi i oka za ło

się, że cał kiem nie źle so bie ra dzę. Na stęp ne wspo mnie nie to

już VIII kla sa i za ba wa cho in ko wa, na któ rej przy gry wał ze spół
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Kró le stwo 
6 li sto pa da uka zu je się no wa pły ta Hun te ra – „Kró le stwo”.

Za wie ra dzie sięć pre mie ro wych utwo rów oraz „In tro”. Ze spół

pre zen tu je na niej bar dziej sto no wa ne ob li cze w po rów na niu

z wcze śniej szy mi pły ta mi – na krąż ku zna la zły się dwie roc ko -

we bal la dy. 

Na gra nia zre ali zo wa ne by ły „na ło nie na tu ry”. 

– Stwier dzi li śmy, że po trze bu je my od mia ny – mó wi Ar ka -

diusz „Let ki” Let kie wicz. – Po sta no wi li śmy wzo rem Led

Zep pe lin za szyć się na wsi. Przez kil ka ty go dni chło pa ki sie -

dzie li u mnie na dział ce, ja do jeż dża łem po po łu dnia mi

i w week en dy, i tak gra li śmy. Więk szość par tii in stru men tal -

nych zo sta ła na gra na w mo jej sto do le. Mam na dzie ję, że fa -

nom spodo ba się brzmie nie, któ re tam osią gnę li śmy. Swój

udział w na gra niach mia ły: pta ki, wiatr i in ne od gło sy przy ro -

dy. Par tie wo kal ne zo sta ły na to miast za re je stro wa ne w spe cjal -

nie wy głu szo nej piw ni cy Miej skie go Do mu Kul tu ry

w Szczyt nie, gdzie Hun ter za czy nał swo ją dzia łal ność. 

Hun ter na grał „Kró le stwo” w skła dzie: Pa weł „Drak” Grze -

gor czyk (wo kal/gi ta ra/in stru men ty róż ne), Piotr „Pit” Kę dzie -

rzaw ski (gi ta ra), Kon rad „Sa imon” Kar chut (bas), Mi chał

„Je lo nek” Je lo nek (skrzyp ce), Da rek „Da ray” Brzo zow ski

(per ku sja) oraz Arek „Let ki” Let kie wicz (in stru men ty per -

ku syj ne/per ku sja). Na pły cie go ścin nie wy stą pił An drzej „Aka”

Karp (bas/in stru men ty róż ne) oraz Chór KAN TA TA pod dy -

rek cją Ma riu sza Par do. 

Tra sa kon cer to wa pro mu ją ca al bum za czy na się 4 li sto pa da

w Lu bli nie. 22 li sto pa da gru pa za gra w war szaw skim klu bie Sto -

do ła i za po wia da wiel kie

show. Te go dnia, w dzień

swo ich uro dzin, ko men -

dant Let kie wicz na pew no

za sią dzie za per ku sją. 

P. Ost. 

zdj. ma te ria ły 
pro mo cyj ne ze spo łu

zło żo ny z żoł nie rzy. W pew nym mo men cie per ku si sta go -

rzej się po czuł, „nie miał już si ły ru szać pa łecz ka mi”.

Na sa li kon ster na cja, chło pa ki chcie li grać da lej, ale nie 

by ło per ku si sty. Wte dy wsze dłem na sce nę, usia dłem

za bęb na mi, za py ta łem, co bę dzie my grać i ru szy li śmy.

Po wy stę pie po sy pa ły się pro po zy cje gry w róż nych ze spo -

łach. Zo ba czy li, że gram „Sie dem dziew cząt z Al ba tro sa”, to

pew nie i coś in ne go umiem. Za ba wa by ła przed nia. Oczy -

wi ście pod cho dzi li śmy do na szej gry z du żym hu mo rem.

HUN TER
W li ceum mło dy bęb niarz grał w kil ku ze spo łach. Do jeż -

dżał na wet na pró by fun ko wej gru py, któ ra dzia ła ła

przy Wyż szej Szko le Pe da go gicz nej w Olsz ty nie. Ja ko że

„Let ki” lu bił jed nak zde cy do wa nie moc niej sze kli ma ty,

ze współ pra cy po pół ro ku zre zy gno wał i ogra ni czył się

do gry w szczy cień skich roc ko wych ka pe lach. Grał

w szko le, grał przy spół dziel ni miesz ka nio wej, któ ra mia -

ła sprzęt. Kres ka rie rom mu zycz nym mło dych rock ma nów

po ło żył stan wo jen ny. 

– By ło nas pię ciu – uśmie cha się insp. Let kie wicz. –

I pre zes spół dziel ni, po wo łu jąc się na za kaz zgro ma dzeń,

za bro nił nam gra nia. 

Po tem by ły stu dia w Gdań sku. W tym cza sie mło dy per -

ku si sta po znał Paw ła Ku ki za, li de ra ze spo łów Aya RL

i Pier si. Zda rza ło się, że go ścin nie gry wał na je go wy stę -

pach. Tak by ło pod czas jed nej z ob jaz do wych im prez La -

ta z Ra diem, któ ra za wi ta ła do Szczyt na. Ar ka diusz

Let kie wicz zo stał przez Paw ła Ku ki za za pro szo ny

do wspól nej gry. 

– Po tym kon cer cie pod szedł do mnie Pa weł Grze gor -

czyk, li der Hun te ra – mó wi ko men dant Let kie wicz. – Za -

py tał, czy nie chciał bym po grać z ni mi tro chę na pró bach,

bo ich per ku si sta Grze siek Sła wiń ski nie za wsze mo że do -

je chać z Olsz ty na. Zgo dzi łem się i tak za czę ła się na sza

współ pra ca. To był 2008 r. Oczy wi ście z Paw łem zna li śmy

się ze szko ły, cho dził do te go sa me go li ceum, ty le że dwie

kla sy wy żej. Nasz ze spół grał w spół dziel ni miesz ka nio -

wej, je go w do mu kul tu ry. Po tem ku po wa łem na wet pły -

ty Hun te ra, w koń cu to ze spół ze Szczyt na, któ ry

za ist niał na ryn ku, a w do dat ku gra mu zy kę, któ rą lu bię

naj bar dziej. Ni gdy jed nak nie przy pusz cza łem, że bę dę

człon kiem tej ka pe li.

ŻY JĘ MU ZY KĄ 
2008 rok to czas, kie dy Hun ter przy go to wy wał się do na -

gra nia pły ty „Hel l wo od”. „Let ki” uczest ni czył w pró bach.

Do ze spo łu do łą czył obec ny per ku si sta Da rek Brzo zow -

ski, ale, ja ko że je go ka rie ra prze bie ga kil ku to ro wo, też

nie za wsze mógł być na wspól nym gra niu. Pod czas tra sy

kon cer to wej oka za ło się, że nie mo że przy je chać na

wy stęp. „Let ki” mu siał wyjść przed pu blicz ność i za grać

ca ły kon cert. 

– Co in ne go jest grać na pró bach, a co in ne go sta nąć oko

w oko z wi dow nią – mó wi insp. Let kie wicz. – To by ło wy -

zwa nie. Za gra łem. Po kon cer cie chło pa ki z ze spo łu

stwier dzi li, że by ło bar dzo faj nie. Usta li li śmy, że kie dy

Da rek wy jeż dża, to bę dę go za stę po wał tak że na kon cer -

tach, a jak jest, to dzie li my się rów nież grą na bęb nach.

Te raz „Let ki” jest już peł no praw nym człon kiem ze spo -

łu. Gra na per ku sji i in stru men tach per ku syj nych, wy mie -

nia jąc się pod czas kon cer tów z Dar kiem Brzo zow skim. 
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Bę dę grał 
na
kon cer tach 
Rozmowa z insp. Arkadiuszem
Letkiewiczem, zastępcą komendanta
głównego Policji, perkusistą
trashmetalowego zespołu Hunter 

Weź mie Pan udział w tra sie kon cer to wej pro mu ją cej no wą pły tę? 
– Obec ny skład Hun te ra to sześć osób. Je stem peł no praw nym człon kiem gru py, więc o ile

obo wiąz ki w Po li cji po zwo lą, bę dę grał. W week end nie ma pro ble mu, a je że li kon cert wy -

pad nie w ty go dniu, to mo że uda się wziąć urlop, i wte dy rów nież po ja dę. 

Nie boi się Pan, że do le wa oli wy do ognia? Prze cież pra sa i tak Pa na nie oszczę dza. Te raz
mo że po ja wić się za rzut, że za miast zaj mo wać się spra wa mi bu dże tu Po li cji, jej wy po sa że -
niem, to Pan kon cer tu je… 

– Je stem prze ko na ny, że na gon ka na mnie to ak cja za pla no wa na. Nie przy pad kiem ar ty ku -

ły na mój te mat po ja wi ły się, gdy zo sta łem prze wod ni czą cym ze spo łu, któ ry ma re for mo wać

ko men dę głów ną. Mój pro blem po le ga na tym, że w spra wie pro wa dzo nej w Bia łym sto ku je -

stem jed nym z wie lu świad ków. Spra wa jest w to ku i dla te go nie mo gę jej w ża den spo sób

ko men to wać. Dzien ni ka rze o tym wie dzą do sko na le, dla te go pi szą, co chcą. Ale do cza su. Pro -

szę za uwa żyć, że ar ty kuł w swo jej tre ści jest nie mal ko pią ma te ria łu, ja ki uka zał się już kil -

ka lat te mu. A ja po now nie twier dzę, że wy wo dy dzien ni ka rzy w sto sun ku do mo jej oso by to

bzdu ry.

To jed nak nie je dy ny za rzut pod Pa na ad re sem.
– Dru gi to mo je rze ko me zło że nie fał szy we go oświad cze nia ma jąt ko we go. Pan po seł Mu -

lar czyk z So li dar nej Pol ski za rzu ca mi, że w punk cie 5 oświad cze nia „in ne skład ni ki ma jąt -

ko we” nie wy mie ni łem, że pra cu ję na uczel niach. Dzi wi mnie ta ka in ter pre ta cja pa na po sła,

prze cież do dat ko we za trud nie nie nie sta no wi skład ni ka ma jąt ko we go. Oczy wi ście, dzię ki

pra cy moż na ten ma ją tek po więk szać, ale pra ca sa ma w so bie nie jest ma jąt kiem. Ja ni cze go

nie ukry wam, ale w oświad cze niu bra ku je po zy cji „in ne miej sce za trud nie nia”. W do dat ku,

że by uczyć stu den tów, mu szę mieć zgo dę ko men dan ta głów ne go i chy ba żad nej uj my Po li -

cji nie przy no si fakt, że je stem pro fe so rem na dwóch uczel niach. Za ję cia pro wa dzę tyl ko

i wy łącz nie w cza sie wol nym od służ by i roz li czam się z fi sku sem. 

A nie miał Pan ni gdy pro ble mów z po wo du sa mej gry na bęb nach? 
– Oczy wi ście, że mia łem, jesz cze ja ko ko men dant rek tor WSPol. w Szczyt nie. „Życz li wych”

ni gdzie nie bra ku je. Na szczę ście sze fo stwo Po li cji nie by ło po dat ne na in sy nu acje, że gram

w ja kiejś po dej rza nej, nie któ rzy do da wa li – „sa ta ni stycz nej” – ka pe li. Za in te re so wa nych od -

sy łam do na szych tek stów, zwłasz cza na no wej pły cie. Gra my moc ną mu zy kę, ale nie moż na jej

łą czyć z ja ki miś pa to lo gicz ny mi nur ta mi. Smut ne jest to, że jak ktoś ma pa sję, to od ra zu dla

lu dzi ma lucz kich sta je się po dej rza ny, a prze cież mu zy ka to nie tyl ko mo ja naj więk sza pa sja.

No i jesz cze raz oświad czam, że ni gdy nie do sta łem zło tów ki za ża den kon cert. 

Dzię ku ję za roz mo wę. 
PA WEŁ OSTA SZEW SKI 

zdj. au tor

PASJE Komendant przy garach POLICJA 997       listopad 2012 r.22

Hun ter ma ostat nio do brą pas sę,

grał z ze spo ła mi z ab so lut nej świa-

to wej czo łów ki me ta lu. W ubie głym

ro ku – z Iron Ma iden, w tym ja ko 

sup port gru py Me tal li ca, a na czerw -

co wych Ur sy na liach wy stą pił ze Slay -

arem. W ple bi scy tach pi sma „Te raz

Rock” i ma ga zy nu „Gi ta rzy sta” ich al -

bum „XXV lat póź niej” za jął pierw sze

miej sce na naj lep szą pol ską pły -

tę DVD 2011 ro ku. W ran kin gu „Gi ta -

rzy sty” za ję li w ub.r. trze cie miej sce

w ka te go rii pol ski ze spół ro ku. 

Hun ter to gru pa za an ga żo wa na.

Wszy scy ma ją po zy tyw ne go fio ła

na punk cie zwie rząt. „Let ki” ma trzy

psy i dwa ko ty, li der „Drak” dwa ko ty,

a ba si sta „Sa imon” ma dwa psy i jest

na co dzień wo lon ta riu szem schro ni -

ska dla zwie rząt. Na naj now szej pły cie

utwór „PSI” po świę co ny jest „na szym

bra ciom mniej szym” i trak to wa niu ich

przez lu dzi. 

– Co mi da je gra na per ku sji? – ko -

men dant Let kie wicz po wta rza py ta -

nie i za raz wy rzu ca z sie bie – ja

w ogó le uwiel biam mu zy kę. Mam

mnó stwo płyt, bar dzo róż nych, któ -

rych słu cham w za leż no ści od na stro -

ju. Pierw sze, co ro bię po wej ściu

do miesz ka nia, to włą cze nie sprzę tu

gra ją ce go. Mu zy ki nie słu cham wła -

ści wie tyl ko w pra cy, z pre me dy ta cją,

aby się nie roz ko ja rzać. Mo ją przy go -

dę z mu zy ką za czy na łem od KISS -ów

i Per fec tu, ale te raz słu cham i mu zy -

ki kla sycz nej, i jaz zu, a na wet De ad

Can Dan ce, ale oczy wi ście naj chęt -

niej me ta lu.

Insp. Ar ka diusz Let kie wicz ma dwie

per ku sje – jed ną pro fe sjo nal ną Pe ar la

w Szczyt nie, dru gą tre nin go wą Ro lan -

da przy wiózł ze so bą do War sza wy. 

– Tre nin ger jest na ty le ci chy, że

mo gę grać w miesz ka niu – mó wi po li -

cyj ny per ku si sta. – Oczy wi ście koń czę

wcze snym wie czo rem, bo gdy blok się

wy ci sza, to i gumowe bębny sły chać

wy raź niej. Tak so bie dzi siaj my ślę, że

gdy by nie ta per ku sja w świe tli cy

w pod sta wów ce, to mo je ży cie mo gło -

by się zu peł nie ina czej po to czyć. To

mo że dziw nie za brzmi, ale nie wie -

dzia łem, że umiem grać na per ku sji.

To tak jak w tym dow ci pie: „Czy umie

pan grać na for te pia nie? – Nie wiem,

ni gdy nie gra łem”. Gdy bym wte dy nie

spró bo wał, pew nie dziś nie grał bym

w Hun te rze…

PA WEŁ OSTA SZEW SKI 
zdj. An drzej Mi tu ra 

t
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26 wrze śnia br. na stą pi ło otwar cie Cen -

trum Prze twa rza nia Da nych w no wym, za -

adap to wa nym spe cjal nie do te go ce lu

obiek cie Ko men dy Głów nej Po li cji w War sza -

wie. Pod czas uro czy sto ści otwar cia mi ni ster

spraw we wnętrz nych Ja cek Ci choc ki pod -

kre ślił, że CPD zo sta ło wy bu do wa ne ze środ -

ków wła snych Po li cji. I że tak wła śnie

po win ny być bu do wa ne te go ty pu stra te gicz -

ne obiek ty, ma ją ce ogrom ne zna cze nie dla

bez pie czeń stwa pań stwa. 

UNI WER SAL NOŚĆ
CPD ze wzglę du na swo ją nie za wod ność i wa -

run ki bez pie czeń stwa mo że słu żyć nie tyl ko

po li cjan tom. Sta no wić bę dzie głów ne cen trum

prze twa rza nia da nych dla in nych po za po li cyj -

nych sys te mów, m.in. SIS II i VIS, oraz sys te -

mów po wia da mia nia ra tun ko we go, ta kich jak

np. SI WCPR, czy li Sys tem In for ma tycz ny

Wo je wódz kie go Cen trum Po wia da mia nia Ra -

tun ko we go, sta no wią cy jed no li tą plat for mę in -

for ma tycz ną, w któ rej skład wcho dzi

kom plet ne roz wią za nie dla ope ra to rów nu me -

rów alar mo wych 112, obej mu ją ce apli ka cję

do przyj mo wa nia i ob słu gi zgło szeń alar mo -

wych i pod sys tem zin te gro wa nej łącz no ści

oraz SWD PRM, czy li Sys tem Wspo ma ga nia

Do wo dze nia Pań stwo we go Ra tow nic twa Me -

dycz ne go. CPD mo że wspie rać tak że in ne,

wy ty po wa ne przez mi ni stra SW sys te my oraz

świad czyć usłu gi dla służb i pod mio tów ad mi -

ni stra cji pu blicz nej.

BEZ PIE CZEŃ STWO
Ośro dek prze twa rza nia da nych za pro jek to -

wa no i wy bu do wa no w opar ciu o roz wią za nia

speł nia ją ce naj wyż sze stan dar dy bez pie czeń -

stwa oraz nie za wod no ści. Po miesz cze nie

o po wierzch ni 540 m2 (dla po rów na nia do -

tych cza so wa ser we row nia ma 300 m2) speł -

nia wszyst kie tech no lo gicz ne wy mo gi w tej

dzie dzi nie: sys tem kli ma ty za cji pre cy zyj nej

(bez któ re go pra cu ją cy tu taj sprzęt już

po kil ku mi nu tach mógł by ulec uszko dze niu

z po wo du prze grza nia), sys tem wcze sne go

wy kry wa nia po ża ru zgod ny z obo wią zu ją cy -

mi stan dar da mi i prze pi sa mi dla po miesz -

czeń prze twa rza nia da nych, sys tem au to ma -

tycz ne go ga sze nia ga zem, ko mo ra ser we ro -

wa chro nią ca przed za gro że nia mi, m.in.

za la niem, wy bu chem o okre ślo nej si le ra że -

nia, po ża rem i za kłó ce nia mi elek tro ma gne -

tycz ny mi etc. To pod sta wo we (choć nie

je dy ne) za bez pie cze nia dla pra cu ją ce go

sprzę tu i da nych, któ re są tu gro ma dzo ne

i prze twa rza ne. 

CPD wy po sa żo ne zo sta ło rów nież w sys -

tem bez przer wo we go za si la nia gwa ran to wa -

ne go, bę dą ce go ele men tem in fra struk tu ry

ośrod ka, po zwa la ją cym na pra cę z po zio mem

nie za wod no ści 99,99 proc. Po nad to ca ły

obiekt w stre fie we wnętrz nej i ze wnętrz nej

do zo ro wa ny jest za po mo cą ka mer CCTV

przez ca ło do bo wą służ bę ochro ny obiek tu.

EKS PLO ATA CJA
Mi mo kil ku let niej gwa ran cji udzie lo nej

przez wy ko naw cę za in sta lo wa ne sys te my 

in fra struk tu ry kry tycz nej CPD wy ma ga ją

(m.in. ze wzglę dów bez pie czeń stwa) wła -

sne go ze spo łu wspar cia wy so ko wy kwa li-

fi ko wa nych spe cja li stów nad zo ru ją cych

w sys te mie pra cy cią głej. Ich szko le nie już

roz po czę to.

– To no wo od da ne CPD KGP w War sza -

wie po zwo li na cen tra li za cję za so bów te le in -

for ma tycz nych Po li cji oraz opty ma li za cję

kosz tów utrzy ma nia – mó wi mł. insp. Je rzy

Si pa, dy rek tor Biu ra Łącz no ści i In for ma ty -

ki KGP. – W naj bliż szym cza sie umoż li wi też

dal szy roz wój tech nicz ny in fra struk tu ry 

te le in for ma tycz nej Po li cji. Jed no cze śnie

po mo der ni za cji do tych cza so we go CPD (co

na stą pi w mia rę po zy ska nia od po wied nich

fun du szy) stwo rzy my pro fe sjo nal ną in fra -

struk tu rę kry tycz ną w za kre sie ob słu gi prze -

twa rza nia da nych Cen tral nych Sys te mów

In for ma tycz nych Po li cji z wy ko rzy sta niem

struk tu ry Pod sta wo we go i Za pa so we go Cen -

trum Prze twa rza nia Da nych. To z ko lei

znacz nie zwięk szy bez pie czeń stwo i nie za -

wod ność po li cyj nych sys te mów, ta kich jak

KSIP, SWD i wszyst kich in nych oraz usy tu -

uje je w dwóch osob nych ośrod kach, na co

Po li cja cze ka od daw na. Po zwo li to na dy wer -

sy fi ka cję in for ma tycz nych za so bów oraz za -

pew ni wy so ką wy daj ność i do stęp ność dla

wszyst kich służb w ca łym kra ju ko rzy sta ją -

cych z po li cyj nych baz i sys te mów, co

przy tak wie lu ko rzy sta ją cych sta no wi nie la -

da wy zwa nie dla na szej służ by na nad cho -

dzą ce la ta.

TA DE USZ NOSZ CZYŃ SKI
zdj. An drzej Mi tu ra

Ser we row nia XXI w. 
Koszt – 50 mln zł, roczne oszczędności – 900 tys. zł, powierzchnia całego
obiektu – 2342 m2, w tym najważniejszego pomieszczenia, czyli komory
serwerowej – 540 m2, poziom niezawodności – 99,99 procent, co oznacza
maksymalny czas niedostępności na poziomie około 50 minut w skali roku,
korzyści dla Policji ogromne, choć niepoliczalne.
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Tak po wypadku wyglądał peugeot 607

Pię ciu 
wspa nia łych
Dzięki policjantom z KPP w Kędzierzynie-Koźlu, którzy
natychmiast podjęli akcję ratowniczą, żyją kierowca
i siedmiu pasażerów samochodu, który wpadł do rzeki
Kłodnicy.

1wrze śnia 2012 r. pod kom. Ire ne usz Fe do ro wicz nad zo ro wał

służ by pa tro lo we na te re nie Kę dzie rzy na -Koź la. Gdy o 23.10

był na ob wod ni cy mia sta, usły szał po tęż ny huk. Do cho dził

od stro ny nie da le kie go ron da. Po li cjant na tych miast ru szył w je go

kie run ku. Bę dąc na miej scu, za uwa żył prze rwa ną ba rie rę ener go -

chłon ną. Wy biegł z ra dio wo zu. W nur cie Kłodnicy le żał na da chu sa -

mo chód. Po li cjant przez ra dio sta cję za wia do mił dy żur ne go, po pro sił

o wspar cie oraz po wia do mił po go to wie ra tun ko we. Na stęp nie wsko -

czył do rze ki. 

WAL KA Z NUR TEM
Pod kom. Fe do ro wicz na tych miast zo rien to wał się, że sy tu acja nie

wy glą da do brze. Pół to ra me tra głę bo ko ści, sil ny nurt, nie rów ne dno,

a wo kół ciem ność. Kon struk cja sa mo cho du, któ re go przód znaj do -

wał się pod wo dą, by ła po ła ma na, wnę trze znisz czo ne. Oso by znaj -

du ją ce się w środ ku usi ło wa ły wy do stać się przez tyl ną szy bę,

wszyst kie drzwi by ły bo wiem za blo ko wa ne.

Szyb ko na miej sce wy pad ku do je cha li asp. Piotr Cho do r ski, 

sierż. sztab. Da mian Pusz ka, sierż. Ma rek Tym cio i wsko czy li do

wo dy. Aby do stać się do pa sa że rów, roz bi li ton fą szy bę bocz ną sa mo -

cho du, a na stęp nie, prak tycz nie po omac ku, wy cią ga li ich z po jaz du.

W pew nym mo men cie Ire ne usz Fe do ro wicz zo ba czył, że jed ną z pa -

sa że rek po rwał prąd rze ki. Rzu cił się na po moc. Uda ło mu się ko bie -

tę chwy cić i do ho lo wać do brze gu. Wy do by cie jej z wo dy nie by ło

ła twe – za cho dzi ło po dej rze nie uszko dze nia krę go słu pa.

Do ak cji wkro czył ko lej ny pa trol – sierż. sztab. Mi chał Kop czyń ski

i Andrzej Mazurek, funk cjo na riusz Stra ży Miej skiej. W pew nym mo -

men cie oka za ło się, że jed na z ko biet, któ ra by ła za klesz czo na

w przed niej czę ści sa mo cho du, nie od dy cha. Po li cjan ci wy do by li ją

na brzeg i przy stą pi li do re su scy ta cji. Piotr Cho do r ski po ło żył na jej

za krwa wio nej twa rzy ma secz kę i roz po czął wen ty la cję, a Da mian

Pusz ka wy ko ny wał ma saż ser ca. Po dzie się ciu mi nu tach za czę ła sa -

mo dziel nie od dy chać. Po szko do wa ną prze ję li ra tow ni cy me dycz ni,

któ rzy wła śnie przy by li na miej sce wy pad ku.

Pod czas wy do by wa nia pa sa że rów z sa mo cho du sierż. Mar ka Tym -

cio po rwał nurt rze ki. Ire ne usz Fe do ro wicz rzu cił się za ko le gą

i po prze pły nię ciu kil ku na stu me trów po mógł mu wyjść na brzeg.

– Ca ły czas ist nia ło za gro że nie za rów no dla uwię zio nych w sa mo -

cho dzie, jak też ra tu ją cych. Na szczę ście wszyst ko skoń czy ło się po -

myśl nie – mó wi pod kom. Hu bert Ada mek, ofi cer pra so wy KPP

w Kę dzie rzy nie -Koź lu.

Ofia ry wy pad ku zo sta ły prze wie zio ne do szpi ta la. Nie któ re z nich

by ły w szo ku. Jed ne go z męż czyzn po li cjan ci mu sie li obez wład nić,

gdyż za gra żał ży ciu i zdro wiu swo je mu i ra tu ją cych.

CUD, ŻE ŻY JĄ
W pię cio oso bo wym peu ge ocie 607 je cha ło osiem osób: trzy z przo du,

pięć z ty łu. Ba da nia al ko ma tem oraz ba da nia krwi wy ka za ły, że wszy -

scy by li pod wpły wem al ko ho lu. 

– Miej sce, w któ rym do szło do wy pad ku, jest rzad ko uczęsz cza ne

– mó wi pod kom. Hu bert Ada mek. – Gdy by nie bły ska wicz na re ak -

cja Ire ne usza Fe do ro wi cza oraz szyb ko prze pro wa dzo na ak cja ra tow -

ni cza, to nie wy klu czo ne, że do pie ro na stęp ne go dnia zna le zio no by

le żą cy w rze ce sa mo chód. Ci lu dzie mie li ol brzy mie szczę ście, że

pię ciu pro fe sjo na li stów z na szej jed nost ki tej no cy peł ni ło służ bę.

Pod kom. Ire ne usz Fe do ro wicz w Po li cji słu ży od 13 lat, ca ły czas

zwią za ny z pio nem pre wen cji. Obec nie jest eks per tem w Wy dzia le

Pre wen cji KPP w Kę dzie rzy nie -Koź lu.

Asp. Piotr Cho do r ski do Po li cji wstą pił 12 lat te mu. Pra co wał m.in.

w wy dzia le do cho dze nio wo -śled czym. Te raz jest dziel ni co wym

na Osie dlu Śród mie ście w Kę dzie rzy nie -Koź lu.

Sierż. sztab. Da mian Pusz ka w Po li cji od 8 lat. Ca ły czas peł ni słu -

żę w Ogni wie Pa tro lo wo -In ter wen cyj nym KPP w Kę dzie rzy nie -Koź -

lu. Trze ba do dać, że 7 paź dzier ni ka 2012 r. znów ura to wał ży cie

ludz kie. Peł nił służ bę z asp. Prze my sła wem Kwa śni kiem, gdy dy żur -

ny po le cił, by po je cha li do miesz ka nia ko bie ty, któ ra stra ci ła przy -

tom ność. Po przy by ciu na miej sce po li cjan ci pod ję li ak cję

re su scy ta cyj ną. Po po nad pię ciu mi nu tach ko bie ta od zy ska ła funk cje

ży cio we.

Sierż. sztab. Mi chał Kop czyń ski w Po li cji pra cu je 9 lat. Jest dziel -

ni co wym na Osie dlu Za chód w Kę dzie rzy nie -Koź lu. 

GRA ŻY NA BAR TU SZEK
zdj. KPP w Kę dzie rzy nie -Koź lu
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Od lewej: podkom. Ireneusz Fedorowicz, asp. Piotr Chodorski, sierż.
sztab. Damian Puszka, sierż. Marek Tymcio, sierż. sztab. Michał
Kopczyński i strażnik Andrzej Mazurek
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Nie przej dą
obo jęt nie
Funkcjonariusze z Komisariatu Policji
w Olsztynku, narażając własne życie
i zdrowie, uratowali z pożaru 58-letniego
mężczyznę. 

10 paź dzier ni ka 2012 r. sierż. sztab. Sła wo mir No sa -

rzew ski i sierż. Ja cek Próch niew ski pa tro lo wa li bę dą cą

w bu do wie tra sę S7, kie dy o 23.30 do sta li od dy żur ne -

go in for ma cję o po ża rze do mu przy uli cy Cho pi na. Gdy

przy je cha li na miej sce, oka za ło się, że pa li się dwu po ko -

jo we miesz ka nie na par te rze ka mie ni cy. Od osób, któ -

rym uda ło się wyjść z pło ną ce go bu dyn ku, do wie dzie li

się, że w środ ku zo stał męż czy zna. Po nie waż drzwi wej -

ścio we by ły za ję te przez ogień, po li cjan ci wzię li z ra dio -

wo zu ga śni cę i wy bi li szy bę w oknie miesz ka nia. Sierż.

sztab. Sła wo mir No sa rzew ski na tych miast za czął ga sić

ogień, na to miast sierż. Ja cek Próch niew ski po biegł

po dru gą ga śni cę do ko mi sa ria tu, któ ry znaj du je się nie -

opo dal, po czym do łą czył do ko le gi. 

Po oko ło 15 mi nu tach przy je cha ły jed nost ki Ochot ni -

czej Stra ży Po żar nej z Olsz tyn ka, na stęp nie Pań stwo -

wej Stra ży Po żar nej z Olsz ty na. 

Stra ża cy, w ma skach tle no wych i spe cjal nych kom bi -

ne zo nach, we szli do miesz ka nia, gdzie zna leź li męż czy -

znę. Wy nie śli go na ko ry tarz, gdzie prze jął go sierż.

Ja cek Próch niew ski. Po li cjant wy cią gnął męż czy znę

na ze wnątrz bu dyn ku. Stra ża cy wró ci li do miesz ka nia,

gdyż ist nia ło po dej rze nie, że prze by wa w nim jesz cze

jed na oso ba, co nie po twier dzi ło się.

– Męż czy zna miał po pa rzo ną twarz, rę ce i no gi – opo -

wia da Ja cek Próch niew ski. – Ra zem ze Sław kiem No sa -

rzew skim i dwo ma stra ża ka mi uło ży li śmy go na de sce

do prze no sze nia ran nych, przy kry li śmy ko cem ter micz -

nym i prze nie śli śmy na chod nik. – Tam za opie ko wał się

nim ra tow nik ze stra ży po żar nej, któ ry udzie lił mu

pierw szej po mo cy.

Po oko ło 25 mi nu tach przy je cha ła ka ret ka po go to wia.

Męż czy zna zo stał prze trans por to wa ny do Szpi ta la Wo -

je wódz kie go w Olsz ty nie. Ba da nia krwi wy ka za ły, że był

pod wpły wem al ko ho lu.

Prze żył dzię ki pro fe sjo na li zmo wi i od wa dze po li cjan -

tów, któ rzy za re ago wa li na tych miast i na ra ża jąc wła sne

ży cie, za czę li ga sić ogień, by wy do być z pło ną ce go

miesz ka nia męż czy znę. Oni nie uwa ża ją, że zro bi li coś

wy jąt ko we go.

– Gdy czy jeś ży cie czy do by tek są za gro żo ne, to nor -

mal nym ludz kim od ru chem jest, aby ra to wać – mó wi

Sła wo mir No sa rzew ski. – Wte dy nie my śli się ani

o stra chu, ani o na ra ża niu sie bie. Tak po pro stu na le ży

po stą pić.

Ja cek Próch niew ski zga dza się z ko le gą. Mó wi, że

każ dy na je go miej scu za cho wał by się po dob nie. Zresz -

tą nie pierw szy raz ra to wał ludz kie ży cie, np. udzie lił

po mo cy le żą ce mu na uli cy cho re mu męż czyź nie, czy

wy do był z wra ku sa mo cho du uwię zio ną w nim ko bie tę.

Sła wo mir No sa rzew ski w Po li cji pra cu je od 2003 ro -

ku. Słu żył w od dzia łach pre wen cji w Olsz ty nie, od pół -

to ra ro ku w KP w Olsz tyn ku. In te re su je się hi sto rią.

Lu bi pły wać.

Ja cek Próch niew ski do Po li cji wstą pił dwa la ta te -

mu, za czy nał w od dzia łach pre wen cji w Olsz ty nie. Jest

żo na ty, ma dwóch sy nów, 14 i 7 lat. Je go pa sją są sa -

mo cho dy. 

GRA ŻY NA BAR TU SZEK
zdj. Janusz Dęga
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Sierż. sztab. Sławomir
Nosarzewski 
i sierż. Jacek
Próchniewski
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Patek
Tak mówią na nissana pathfindera policjanci z Komisariatu Policji w Lubiczu. Terenowe
pathfindery są w Policji od czterech lat. Zapytaliśmy użytkowników z trzech jednostek, 
co sądzą o tej policyjnej terenówce.

Patek

Da ne tech nicz ne nis sana pa th fin dera 2.5 dCi

sil nik – wy so ko pręż ny, rzę do wy 4-cy lin dro wy
po jem ność sil ni ka – 2488 cm³
moc mak sy mal na – 171 KM/ 4000 obr./min
przy spie sze nie – 0 – 100 km/h: 11,9 s
pręd kość mak sy mal na – 180 km/h
skrzy nia bie gów – 6-bie go wa, ma nu al na
wy mia ry (dłu gość/sze ro kość/wy so kość) – 4740/1850/1783 mm
ma sa wła sna – 2256 kg
po jem ność ba gaż ni ka – 190/2091 l
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Oce na nis sana pa th fin dera 2.5 dCi

Wy dział Ru chu Dro go we go 
KMP w Skier nie wi cach
od le wej: sierż. sztab. Mar cin Klecz ko
i st. sierż. Ja cek Pie chut – 5-

Ko mi sa riat Po li cji w Lu bi czu 
(KMP w To ru niu)
od le wej: sierż. Alek san dra Ka ro lew ska
i asp. Grze gorz Le wan dow ski – 6

Wy dział Pre wen cji KPP w Ko zie ni cach
od le wej: sierż. sztab. Piotr Skrzek
i sierż. sztab. To masz Ma zur – 5
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O SA MO CHO DZIE
Nis san pa th fin der jest du żym kom for to wym

po jaz dem, któ ry w opi nii za py ta nych po li cjan -

tów do brze spraw dza się ja ko uni wer sal ny ra -

dio wóz. Co praw da nie na da je się do jaz dy

w bar dzo trud nym te re nie, choć by z po wo du

du żych pla sti ko wych zde rza ków, któ re ła two

uszko dzić, i do po ści gów po au to stra dzie. Po li -

cjan ci, któ rzy jeż dżą nim w co dzien nej służ bie,

zgod nie jed nak twier dzą, że do sko na le spraw -

dza się w każ dej in nej sy tu acji. 

Kom fort jaz dy jest od czu wal ny nie tyl ko

na szo sie, ale też na bez dro żach. Du że wy god -

ne fo te le, wy koń czo ne do brym ma te ria łem uła -

twia ją peł nie nie służ by pa tro lo wej. Miej sca jest

dość, mi mo sprzę tu, ja ki każ dy po li cjant ma

przy so bie na służ bie. W dość po jem nych

schow kach mie ści się spo ro rze czy, jak np. al ko -

te sty, tar cze czy blocz ki man da to we. Dźwi gnie

i prze łącz ni ki na kon so li są roz miesz czo ne in -

tu icyj nie i ła two do stęp ne. De ska roz dziel cza

jest czy tel na. Wszyst kie po trzeb ne in for ma cje

wi dać na wy świe tla czu przy ze ga rach, włącz nie

z ro dza jem za łą czo ne go na pę du. Nie ste ty,

część wie lo funk cyj nej kie row ni cy i pod ło kiet -

ni ki są po kry te ma te ria łem, któ ry ła two się

ście ra. 

Wszy scy użyt kow ni cy zwra ca ją uwa gę

na bar dzo przy dat ne wy po sa że nie, ja kim jest

ze staw gło śno mó wią cy z blu eto othem. Pod czas

wszel kie go ro dza ju ak cji, gdy sta cja nie ma za -

się gu, moż na po łą czyć się z dy żur nym za po -

mo cą te le fo nu ko mór ko we go, po łą czo ne go

z ze sta wem gło śno mó wią cym. Du że lu ster ka

to już stan dard, ale czuj ni ka desz czu uru cha -

mia ją ce go wy cie racz ki, gdy pierw sze kro ple

desz czu spad ną na szy bę, nie spo tka my w każ -

dym sa mo cho dzie. Au to jest wy po sa żo ne

w dwu stre fo wą kli ma ty za cję, któ ra dzia ła bar -

dzo do brze. Tro chę go rzej jest z ogrze wa niem

pod czas bar dzo ni skich tem pe ra tur. Gdy nis san

jest w ru chu, nie ma pro ble mów, lecz gdy nie

po ru sza się, np. pod czas ob słu gi zda rzeń, trud -

no utrzy mać od po wied nią tem pe ra tu rę we -

wnątrz po jaz du. Jest on co praw da wy po sa żo ny

w przy cisk pod wyż sza ją cy ob ro ty sil ni ka w cza -

sie po sto ju, ale wte dy wzra sta zu ży cie pa li wa.

Po li cjan ci chwa lą du ży ba gaż nik z otwie ra ną od -

dziel nie szy bą w kla pie ba gaż ni ka. Moż na tam

swo bod nie prze wieźć np. ro wer za trzy ma ne go

ro we rzy sty „pod wpły wem”. 

Dwu ipół li tro wy sil nik ma moc wy star cza ją -

cą, aby po ra dzić so bie z au tem wa żą cym po -

nad dwie to ny. W tra sie po ma ga tem po mat.

Kie row ca ma do dys po zy cji czte ry ro dza je na -

pę dów: 2WD – na tyl ną oś, AU TO – gdzie na -

pęd jest wy bie ra ny au to ma tycz nie w za leż no ści

od utra ty przy czep no ści, 4H – sztyw ny na pęd

na czte ry ko ła i 4LO – na trud ny te ren, gdzie

za łą czo ne są obie osie z re duk to rem. 

Ra dio wo zy, choć ma ją do pie ro po czte ry la ta

i nie wie le po wy żej 100 tys. km, mia ły już wy -

mie nia ne sprzę gła. Na le ży tak że wspo mnieć

o nie ty po wym do stę pie do ko ła za pa so we go.

Te go po pro stu trze ba się na uczyć. Ktoś, kto

chciał by to zro bić bez przy go to wa nia, miał by

nie złą ła mi głów kę.

O WY PO SA ŻE NIU DO DAT KO WYM
Po li cjan ci naj bar dziej chwa lą wy cią gar kę elek -

trycz ną, twier dzą, że jest bar dzo przy dat na.

Ste ru je się nią z wnę trza sa mo cho du lub za po -

mo cą pi lo ta. Li na jest dość dłu ga, więc bez pro -

ble mu wy cią ga z kło po tów in ne po jaz dy. Nis san

wy po sa żo ny w na pęd 4 x 4 i od po wied nie gu my

bar dzo rzad ko tra ci przy czep ność. Na na praw -

dę trud ne sy tu acje po li cjan ci z WRD w Skier -

nie wi cach ma ją w wy po sa że niu łań cu chy

na ko ła. Do brym roz wią za niem jest za mon to -

wa na sta lo wa pły ta pod sil ni kiem – chro ni po -

jazd przed uszko dze nia mi. 

Ko lej ny plus to bel ka świetl na na da chu. Ma

za mon to wa ne szpe ra cze z przo du i na bo kach.

Są bar dzo przy dat ne. Zda niem użyt kow ni ków

drob nym man ka men tem są tyl ko zbyt ci che sy -

gna ły dźwię ko we. Mo że są zbyt ni sko za mon to -

wa ne – po dej rze wa ją po li cjan -

ci. Przy ciem nia ne szy by to też

do bre roz wią za nie. W ra zie

prze wo że nia za trzy ma ne go nie wi dać z ze -

wnątrz, kto jest w środ ku. 

We wnątrz tyl na ka na pa po kry ta jest stan dar -

do wo ma te ria łem po zwa la ją cym utrzy mać czy -

stość. Tak że stan dar dem jest brak moż li wo ści

otwar cia tyl nych drzwi od we wnątrz. Moż na to

zro bić za po mo cą przy ci sku na kon so li środ ko -

wej lub za po mo cą uchwy tu z lin ką umiesz czo -

ne go, w za leż no ści od wer sji, w we wnętrz nej

stro nie tyl nych drzwi lub przy fo te lach kie row -

cy i pa sa że ra. 

W ra dio wo zie jest du żo miej sca, więc za mon -

to wa na sta cja łącz no ści nie utrud nia pra cy.

Oświe tle nie wnę trza nie jest moc ną stro ną 

te go au ta. Dro gów ka ze Skier nie wic ma w swo -

im nis sa nie do dat ko wą lamp kę na su fi cie. 

O SŁUŻ BIE
Nis sa ny pa th fin de ry uży wa ne są do kon tro li

dro go wych, pa tro lo wa nia miast, te re nów le -

śnych czy przy wod nych, służ by ob cho do wej

dziel ni co wych oraz kon wo jo wa nia osób. W mie -

ście au to czu je się nie zbyt do brze, ze wzglę du

na swo je ga ba ry ty czy ma łą zwrot ność. Nie wąt -

pli wie je go ży wio łem jest te ren. Po li cjan ci

z WRD KMP w Skier nie wi cach tyl ko dzię ki

nis sa no wi ura to wa li za gi nio ną w la sach ko bie tę.

Po pod mo kłych le śnych te re nach pathfinderem

po je cha li da lej niż in ni i od na leź li wy czer pa ną

ko bie tę. Za wieź li ją do szpi ta la. In nym ra zem

zło dziej sa dzo nek drze wek ozdob nych umknął

po li cyj nej oso bów ce, ja dąc przez po la, ale po li -

cjant za kie row ni cą nis sa na pa th fin de ra nie

miał pro ble mu z do go nie niem i za trzy ma niem

ucie ka ją ce go. Rów nież nis san z KPP w Ko zie ni -

cach uczest ni czył sku tecz nie w wie lu ak cjach,

w któ rych oso bo we po jaz dy so bie nie po ra dzi -

ły. Pa th fin der z Lu bi cza, w czę ści ufun do wa ny

przez wój ta gmi ny Czer ni ko wo, cią gał po li cyj -

ne ło dzie podczas ostatnich powodzi. Na si roz -

mów cy ży czy li by so bie i Po li cji, aby we

wszyst kich ko men dach by ło jak naj wię cej ta -

kich lub po dob nych aut.

tekst i zdj. KRZYSZ TOF CHRZA NOW SKI
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Uchwyt do otwierania tylnych
drzwi

Duże lusterka zintegrowane 
z kierunkowskazem i lampką oświetlającą
miejsce, w którym otwiera się drzwi

Deska rozdzielcza jest czytelna, choć miejscami
ściera się materiał, którym jest pokryta

Lepiej poćwiczyć wcześniej sposób
na zdjęcie koła zapasowego Światła błyskowe w kozienickim radiowozie
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90 LAT TE MU
Listopad 1922 r.

3 XI – Skry to bój czo za mor do wa ny zo -

stał w dro dze do służ by post. Bo le sław

Mi siu ra z Po ste run ku PP w Du brow ni

(pow. lidz ki).

5 XI – Wy bo ry do Sej mu RP prze bie gły spo koj nie.

7 XI – We szło w ży cie Roz po rzą dze nie Na czel ne go Nad zwy czaj ne go
Ko mi sa rza dw. z Epi de mia mi, za bra nia ją ce przy wo że nia do Pol ski
szmat, uży wa nych ubrań i bie li zny z re pu blik ukra iń skiej, ro syj skiej i bia -
ło ru skiej. Za zła ma nie te go za ka zu gro zi ła ka ra grzyw ny do 10 tys.

ma rek i trzech mie się cy aresz tu.

19 XI – Na po sie dze niu Sej mu pre zy dent mi ni strów (pre mier) gen.

Wła dy sław Si kor ski przed sta wił stan bez pie czeń stwa i po rząd ku

w kra ju oraz omó wił pro gram rzą du.

20 XI – Post. Pa weł Ku rosz z I Ko mi sa ria tu PP w Ka to wi cach, udzie -

la jąc po mo cy urzęd ni ko wi cel ne mu na pad nię te mu przez czte rech

ban dy tów, zo stał przez nich śmier tel nie po strze lo ny.

19 XI – Otwar cie Szko ły Po li cyj nej w Wil nie.

22 XI – Kon fe ren cja w Wy dzia le Bez pie czeń stwa MSW z udzia łem

przed sta wi cie li re sor tu, Ko lei Że la znych, KG PP i urzę dów śled czych

w spra wie za sad wy ko ny wa nia służ by po li cyj nej na ko lei.

23 XI – Pod czas wy ko ny wa nia obo wiąz ków służ bo wych (in wi gi la cji

ban dy tów) we wsi Wiel kie Knia zi kow ce (pow. lidz ki) z rąk nie zi den -

ty fi ko wa nych spraw ców zgi nął post. Ju lian Kow nie ro wicz, funk cjo na -

riusz eks po zy tu ry śled czej KPP w Li dzie.

30 XI – Pod czas po ści gu za zło dzie ja mi ko le jo wy mi pod ko ła po cią -

gu wpadł post. Gu staw Lipp z po ste run ku PP we Wrze śni (pow.

Gnie zno). W wy ni ku od nie sio nych ob ra żeń funk cjo na riusz zmarł

w szpi ta lu.

30 XI – Z da nych KG PP: w li sto pa dzie 1922 r. od no to wa no 82 458

prze stępstw (wy kry to 76 003), w tym m.in. 235 za bójstw (wy kry -

to 189); 372 ra bun ki i roz bo je (231); 3293 kra dzie że z wła ma niem

(1795); 1664 uszko dze nia cie le sne (1629). 

40 LAT TE MU
Listopad 1972

– W ko men dach wo je wódz kich MO

od by ły się kon fe ren cje spra woz -

daw czo -wy bor cze PZPR pod ha -

słem re ali za cji uchwał VI Zjaz du

par tii oraz za dań, któ re przed re sor tem spraw we wnętrz nych 

po sta wi ło Biu ro Po li tycz ne KC i Pre zy dium Rzą du w „Pro gra mie

dzia ła nia na rzecz po pra wy po rząd ku pu blicz ne go i dys cy pli ny w

kra ju”.

2 XI – Przed są dem wo je wódz kim dla woj. war szaw skie go za koń -

czył się pro ces prze ciw ko gru pie mło do cia nych prze stęp ców z No we -

go Dwo ru Maz. Sąd uznał 16 oskar żo nych za win nych za rzu ca nych

im czy nów. Głów ny oskar żo ny 19-let ni Mi ro sław F. za 13 zgwał ceń

i za bój stwo 18-let niej dziew czy ny ska za ny zo stał na 25 lat po zba wie -

nia wol no ści. Sze ściu in nych otrzy ma ło kil ku na sto let nie wy ro ki wię -

zie nia, po zo sta li – od ro ku do 10 lat.

10 XI – Spa dek licz by prze stępstw w sto li cy. Ogól nie od czu wa ny

jest po stęp w za kre sie umac nia nia ła du i bez pie czeń stwa pu blicz ne -

go w mie ście, ochro ny mie nia spo łecz ne go i in dy wi du al ne go oby wa -

te li – ob wie ścił Jó zef Kę pa, czło nek Biu ra Po li tycz ne go

KC, I se kre tarz Ko mi te tu War szaw skie go PZPR.

22 XI – Na kon fe ren cji w KW MO w Kra ko wie po in for mo wa no o to -

czą cym się śledz twie prze ciw ko groź ne mu prze stęp cy, 26-let nie mu

Krzysz to fo wi Ple wie, kie row cy z So snow ca, oskar żo ne mu o do ko na -

nie w la tach 1971–1972 oko ło 30 bru tal nych na pa dów na mło de ko -

bie ty. „Pę tlarz” ata ko wał na te re nie wo je wództw ka to wic kie go

i kra kow skie go. Za rzu cał swym ofia rom na szy ję pę tlę, któ rą za ci skał

aż do utra ty przez nie przy tom no ści. Prze stęp cę za trzy mał pod czas

kon tro li dro go wej plut. Je rzy Kot fis.

20 LAT TE MU
Listopad 1992

3–9 XI – Ko men dant głów ny Po li cji

insp. Ze non Smo la rek oraz dy rek tor

pol skie go Biu ra In ter po lu pod insp.

An drzej Ko wesz ko wzię li udział w 61. zjeź dzie tej mię dzy na ro do wej

or ga ni za cji po li cyj nej, któ ry od był się w Se ne ga lu.

9–10 XI – Rzecz nik praw oby wa tel skich prof. Ta de usz Zie liń ski go -

ścił w WSP w Szczyt nie, miej sco wej KRP oraz KWP w Ostro łę ce.

Ce lem wi zy ty by ło za po zna nie się z naj waż niej szy mi pro ble ma mi

nur tu ją cy mi po li cyj ne śro do wi sko.

10 XI – Skier nie wic ka po li cja po trzech dniach po szu ki wań uwol ni -

ła 12-let nią dziew czyn kę po rwa ną dla oku pu. Czte rej po ry wa cze zo -

sta li za trzy ma ni.

12 XI – Se nat przy jął, z wie lo ma po praw ka mi, usta wę o za opa trze -

niu eme ry tal nym służb mun du ro wych.

12 XI – KSP ma dłu gi wy no szą ce prze szło 50 mld zł (przed de no -

mi na cją – przyp. J.P.) – po in for mo wa ło „Ży cie War sza wy”. 

17–19 XI – W CSP w Le gio no wie od by ła się Mię dzy na ro do wa Kon -

fe ren cja Po li cji (Mi li cji) Kry mi nal nej, po świę co na wy pra co wa niu

form zwal cza nia zor ga ni zo wa nej prze stęp czo ści kry mi nal nej i go -

spo dar czej. Uczest ni czy li w niej de le ga ci z Ro sji i by łych re pu blik

ZSRR.

18–20 XI – W Mo skwie prze by wał mi ni ster SW An drzej Mil cza -

now ski. Pod pi sał tam umo wę o współ pra cy Pol ski i Ro sji w zwal -

cza niu ter ro ry zmu mię dzy na ro do we go, prze my tu nar ko ty ków

i ko rup cji.

24 XI – W po bli żu miej sco wo ści Ro go znecz ka (woj. bial skie) ośmiu

męż czyzn, po ru sza ją cych się dwo ma sa mo cho da mi, zmu si ło do za -

trzy ma nia au to kar z oby wa te la mi WNP. Ban dy ci ster ro ry zo wa li po -

dróż nych bro nią pal ną, po czym ogra bi li ich z bi żu te rii i pie nię dzy.

26 XI – MSW wy stą pi ło z ini cja ty wą wpro wa dze nia do pol skie go

pra wa in sty tu cji świad ka ko ron ne go i pro wo ka cji po li cyj nej. Oba

pro jek ty wzbu dzi ły kon tro wer sje i emo cje. Na czel na Ra da Ad wo -

kac ka wy po wie dzia ła się o nich ne ga tyw nie.

26–27 XI – W CSP w Le gio no wie od by ła się na ra da za stęp ców

KWP ds. lo gi sty ki. Dys ku to wa no nad mi ze rią po li cyj ne go bu dże tu

na rok 1993 oraz zwią za ny mi z tym pro ble ma mi za opa trze nio wy mi.

Je dy na opty mi stycz na in for ma cja do ty czy ła pla no wa nej do sta wy 800

ra dio wo zów mar ki Volks wa gen Pas sat dla jed no stek te re no wych.

28 XI – Plu ton AT z KWP w Ka to wi cach za trzy mał 37-let nie go Ire -

ne usza G., miesz kań ca Głu cho łaz, jed ne go z za bój ców sierż. Mar ka

Sie nic kie go, za strze lo ne go na służ bie po li cjan ta z By to mia. Dru gi

z ban dy tów, 29-let ni An drzej M., jest po szu ki wa ny.

30 XI – W CSP w Le gio no wie roz po czę ło się prze szko le nie przez

agen tów FBI gru py pol skich po li cjan tów, funk cjo na riu szy UOP i pro -

ku ra to rów w me to dach zwal cza nia prze stępstw „urzęd ni czych” – ko -

rup cji, fał szo wa nia do ku men tów oraz prze stęp czo ści afe ro wej.

J. Pac.
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Skar ga ka tyń ska – 
Stras burg 13 lu te go 2013 r. 

Eu ro pej ski Try bu nał Praw Czło wie ka w Stras bur -

gu uwzględ nił od wo ła nie stro ny pol skiej od wy ro ku

z 16 kwiet nia br. w spra wie zbrod ni ka tyń skiej. Pięt -

na ścio ro krew nych ofiar NKWD do ma ga ło się, aby

zbrod ni sprzed 72 lat i po stę po wa niu współ cze snej

Ro sji eu ro pej ski sąd przyj rzał się po now nie. Spra wę

bę dzie roz pa try wać sie dem na sto oso bo wa Wiel ka Izba

Eu ro pej skie go Try bu na łu Praw Czło wie ka w Stras -

bur gu. Roz pra wę wy zna czo no na 13 lu te go 2013 r. 

Po li cjant siód mą 
po twier dzo ną ofia rą 
w By kow ni 

Bla cha po li cyj na, któ rej zdję cie za mie ści li śmy we

wrze śnio wym nu me rze „Po li cji 997”, na le ża ła naj -

praw do po dob niej do post. Mi ko ła ja Cho le wy. 

Iden ty fi ka tor wy do by to pod czas prac eks hu ma -

cyj nych w By kow ni. W wy wia dzie na na szych ła -

mach Ma ciej Dan ce wicz, na czel nik Wy dzia łu

Za gra nicz ne go Ra dy Ochro ny Pa mię ci Walk i Mę -

czeń stwa, mó wił: „W trak cie ostat nich prac w 2011 r.

zna le zio no iden ty fi ka tor z nu me rem iden ty fi ka-

cyj nym z te re nu Ko men dy Wo je wódz kiej Po li cji

Pań stwo wej Wo je wódz twa Kra kow skie go. Nie ste ty,

nie mo że my go przy pi sać do kon kret nej oso by.

Wpraw dzie ma my da ne trzech po li cjan tów, ale nie

ma my po twier dze nia. Gdy by np. ja kimś cu dem zna -

lazł się spis funk cjo na riu szy ko men dy w Brze sku

wraz z ich nu me ra mi iden ty fi ka cyj ny mi, bo je den

z po li cjan tów bra nych przez nas pod uwa gę słu żył

wła śnie tam, al bo in ny do ku ment z na zwi skiem te -

goż po li cjan ta i je go nu me rem, to był by strzał

w dzie siąt kę. Mie li by śmy do wód, że wła ści ciel te go

iden ty fi ka to ra spo czy wa w By kow ni. Przy sprzy ja ją -

cym szczę ściu moż na na coś ta kie go na tra fić od ra -

zu, ale moż na też szu kać ta kich do ku men tów

la ta mi”. Szczę ście w tym wy pad ku sprzy ja ło.

Po uro czy sto ściach otwar cia Pol skie go Cmen ta rza

Wo jen ne go w By kow ni 21 wrze śnia br., któ re by ły

sze ro ko re la cjo no wa ne w me diach, do RO PWiM

zgło si ła się ro dzi na post. Mi ko ła ja Cho le wy, któ ry

za gi nął w 1939 r. Naj bliż si do star czy li zdję cie,

na któ rym przed wo jen ny po li cjant ma wła śnie ten

nu mer iden ty fi ka cyj ny. 

Post. Mi ko łaj Cho le wa jest siód mą zi den ty fi ko -

wa ną ofia rą cmen ta rzy ska w By kow ni. Trud ność

iden ty fi ka cji w przy pad ku mor du ki jow skie go po le -

ga na tym, że ofia ry po cho dzi ły z wię zień, gdzie

wcze śniej za bra no im rze czy oso bi ste, a miej sce

ukry cia zwłok by ło za cza sów ZSRR plą dro wa ne

i prze ko py wa ne, aby ukryć śla dy zbrod ni.

We dług do stęp nych in for ma cji post. Mi ko łaj Cho -

le wa ewa ku ował się we wrze śniu 1939 r. na Wschód.

Zo stał uję ty w Ha ra cho wie, tra fił do wię zie nia

w Kow lu, a na stęp nie do Ki jo wa, gdzie wio sną 1940 r.

zo stał za mor do wa ny. Je go cia ło wraz z in ny mi

szcząt ka mi ofiar zbrod ni ka tyń skiej ukry to w pod ki -

jow skich la sach w By kow ni. 

Ro dzi na przed wo jen ne go po li cjan ta wo bec od kry -

cia lo su przod ka wy da ła oświad cze nie dla pra sy: 

Pra gnie my po dzię ko wać wszyst kim lu dziom do -
brej wo li, któ rzy przy czy ni li się do ujaw nie nia
zbrod ni do ko na nych na żoł nier zach, po li cjan tach
i oby wa te lach RP, któ rych mor do wa li funk cjo na riu -
sze NKWD, a ich cia ła za ko pa li w la sach Ka ty nia,
Mied no je, Char ko wa, By kow ni i in nych miej scach.
Po dzię ko wa nia skła da my pra cow ni kom, eks per tom,
ar che olo gom Ra dy Ochro ny Pa mię ci Walk i Mę -
czeń stwa, dzię ki któ rym po 73 la tach ro dzi na do -
wie dzia ła się o tra gicz nych lo sach i miej scu
wiecz ne go spo czyn ku Mi ko ła ja Cho le wy, s. Woj cie -
cha – po li cjan ta Po li cji Pań stwo wej II RP
(do wrze śnia 1939 r. – Ko mi sa riat Po li cji w Ja -
worz nie). 

Łą czy my się w za du mie, bó lu i mo dli twie z ro dzi -
na mi ofiar NKWD i II Woj ny Świa to wej, zwłasz -
cza ty mi, któ re do dziś nie od na la zły miej sca
wiecz ne go spo czyn ku swo ich naj bliż szych. 

Cześć Ich pa mię ci! 
Ro dzi na śp. Mi ko ła ja Cho le wy

Ob ła wa Au gu stow ska
w Mo skwie 

Ro syj skie Sto wa rzy sze nie Me mo riał, do ku men tu -

ją ce i ba da ją ce zbrod nie ko mu ni stycz ne, pró bu je do -

pro wa dzić do re ha bi li ta cji ofiar Ob ła wy

Au gu stow skiej z lip ca 1945 r., kie dy to, w trak cie ak -

cji wojsk ra dziec kich, bez wie ści za gi nę ło pra wie 600

pol skich oby wa te li. 

W lu tym br. wnio sek Me mo ria łu w spra wie re ha bi -

li ta cji 14 osób spo śród 592 za gi nio nych tra fił

do Głów nej Pro ku ra tu ry Woj sko wej Fe de ra cji Ro syj -

skiej, któ ra w ma ju od mó wi ła je go roz pa trze nia. Ar -

gu men to wa ła, że w ar chi wach nie ma akt spraw

kar nych prze ciw ko tym oso bom, a więc nie ma pod -

staw praw nych ich re ha bi li ta cji. 

Me mo riał od wo łał się do są du w Mo skwie. Na po -

cząt ku paź dzier ni ka ro syj ski sąd od da lił za ża le nie

Me mo ria łu, nie do pa tru jąc się nie pra wi dło wo ści

w dzia ła niu pro ku ra tu ry woj sko wej. 

Naj więk sza zbrod nia na oby wa te lach pol skich

po II woj nie świa to wej cią gle cze ka na roz wią za nie.

Przej ście pro ce du ry przed ro syj skim wy mia rem spra -

wie dli wo ści otwo rzy dro gę do Eu ro pej skie go Try bu -

na łu Praw Czło wie ka w Stras bur gu.

Pa mięć przy go to wał PA WEŁ OSTA SZEW SKI
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Ja nusz 
Cza pliń ski,
77 lat, 
bra ta nek 
Wła dy sła wa
Cza pliń skie go: 

– Niem cy od kry li Ka tyń, o obo zach w Sta ro biel sku

i Ostasz ko wie też się mó wi ło, choć cmen ta rze otwar to do pie -

ro 12 lat te mu, ale o cmen ta rzy sku w By kow ni dłu go nie sły -

sze li śmy. Tli ła się na dzie ja, że mo że ci lu dzie gdzieś ży ją, że

zo sta li wy wie zie ni i prze trwa li… 

Tu jest ta blicz ka młod sze go bra ta mo je go ta ty. Oj ciec był

w stop niu peł ne go puł kow ni ka, a stryj pod puł kow ni ka. Ta ta

oca lał, stryj nie. Przed woj ną miesz ka li śmy w Łuc ku. Stryj

nie chciał z na mi ucie kać na stro nę nie miec ką. Za trzy ma ła go

stry jen ka, mó wiąc, że ona jest tu na uczy ciel ką, że ma zna jo -

mo ści, a stryj jest prze cież w re zer wie, a nie w czyn nej służ -

bie, więc nic im nie zro bią. Oka za ło się, że stryj skoń czył

tu taj, w tym le sie, a ca łą je go ro dzi nę wy wie zio no na Sy bir.

Na ze sła niu zmar ły je go te ścio wa i star sza cór ka. Żo -

na z młod szą cór ką wró ci ły do Pol ski. W 1957 ro ku stry jen ka

jed nak zmar ła, a nie dłu go po tem tak że cór ka. 

Przy wio złem tu taj ka myk. Zwy kły ka myk z po tocz ku

Strzy law ka w Gry bo wie, gdzie ta ta z bra tem ba wi li się w cza -

sie wa ka cyj nych wy jaz dów. Ta ta opo wia dał mi wie le ra zy, jak

trzy mał Wła dzia za rę kę i rzu ca li ka my ki do Strzy law ki. Jesz -

cze przed wczo raj by łem tam. Je den ka myk po ło ży łem

na gro bie mo je go ta ty, dru gi przy wio złem tu, dla stry ja. Tak

ich ja koś po łą czy łem… 

Dzi siaj bę dę na po grze bie mo je go stryj ka. Trze ba dzię ko -

wać Bo gu, że się tu dzi siaj spo ty ka my, roz ma wia my, bo to by -

ło za ka za ne. Nie wie rzy łem, że te spra wy kie dyś wyj dą

na wierzch, że do ży ję tej chwi li.

Ry szard Czer nec ki,
80 lat, syn Jó ze fa Czer nec kie go: 

– Zro bi łem już wszyst ko: od na la złem ta tu sia, na Ślą sku

zo sta ła stwo rzo na szko ła, któ ra do sta ła imię „Ze słań ców

Sy bi ru”, uli cę też tak na zwa li śmy. Dzi siaj to ostat nia chwi -

la po że gna nia. 73 la ta szu ka łem ta tu sia i cze ka łem na ten

mo ment. 

So wie ci aresz to wa li go w 1939 r., a nas wy wieź li 10 lu te -

go 1940 r. Przed woj ną miesz ka li śmy w Ło ka czach na Wo ły -

niu. Wy wieź li nas do Ka zach sta nu, brat uro dził się już

na ze sła niu. Obaj z ma mu sią wró ci li śmy do Pol ski w 1946 r.

Po tem oka za ło się, że dzia dziu sia za bi to na Wo ły niu, tak że

ca ła ro dzi na bab ci zgi nę ła w po gro mach ukra iń skich – za mor -

do wa no ich w ko ście le w Po ryc ku. 

Mam na so bie mun dur gór ni czy. Ta tuś też ca ły czas cho -

dził w mun du rze, w po li cyj nym mun du rze. Kie dyś nie moż -

na się by ło przy znać, że oj co wie słu ży li w przed wo jen nej

po li cji. To był błąd. Na wet na uczy cie le na ma wia li nas, że by

pi sać „pra cow nik pań stwo wy” i w ogó le nie wspo mi nać o ze -

sła niu. Ży li śmy w kłam stwie, wszy scy się ba li, nie któ rzy

zmie nia li da ty uro dzin, a na wet na zwi ska. 

An drzej Mil cza now ski, by ły mi ni ster spraw
we wnętrz nych, syn Sta ni sła wa 
Mil cza now skie go:

– To jest ta blicz ka mo je go oj ca – Sta ni sła wa Mil cza now -

skie go, uro dzo ne go 9 kwiet nia 1906 r. w Dęb ni Wy żniej, wi -

ce pro ku ra to ra Są du Okrę go we go w Rów nem. 

Oj ciec zo stał aresz to wa ny 26 wrze śnia 1939 r. W paź dzier -

ni ku, kie dy w wię zie niu by li jesz cze pol scy straż ni cy, oj ciec

prze ka zał gryps mat ce – „Za bie raj dzie ci i ucie kaj”. Dzię ki

te mu nie wy wieź li nas. Gdy wy bu chła woj na ra dziec ko -nie -

miec ka, mat ka po je cha ła do Rów ne go, aby szu kać oj ca. 
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Polski Cmentarz Wojenny w Bykowni otwarto 21 września br. w obecności prezydentów Polski i Ukrainy.
Zarówno Bronisław Komorowski, jak i Wiktor Janukowycz podkreślali, że jest to „chwila solidarności obu

narodów”, że „czuć tu wspólnotę polskich i ukraińskich losów”. 
Na uroczystości była też spora grupa rodzin zamordowanych, dla których ten dzień był spóźnioną ceremonią

pogrzebową najbliższych i bardzo osobistym przeżyciem. Oddajmy im głos: 

Janusz Czapliński – Dzisiaj 
będę na pogrzebie mojego stryja

Ryszard Czernecki,
długoletni prezes 

Koła Sybiraków 
w Jastrzębiu-Zdroju

opowiada 
kom. Beacie Sowie 

z Wydziału
Prezydialnego

Gabinetu Komendanta
Głównego Policji  

o swoim ojcu
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Do wie dzia ła się, że „po wieź li na sąd do Ki jo wa”. Wy wieź li go

w mar cu 1940 r., jest na ukra iń skiej li ście ka tyń skiej. 

Nie chcę so bie nic przy pi sy wać, ale po cząt ki ujaw nie nia

tej li sty to w du żej mie rze mo je sta ra nia. Za czę ło się w Ro sji.

Ro sja nie wie dzie li, że bar dzo szu kam oj ca, pi sa łem li sty do ro -

syj skie go Mi ni ster stwa Spraw Za gra nicz nych, do tam tej szych

służb. Dłu go trwa ła ta ko re spon den cja, aż w koń cu pol ski

kon sul do stał z Łu bian ki jed ną kart kę pa pie ru, na któ rej by -

ło 20 czy 30 na zwisk w po rząd ku al fa be tycz nym. Na tej stro -

nie wy mie nio ny był mój oj ciec. To za po cząt ko wa ło ba da nia.

Ja kieś pół to ra ro ku póź niej Ukra iń cy wy da li li stę 3435 osób. 

Oj ciec zo stał wy wie zio ny z Rów ne go bo daj 28 mar ca 1940 r.

Aresz to wa ny był przez spe cjal ną gru pę NKWD „za ak tyw ne

wy stą pie nia prze ciw wła dzy ra dziec kiej”. Nie wiem, na czym

one mia ły po le gać. Na Wscho dzie by ło jed nak spo ro ko mu -

ni stów, a oj ciec w tych spra wach przed woj ną oskar żał. Jest

tu ze mną też sio stra, miesz ka we Wro cła wiu, jest le ka rzem.

Ma ma zmar ła w 1994 r., wie dzia ła już o lo sie mę ża, li sta 

by ła ujaw nio na. 

An na Krze siń ska -Maj, pra cow nik Po li cji 
w Ło dzi, do By kow ni przy je cha ła 
z kil ku na sto let nią cór ką: 

– Je stem pra wnucz ką po li cjan ta z Łuc ka Ja na Krze siń -

skie go. Dłu go nie mo gli śmy pra dziad ka zna leźć, aż w koń -

cu od na lazł się w By kow ni. Mam na dzie ję, że fak tycz nie

tu taj le ży, po dob nie jak je go przy ja ciel, przy szy wa ny dzia -

dek na szej ro dzi ny Igna cy Przy byl ski. Oni słu ży li na jed -

nym po ste run ku. Nie wie my zbyt du żo, bo bab cia bar dzo

się ba ła mó wić nam o tam tych cza sach. Je cha ły śmy tu po -

cią giem i nie bar dzo wie rzy ły śmy, że dzie je się to na praw -

dę, ale ta blicz ka jest, ro bi wra że nie. Pra dziad ka Ja na,

po dob nie jak Igna ce go Przy byl skie go, za bra li en ka wu dzi -

ści, a ich ro dzi ny wy wieź li na Sy bir. Obie żo ny z dzieć mi

by ły ra zem na ze sła niu, a ich mę żo wie ma ją swo je ta blicz -

ki na jed nym cmen ta rzu w By kow ni. 

Je rzy Du rec ki, 85 lat, syn Ro cha Du rec kie go: 
– Gdy z NKWD przy szli po oj ca, mia łem 13 lat. To by ło

z 19 na 20 stycz nia 1940 r. Nie miesz ka li śmy już w Łuc ku, bo

wy rzu ci li nas wcze śniej z miesz ka nia. Za trzy ma li śmy się

w miej sco wo ści Oździu ty cze u sio stry ma my. Tam przy szli

po oj ca. Sta ną łem obok nie go, chwy ci łem za rę kę, moc no ści -

ska łem. Oj ciec zwró cił się do mnie – „Ju rek, puść”, więc pu -

ści łem. Ta to z pod nie sio ną gło wą wy szedł, jesz cze zdjął

ob rącz kę i prze ka zał ma mie, mó wiąc, że je że li bę dzie w trud -

nej sy tu acji, to mo że uda się za nią do stać bo che nek chle -

ba. I to jest wła śnie ta ob rącz ka, któ rą ja no szę. Wte dy

wi dzia łem oj ca po raz ostat ni. 

Te raz po ty lu la tach mo gę tu wresz cie za pa lić świecz kę,

dzię ku ję wszyst kim, któ rzy się do te go przy czy ni li. 

Ewa Si ko ra, wnucz ka
Fran cisz ka 
Brzo zow skie go: 

– Na cmen ta rzu w By kow ni

jest ta blicz ka mo je go dziad ka,

któ ry przed woj ną był po li cjan -

tem na Wo ły niu. Dzia dek Fran ci -

szek po cho dził z Ga li cji. Do ra stał

wraz z od ra dza ją cą się Pol ską. Ja -

ko mło dy chło pak brał udział

w bi twie o Lwów, któ ra wy bu -

chła po od zy ska niu nie pod le gło -

ści. Po tem za sta na wiał się, czy

swój los zwią zać z woj skiem czy

z po li cją. W koń cu po szedł

do szko ły po li cyj nej, do stał przy -

dział do służ by w Lu bom lu. Tam po znał mo ją bab cię, z któ -

rą się oże nił. Tam uro dzi ły się je go cór ki, tam miesz ka li

do wy bu chu woj ny. Dzia dek zo stał aresz to wa ny przez

NKWD 14 stycz nia 1940 r. i od tam tej po ry ślad po nim za -

gi nął. Żo na i dwie cór ki zo sta ły w kwiet niu te go sa me go ro -

ku wy wie zio ne na sześć lat do Ka zach sta nu. Z ze sła nia

wró ci ły la tem 1946 r. i za trzy ma ły się w Lu bli nie, gdzie i ja

te raz miesz kam. To wszyst ko wiem z opo wie ści ro dzin nych.

Za cho wa ło się kil ka zdjęć, prze sła łam je do Ra dy Ochro ny

Pa mię ci Walk i Mę czeń stwa, ma ją być opu bli ko wa ne w Księ -

dze Cmen tar nej By kow ni.

wy słu chał i spi sał 
PA WEŁ OSTA SZEW SKI 

zdj. au tor
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Anna Krzesińska-Maj 
z córką, która
prezentuje zdjęcie
prapradziadka i jego
kolegów z Policji
Państwowej 

Andrzej Milczanowski 
z siostrą w rozmowie 
z prymasem Polski 
abp. Józefem
Kowalczykiem 

Komendant główny
Policji nadinsp. Marek

Działoszyński słucha
historii Jerzego

Dureckiego o jego ojcu
st. post. Rochu

Dureckim z Łucka 

Ewa Sikora pod ścianą
z nazwiskami ofiar na
cmentarzu w Bykowni 
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Ze msta zza gro bu?
Na śladach wstrząsającej zbrodni w Poznaniu. Prochy zamordowanego przed siedmiu laty wołają o pomstę –

krzyczały tytuły krajowych dzienników z 3 września 1931 roku.

K o re spon dent „Ku rie ra War szaw skie go” do no -

sił ze sto li cy Wiel ko pol ski: W cza sie zwo że nia
wiel kiej ilo ści pa pie ru do dru kar ni miesz czą cej

się w ka mie ni cy przy ul. Pół wiej skiej 20 w Po zna niu
obe rwa ły się pod na ci skiem nad mier ne go cię ża ru ta fle
chod ni ka, pod któ rym uj rza no głę bo ki otwór. Kie dy
uda no się do piw ni cy, aby zba dać przy czy nę obe rwa nia
się chod ni ka, na jej koń cu wy kry to wnę kę, za ło żo ną
szczel nie de ska mi. Za we zwa ny stróż do mu przy stą pił
do usu nię cia de sek i na gle za uwa żył z prze ra że niem
w za głę bie niu ko ścio tru pa w po zy cji sto ją cej…

KO MI SARZ NO WA KOW SKI 
NA TRO PIE
Na Pół wiej skiej szyb ko po ja wi ła się po li cyj na eki pa

z kom. Al fon sem No wa kow skim, na czel ni kiem

miej sco we go Urzę du Śled cze go, oraz asp. Bog da -

nem Prze mszą, do wo dzą cym bry ga dą po ści go wą PP.

Z pro ku ra tu ry re jo no wej przy był pod pro ku ra tor

Mie czy sław Hra byk.

Roz po czę to pier wiast ko we – jak wów czas okre śla no

wstęp ne czyn no ści pro ce so we – śledz two, skru pu lat -

nie ba da jąc miej sce zna le zie nia ludz kich szcząt ków

i gro ma dząc zna le zio ne do wo dy. Przed śled czy mi sta -

nę ły trzy klu czo we py ta nia: czyj to szkie let, od jak

daw na tu się znaj du je i dla cze go w piw ni cy, a nie

na cmen ta rzu.

Z prze pro wa dzo nej wi zji lo kal nej wy ni ka ło, że

szkie let stał „na bacz ność” we wnę ce fra mu gi piw -

nicz ne go okna, przy ci śnię ty do mu ru dwie ma de -

ska mi. Gór na część okna, wy cho dzą ca na uli cę,

a znaj du ją ca się na rów ni z chod ni kiem, za miast być

przy kry ta me ta lo wą krat ką, jak to za zwy czaj się sto -

su je, za sło nię ta by ła dwie ma pły ta mi chod ni ko wy -

mi, pod par ty mi od we wnątrz de ska mi. To one nie

wy trzy ma ły cię ża ru be li pa pie ru, za ła ma ły się, od -

sła nia jąc ma ka brycz ną skryt kę.

Kil ka go dzin trwa ło jej ba da nie i za bez pie cza nie

śla dów. Do kład nie opi sy wa no zna le zio ne ko ści,

strzęp ki odzie ży i kil ka zna le zio nych przy szkie le -

cie dro bia zgów. Jak się oka za ło, de cy du ją cych dla

iden ty fi ka cji de na ta. Ty go dnik „Taj ny De tek tyw”

nie ską pił przy tym swym czy tel ni kom moc nych

wra żeń: Wy do by to naj pierw jed ną no gę, któ ra
przy tem się ode rwa ła od resz ty kor pu su i po tej no dze,
a wła ści wie po zmur sza łym i za ple śnia łym trze wi ku,
w ja ki by ła ubra na – roz po zna no bar dzo waż ny dla
śledz twa szcze gół – trup był ro dza ju mę skie go. Na sa -
mym koń cu wy do by to gło wę, a ra czej już tyl ko czasz -

kę ob le pio ną bło tem i owi nię tą w sta re ga ze ty, przy le -
pio ne do ko ści.

Po jej oczysz cze niu stwier dzo no śla dy po sil nych

ude rze niach, za da nych ja kimś twar dym na rzę -

dziem, młot kiem lub sie kie rą. Ko ści czasz ki by ły

bo wiem w trzech miej scach zmiaż dżo ne. Do dal -

szych ba dań za bez pie czo no też ka wa łek ma te ria łu

ze spodni, skó rza ne bu ty po gry zio ne przez szczu ry,

port mo net kę z trze ma klu czy ka mi oraz świ stek wy -

ma za ne go w bło cie pa pie ru, któ ry, po de li kat nym

oczysz cze niu, oka zał się frag men tem we zwa nia są -

do we go. Na zwi sko ad re sa ta by ło zu peł nie za tar te,

jed nak pod lu pą zdo ła no od czy tać nu mer po znań -

skich akt są do wych z ro ku 1923. 

SY GNA TU RA NR 5D98/23
Nie by ło wąt pli wo ści, że czło wiek, któ re go szkie let

zna le zio no, nie od szedł z te go świa ta do bro wol nie.

Po ścią gnię ciu z ar chi wum akt, oka za ło się, że

pod tym nu me rem kry je się spra wa nie ja kie go Ju -

liu sza Gem mi ga, oskar żo ne go o cięż ki uraz cie le sny.

Na tę spra wę wzy wa ny był do są du w cha rak te rze

świad ka Jó zef Jan ko wiak, za miesz ka ły w Po zna niu

przy ul. Bu kow skiej 31. W ak tach za cho wa ła się

rów nież no tat ka o po szu ki wa niu Jan ko wia ka,

w związ ku z je go nie obec no ścią na dwóch ko lej -

nych roz pra wach. Czy to je go szcząt ki znaj do wa ły

się w piw ni cy?

Wy sła ny na ul. Bu kow ską agent śled czy usta lił,

że pod wska za nym ad re sem za miesz ku ją Ma ria

i Mar cin Jan ko wia ko wie, ro dzi ce Jó ze fa. Z ich re la -

cji wy ni ka ło, że 9 lip ca 1923 r. 16-let ni wów czas 

Jó zek wy szedł z do mu do Ban ku Miesz czań skie go,

gdzie był po słań cem, i od tam tej po ry ślad po nim

za gi nął. Miał wte dy przy so bie więk szą su mę pie -

nię dzy (12 mi lio nów ma rek), któ rą miał do star czyć

do jed ne go z po znań skich za kła dów na wy pła ty dla

pra cow ni ków. Po nie waż prze sył ki nie do star czył,

po dej rze wa no, że pie nią dze zde frau do wał i znik -

nął. Za tą wer sją prze ma wiał fakt, że po dwóch mie -

sią cach do do mu ro dzi ców nad szedł krót ki list,

w któ rym na pi sał tyl ko, że wy jeż dża za gra ni cę. Ani

sło wa wy ja śnie nia po wo du tej na głej de cy zji. „Te go

nie mógł zro bić nasz Jó zio – zde cy do wa nie stwier -

dził oj ciec. – On by ni cze go nie ukradł. I to nie 

je go cha rak ter pi sma”. 

Ze zna nia mat ki za gi nio ne go chłop ca by ły znacz -

nie cie kaw sze. Po dej rze wa ła, że Jó zek mógł zo stać

za mor do wa ny. Wska za ła tak że na ewen tu al ne go za -

Kom. Alfons
Nowakowski, naczelnik
Urzędu Śledczego
w Poznaniu 
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bój cę, nie ja kie go Le ona Ha ła sa, na rze czo ne go jej

cór ki Fran cisz ki. Nie mia ła do nie go za ufa nia, był

lek ko du chem. Miał już 32 la ta, był bez pra cy, za -

wo du i pie nię dzy. Za to lu bił wy pić i za ba wić się.

W przed dzień za gi nię cia sy na no co wał u nich, a

ra no wy szedł ra zem z Józ kiem. Kie dy wie czo rem

przy szedł do na rze czo nej, za uwa ży ła na je go ko szu -

li pla my krwi. Tłu ma czył się, że miał krwo tok z

no sa i na do wód po ka zał za krwa wio ną chu s tecz kę.

To jej jed nak nie prze ko na ło.

HA ŁAS NA CE LOW NI KU
Po mi nąw szy kwe stię oso bi stych uprze dzeń Ma rii

Jan ko wia ko wej, kom. No wa kow ski po le cił agen tom

pójść tro pem Le ona Ha ła sa. Jak bo wiem wy ni ka ło

z re la cji in ne go świad ka, re stau ra to ra Fe lik sa Ra do -

jew skie go, kry tycz ne go dnia – 9 lip ca 1923 r. –

w go dzi nach po po łu dnio wych Ha łas wraz z Józ kiem

Jan ko wia kiem spę dził w je go lo ka lu przy ul. Pół -

wiej skiej 16 kil ka go dzin. Wy pi li spo ro wód ki,

po któ rej na sto la tek le d wo trzy mał się na no gach.

Wy szli ra zem oko ło godz. 19. Ha łas był więc ostat -

nią oso bą, któ ra wi dzia ła Jan ko wia ka ży we go. 

Re stau ra tor Ra do jew ski prze ka zał funk cjo na riu -

szom Urzę du Śled cze go jesz cze jed ną istot ną in -

for ma cję, do ty czą cą Ha ła sa. Kil ka ty go dni

wcze śniej, po pa ru kie lisz kach wy pi te go al ko ho lu, t

Asp. Bogdan Przemsza,
szef brygady
pościgowej poznańskiej
policji

Ha łas zwró cił się do nie go z pro po zy cją „za ła twie -

nia ja kie goś bo ga te go Ży da”, że by zdo być go tów kę.

Pie nią dze po trzeb ne mu by ły na opła ce nie przy ję -

cia we sel ne go i przy go to wa nie miesz ka nia dla ma -

ją ce go przyjść na świat dziec ka. Re stau ra tor nie

sko rzy stał jed nak z ofer ty wspól ne go sko ku, ale

mógł ją prze cież przy jąć ktoś in ny. 

W kil ka ty go dni po znik nię ciu Józ ka je go sio stra

sta nę ła przed oł ta rzem. Le on Ha łas, jak obie cy wał

swej wy bran ce, tak i zro bił: wy pra wił hucz ne we -

se le dla prze szło trzy dzie stu osób, sfi nan so wał za -

kup suk ni ślub nej, a so bie gar ni tu ru, ku pił też

me ble i na wet wó zek dla pier wo rod ne go. Py ta ny,

skąd na to wszyst ko wziął pie nią dze, od po wia dał

róż nie: do stał od swe go oj ca, któ ry sprze dał miesz -

ka nie, al bo – zro bił do bry in te res, bądź po ży czył.

Nikt, oprócz Ma rii Jan ko wia ko wej, nie po dej rze wał

go o naj gor sze. Ko mu zresz tą przy szła by do gło wy

tak nie do rzecz na myśl, że by na rze czo ne go sio stry

po dej rze wać o za bój stwo szwa gra.

Pro ku ra tor Hra byk i kom. No wa kow ski nie po mi -

nę li jed nak tej wer sji. Dro gą służ bo wą zwró ci li się

do władz fran cu skich o za trzy ma nie po dej rza ne go

o za bój stwo Le ona Ha ła sa i osa dze nie go w aresz cie

do cza su za ła twie nia for mal no ści eks tra dy cyj nych.

Ha łas bo wiem od 1926 r. miesz kał wraz z żo ną

i pię cior giem dzie ci w mia stecz ku Bo urg en Bres se
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ko ło Lyonu, pra co wał w miej sco wych za kła dach,

cie szył się do brą opi nią prze ło żo nych i są sia dów.

Był ko cha ją cym mę żem i oj cem. Za trzy ma nie go

przez po li cję fran cu ską by ło za sko cze niem dla

wszyst kich, któ rzy go tam zna li.

PO WRÓT W KAJ DAN KACH 
Z pew no ścią nie tak wy obra żał so bie Le on Ha łas

swój po wrót do Pol ski. 13 lu te go 1932 r. na przej -

ście gra nicz ne w Zbą szy niu przy wieź li go funk cjo -

na riu sze nie miec kiej po li cji Schu po. Sku te go

kaj dan ka mi, pod sil ną eskor tą prze wie zio no po cią -

giem do Po zna nia. W ko men dzie PP przy ul. 27

grud nia zna lazł się oko ło godz. 22.30. Cze ka li tu

już na nie go pod pro ku ra tor Hra byk i kom. No wa -

kow ski.

Z do ku men tów prze ka za nych przez po li cję fran -

cu ską wy ni ka ło, że Ha łas nie przy znał się do za bój -

stwa szwa gra. Choć po szla ki by ły moc ne

i wska zy wa ły na nie go, szedł w za par te. Ja kich ar gu -

men tów uży li pro wa dzą cy śledz two po znań scy

przed sta wi cie le or ga nów spra wie dli wo ści i ści ga nia,

że Le on Ha łas za czął mó wić i w re zul ta cie przy znał

się do wi ny – do kład nie nie wia do mo. Być mo że

prze ko na no go obiet ni cą zła go dze nia ka ry, a mo że

to wi zy ta w za kła dzie me dy cy ny są do wej – jak su -

ge ro wa ła ów cze sna pra sa – i oka za nie mu szkie le tu

ofia ry, któ rą po zba wił w be stial ski spo sób ży cia, po -

dzia ła ła tak oczysz cza ją co na je go psy chi kę, że roz -

pła kał się, a po tem szcze gó ło wo opi sał prze bieg

wy da rzeń z lip ca 1923 ro ku.

W so bo tę, 2 kwiet nia 1932 r., Le on Ha łas sta nął

przed Są dem Okrę go wym w Po zna niu. Skła do wi

orze ka ją ce mu prze wod ni czył dr Ta de usz Cy pr jan,

oskar żał pod pro ku ra tor Mie czy sław Hra byk. Pod -
czas od czy ty wa nia ak tu oskar że nia – za no to wał spra -

woz daw ca „Taj ne go De tek ty wa”: Ha łas kry je twarz
w dło niach. Kie dy do cho dzi do mo men tu opi sy wa nia
sa mej zbrod ni, wy bu cha spa zma tycz nym pła czem, wo -
ła jąc: „Wy so ki Są dzie! Pro szę o ka rę śmier ci! Za bi -
łem! Za bi łem szwa gra dla jej mi ło ści! Pro szę
o śmierć!”. Wszyst kie ko bie ty ma ją łzy w oczach, a kil -
ka bar dziej wraż li wych mdle je. 

Oskar ży ciel wniósł o ka rę śmier ci, obro na przy -

wo ła ła oko licz no ści ła go dzą ce, a zwłasz cza przy zna -

nie się oskar żo ne go do wi ny, je go skru chę i fakt, że

bę dzie te raz mu siał żyć z pięt nem mor der cy. Ha -

łas w ostat nim sło wie, szlo cha jąc, po wie dział: Za bi -
łem, lecz uczy ni łem to dla niej, bo ją tak ko cha łem
i ko cham.

Po go dzin nej na ra dzie sąd ogło sił wy rok, ska zu -

jąc Le ona Ha ła sa za za bój stwo bez za sta no wie nia
na 10 lat cięż kie go wię zie nia. Oskar żo ny przy jął

wy rok spo koj nie. 

EPI LOG
Trzy mie sią ce póź niej, 27 lip ca 1932 r., do szło

do roz pra wy ape la cyj nej, o któ rą wnie śli za rów no

pro ku ra tor, jak i obroń cy Ha ła sa. Ape la cja by ła dla

nie go dru zgo cą ca. Sę dzio wie przy ję li bo wiem in ną

kwa li fi ka cję praw ną czy nu – za bój stwo z pre me dy -

ta cją (par. 211 ów cze sne go ko dek su kar ne go), a nie

jak po przed nio – w afek cie (par. 213). Wy rok – 

ka ra śmier ci przez po wie sze nie. Ha łas bla dy jak
ścia na – na pi sał re dak tor „Ku rie ra War szaw skie go”.

– Wy rok przy jął z zu peł ną re zy gna cją. 
Do ko lej nej ape la cji do szło jesz cze w mar cu 1933

ro ku. W jej wy ni ku Le on Ha łas ura to wał gło wę –

ka rę śmier ci za mie nio no mu na bez ter mi no we wię -
zie nie oraz utra tę praw pu blicz nych na za wsze. Nie

po mo gło już od wo ła nie do Są du Naj wyż sze go, któ -

ry 30 sierp nia 1933 r. za twier dził wy rok Są du Ape -

la cyj ne go. W ten spo sób do ży wo cie sta ło się

osta tecz nie wy ro kiem pra wo moc nym.

JE RZY PA CIOR KOW SKI
zdj. „Taj ny De tek tyw”
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Strzaskana czaszka
ofiary zabójstwa 

Leon Hałas przed sądem apelacyjnym w Poznaniu
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Europejska Akademia Policyjna (CEPOL) jest agencją
unĳną zajmującą się prowadzeniem i promocją
współpracy szkoleniowej policji państw członkowskich
Unii Europejskiej.

P rzed się wzię cia szko le nio we CE POL (kur sy, se mi na ria, warsz ta ty

oraz kon fe ren cje) ad re so wa ne są do funk cjo na riu szy i pra cow ni ków

po li cji, a ich re ali za cja od by wa się dzię ki za an ga żo wa niu państw

człon kow skich UE. Pod sta wo wy mi wy mo ga mi, ja kie mu szą speł niać oso -

by de le go wa ne, są do świad cze nie za wo do we oraz zna jo mość ję zy ka an -

giel skie go. Licz ba szko leń wy no si oko ło 80 rocz nie. Ich za kres te ma tycz ny

do ty czy za gad nień ogól nych np. za rzą dza nia, pla no wa nia stra te gicz ne go,

zwal cza nia po szcze gól nych dzie dzin prze stęp czo ści (np. prze stęp czo ści

zor ga ni zo wa nej, nar ko ty ko wej, fi nan so wej, ter ro ry zmu, han dlu ludź mi),

oraz róż no rod nych aspek tów funk cjo no wa nia po li cji państw człon kow -

skich UE (re la cje ze spo łecz no ścią lo kal ną, bez pie czeń stwo w trak cie im -

prez ma so wych, mi sje po li cyj ne, za rzą dza nie kry zy so we, mię dzy na ro do wa

współ pra ca po li cyj na w UE itp.). 

Ko lej ny skład nik ofer ty CE POL to wspól ne pro gra my szko le nia, opra -

co wy wa ne przy współ pra cy ka dry eks perc kiej państw człon kow skich, po -

świę co ne te ma ty ce szcze gól nie istot nej z punk tu wi dze nia Unii

Eu ro pej skiej. Kom po nen tem ofer ty szko le nio wej CE POL jest tak że pro -

gram wy mia ny przed sta wi cie li po li cji państw unĳ nych, w któ rym w cią gu

ro ku udział bie rze oko ło 300 osób. W ra mach pro gra mu od by wa ją się tak -

że wi zy ty stu dyj ne w sie dzi bach agen cji UE, ta kich jak np. Eu ro pol, Fron -

tex oraz OLAF. 

Głów nym na rzę dziem wy ko rzy sty wa nym przez CE POL w pro ce sie

kształ ce nia jest ofi cjal na stro na in ter ne to wa: www.ce pol.eu ro pa.eu.

Pod tym ad re sem do stęp ne są za rów no in for ma cje ogól ne na te mat agen -

cji, jak i do ty czą ce pla no wa nych przed się wzięć szko le nio wych. Po re je -

stra cji i za lo go wa niu się na stro nę uzy sku je my do stęp do za so bów

do dat ko wych. W ra mach czę ści chro nio nej

ha słem utwo rzo ny zo stał sys tem za rzą dza -

nia pro ce sem kształ ce nia (LMS), któ ry sta -

no wi for mę elek tro nicz ne go wspar cia dla

szko leń sta cjo nar nych, a tak że umoż li wia

do stęp do mo du łów szko le nia w sys te mie

e -le ar ning. Na uwa gę za słu gu ją rów nież za so by bi blio te ki elek tro nicz nej 

(e -li bra ry) oraz fo ra dys ku syj ne, słu żą ce do wy mia ny wie dzy oraz do świad -

cze nia przez funk cjo na riu szy po li cji państw człon kow skich. 

No wą for mą przed się wzięć szko le nio wych są we bi nars – szko le nia 

pro wa dzo ne za po śred nic twem In ter ne tu w for mie wi de okon fe ren cji,

w któ rych mo że jed no ra zo wo uczest ni czyć do 200 osób. Rocz nie or ga ni -

zo wa nych jest oko ło 40 ta kich szko leń, a ich za kres te ma tycz ny obej mu -

je po dob ne za gad nie nia jak w przy pad ku przed się wzięć re ali zo wa nych

w try bie sta cjo nar nym. 

Od mo men tu przy stą pie nia do Unii Eu ro pej skiej stro na pol ska ak tyw -

nie uczest ni czy w dzia ła niach agen cji, mię dzy in ny mi przez or ga ni za cję

szko leń oraz de le go wa nie eks per tów. Obec nie ist nie je po trze ba zwięk -

sze nia za an ga żo wa nia pol skiej ka dry eks perc kiej na are nie mię dzy na ro -

do wej.

Kra jo wy punkt kon tak to wy ds. CE POL po szu ku je osób, któ re
bę dą god nie re pre zen to wać Pol skę w cha rak te rze wy kła dow ców.
Po ten cjal ni kan dy da ci po sia da ją cy od po wied nie umie jęt no ści oraz
do świad cze nie za wo do we po win ni po słu gi wać się ję zy kiem an giel -
skim w stop niu ko mu ni ka tyw nym. Pi smo w tej spra wie zo sta ło
wy sto so wa ne do wszyst kich jed no stek or ga ni za cyj nych Po li cji. Za -
chę ca my wszyst kich za in te re so wa nych – za rów no funk cjo na riu -
szy, jak i pra cow ni ków Po li cji speł nia ją cych kry te ria na bo ru
do prze sy ła nia swo ich zgło szeń z za cho wa niem dro gi służ bo wej.

oprac. AN NA GRUNT, kom. PIOTR GRZY WIŃ SKI,
sierż. KA ROL MA KOW SKI, PA WEŁ ZA KRZEW SKI

Kra jo wy punkt kon tak to wy ds. CE POL
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CE POL po szu ku je wy kła dow ców

P o li cja a me dia spo łecz no ścio we – te mu te -

ma to wi by ło po świę co ne se mi na rium służb

in for ma cyj nych państw na le żą cych do Eu -

ro po lu. Do sie dzi by Eu ro pej skie go Urzę du Po li -

cji w Ha dze przy je cha li w dniach 15–16

paź dzier ni ka przed sta wi cie le po li cji bli sko 20

państw. Wy mie nia li się do świad cze nia mi z Fa ce -

bo okiem, Twit te rem i YouTu bem i wy je cha li

z prze świad cze niem, że współ ist nie nia z me dia -

mi spo łecz no ścio wy mi nie da się unik nąć. 

Naj wię cej do świad czeń ma po li cja hisz pań ska,

któ rej po nad 20-oso bo wy ze spół ds. sie ci spo łecz -

no ścio wych ma na FB i Twit te rze 20 kont i po -

nad 200 tys. zwo len ni ków. W ubie głym ro ku

za po śred nic twem Twit te ra do sta li po nad 5 ty -

się cy zgło szeń o prze stęp stwach. Pra wie po ło wa

za koń czy ła się wdro że niem śledztw.

Przed sta wi ciel Luk sem bur ga bar dzo chwa lił

sku tecz ność Twit te ra w sy tu acji kło po tów dro -

go wych, za bez pie cza nia me czów i – za zgo dą sto -

sow nych władz – po szu ki wa nia osób za gi nio nych.

Jed na z ostat nich apli ka cji, któ re uru cho mi li

Luk sem bur czy cy, to Ci ti zen Cop, czy li ka nał dla

osób zgła sza ją cych na ru sze nia pra wa. Współ pra cę

z in ter nau ta mi w luk sem bur skiej po li cji pro wa -

dzi 12 osób.

W Fin lan dii prze pro wa dzo no ba da nia spo łecz -

ne, w któ rych za py ta no 40 tys. osób o to, czy chcą

współ pra co wać z po li cją on -li ne. Więk szość

chcia ła. Stąd po mysł ka na łu na YouTu be, po li cyj -

ne go ra dia w sie ci i in ter ne to wej ma py, na któ rą

każ dy bę dzie mógł na nieść nie bez piecz ne miej -

sce, wy pa dek czy in ne zda rze nie. Wy łą cze nie 

in ter ne to wej ko mu ni ka cji z kom pe ten cji rzecz -

ni ków po li cji, mo bil ne gru py ko mu ni ka cyj ne

za każ dym ra zem po wo ły wa ne przez sze fów ope -

ra cji po li cyj nych – to wszyst ko ma za cząć dzia łać

w Fin lan dii w koń cu ro ku. 

Roz ma wia no też o mo ni to ro wa niu me diów

spo łecz no ścio wych, o tym, że na le ży je trak to wać

po waż nie. Jak bar dzo, o tym prze ko na ła się je sie -

nią po li cja ho len der ska. Na Twit te rze po ja wi ło

się pu blicz ne za pro sze nie na uro dzi ny. Za nim po -

li cja zdą ży ła za re ago wać, do ma łej miej sco wo ści

na pół no cy kra ju za czę ły ścią gać dzie siąt ki ty się -

cy „kli ka czy”, któ rzy po czu li się za pro sze ni.

Skoń czy ło się kor ka mi, de mo lo wa niem skle pów

i pod pa la niem sa mo cho dów. 

– Nor mal nie, kie dy po ja wia się ta kie pu blicz -

ne za pro sze nie, in ter we niu je my, bo naj czę ściej

ozna cza to na wo ły wa nie do za mie szek – mó wi ła

przed sta wi ciel ka ho len der skiej po li cji. – Tym ra -

zem za re ago wa li śmy za póź no, a po tem oka za ło

się, że ktoś upu blicz nił tę wia do mość przy pad -

kiem.

IF

O bla skach i cie niach ży cia w sie ci
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No wo cze sne 
tech no lo gie 
w rę kach służb

Czy wykorzystywanie przez służby nowoczesnych technologii do kontroli połączeń
telefonicznych albo monitoringu nie narusza praw i wolności obywatelskich? Czy kontrola
nad działalnością służb jest wystarczająca, a przepisy precyzyjne? Czy nowoczesne
technologie można wykorzystywać w śledztwie i procesie sądowym bez szkody dla wolności
i praw obywatelskich?
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R oz wa ża niom na ten te mat po świę co na by ła kon fe ren cja zor ga ni zo -

wa na przez Pol ską Plat for mę Bez pie czeń stwa We wnętrz ne go

pod pa tro na tem pre ze sa Są du Naj wyż sze go Sta ni sła wa Dą brow -

skie go, w któ rej wzię li udział przed sta wi cie le są dow nic twa, pro ku ra tu ry,

Po li cji i in nych służb mun du ro wych, służb spe cjal nych, przed sta wi cie le

na uki oraz Hel siń skiej Fun da cji Praw Czło wie ka i Rzecz ni ka Praw Oby wa -

tel skich.

CZY JE STE ŚMY MA SO WO „BIL LIN GO WA NI”?
W ubie głym ro ku wszyst kie służ by spraw dzi ły 1 800 000 bil lin gów. Ta

licz ba ro bi wra że nie. W trak cie pu blicz nej dys ku sji pod ad re sem służb pa -

da ły za rzu ty in ge ren cji w pra wa i wol no ści oby wa tel skie. Obec ni na kon -

fe ren cji mi ni ster spraw we wnętrz nych Ja cek Ci choc ki oraz sze fo wie służb:

Po li cji – nad insp. Ma rek Dzia ło szyń ski, CBA – Pa weł Woj tu nik, ABW –

Krzysz tof Bon da ryk po le mi zo wa li z ta kim po glą dem i tłu ma czy li, z cze go

wy ni ka tak du ża licz ba spraw dzeń. 

Przede wszyst kim – w Pol sce funk cjo nu je po nad 50 mi lio nów kart SIM,

a po nad po ło wa z nich to kar ty pre pa id, czy li bez a bo na men to we, ano ni mo -

we. Prze stęp cy po słu gu ją się z re gu ły ta ki mi wła śnie kar ta mi. W Eu ro pie

wpro wa dza się obo wią zek ich re je stro wa nia, w Pol sce obo wiąz ku ta kie go

nie ma, a licz ba kart ro śnie. Do te go prze stęp cy po słu gu ją się na ogół kil -

ko ma te le fo na mi. Po nad to nu mer te le fo nu moż na prze no sić od jed ne go

ope ra to ra do dru gie go. Wszyst ko to bar dzo

utrud nia pra cę Po li cji i in nym służ bom, gdyż

usta le nie wła ści cie la te le fo nu, któ ry ma

zwią zek z prze stęp stwem, wy ma ga kil ku na -

stu, a cza sem na wet kil ku dzie się ciu spraw -

dzeń u róż nych ope ra to rów. Każ de za py ta nie

służb do ope ra to ra te le ko mu ni ka cyj ne go jest

trak to wa ne ja ko kon tro la bil lin gów. Zda niem

sze fów służb obo wiąz ko wa re je stra cja kart

pre pa id uła twi ła by pra cę i istot nie zmniej -

szy ła licz bę za py tań. 

Wy mow ny przy kład przy to czył przed sta -

wi ciel Po li cji, za stęp ca dy rek to ra Biu ra Kry -

mi nal ne go KGP insp. Le szek Kar da szyń ski.

Do jed nej tyl ko spra wy, do ty czą cej po rwa nia dla oku pu, w ra mach czyn -

no ści ope ra cyj nych Po li cja do ko na ła pra wie 1000 usta leń te le ko mu ni ka cyj -

nych. 

Ko men dant głów ny Po li cji nad insp. Ma rek Dzia ło szyń ski zwró cił też

uwa gę na to, że ży cie go spo dar cze, spo łecz ne i po li tycz ne co raz bar dziej

prze no si się do in ter ne tu. Bez moż li wo ści ko rzy sta nia z da nych te le ko -

mu ni ka cyj nych nie da się sku tecz nie zwal czać prze stęp czo ści w cy ber -

prze strze ni. 

CZY PRZE PI SY DO TY CZĄ CE KON TRO LI BIL LIN GÓW SĄ 
PRE CY ZYJ NE?

Pro blem bu dzi wie le emo cji i rząd po sta no wił zwięk szyć kon tro lę

nad dzia ła nia mi służb w tym za kre sie. Mó wił o tym pod czas kon fe ren cji

PPBW mi ni ster spraw we wnętrz nych Ja cek Ci choc ki. Po in for mo wał, że

pod kie run kiem mi ni stra obro ny na ro do wej oraz mi ni stra spraw we wnętrz -

nych pra cu je ze spół, któ ry ma przed sta wić rzą do wi pro po zy cje po wo ła nia

or ga nu kon tro l ne go, któ ry bę dzie miał wgląd w pra cę ope ra cyj no -roz po -

znaw czą wszyst kich służb. Ze spół bę dzie m.in. kon tro lo wał ko rzy sta nie

przez służ by z in for ma cji te le ko mu ni ka cyj nych. 

Dr Adam Bod nar z Hel siń skiej Fun da cji Praw Czło wie ka uznał jed nak

przed sta wio ne przez mi ni stra pro po zy cje za nie wy star cza ją ce. Zwró cił

uwa gę na brak szcze gó ło wych re gu la cji praw nych w prze pi sach po szcze -

gól nych służb do ty czą cych ko rzy sta nia z in for ma cji te le ko mu ni ka cyj nych,

stwier dza jąc, że brak ten „jest dla służb wy god ny”. 

Po dob ną opi nię wy ra ził za stęp ca Rzecz ni ka Praw Oby wa tel skich Sta ni -

sław Tro ciuk. Po in for mo wał, że rzecz nik skie ro wał do Try bu na łu Kon sty -

tu cyj ne go pięć wnio sków do ty czą cych pra cy ope ra cyj nej służb, w tym dwa

do ty czą ce udo stęp nia nia da nych przez ope ra to rów te le ko mu ni ka cyj nych.

We dług RPO prze pi sy re gu lu ją ten pro blem nie pre cy zyj nie, bo od wo łu ją

się tyl ko ogól nie do za kre su za dań po szcze gól nych służb, a nie do kon sty -

tu cji. Art. 31 pkt 3 Kon sty tu cji RP mó wi, że pra wa i wol no ści oby wa tel skie

mo gą być ogra ni czo ne tyl ko wte dy, gdy ma to istot ne zna cze nie dla bez -

pie czeń stwa pań stwa. 

CZY KON TRO LA NAD KO RZY STA NIEM PRZEZ SŁUŻ BY 
Z BIL LIN GÓW JEST WY STAR CZA JĄ CA?

Pro ku ra tor Ka zi mierz Olej nik za pro po no wał, aby wszyst kie sto so wa ne

środ ki tech ni ki ska ta lo go wać i ob wa ro wać prze pi sa mi. Zwró cił też uwa gę,

że cho ciaż po ję cie bil lin gu wpro wa dzo no do k.p.k. i po dej rza ny, je śli ko -

rzy sta no z bil lin gu je go roz mów, do wia du je się o tym w to ku śledz twa, to

licz ba skarg na tę czyn ność jest mi ni mal na.

Na to miast sę dzia Są du Naj wyż sze go Wie sław Ko zie le wicz uznał za bar -

dzo nie po ko ją cy fakt, że oso ba po dej rza na do wia du je się, że spraw dza no

jej bil lin gi, przez co jest w lep szej sy tu acji niż oso ba „bil lin go wa na” przy -

pad ko wo, któ ra ni gdy o tym fak cie się nie do wie.

Ja kim ry go rom i kon tro lom pod le ga ją czyn no ści ope ra cyj ne Po li cji w

za kre sie ko rzy sta nia z in for ma cji od ope ra to rów te le ko mu ni ka cyj nych, 

mó wił insp. Le szek Kar da szyń ski. Aby uzy skać do stęp do usta leń te le-

ko mu ni ka cyj nych, nie zbęd ne jest pi sem ne upo -

waż nie nie ko men dan ta głów ne go lub ko men -

dan ta wo je wódz kie go Po li cji. W ca łej Pol sce

ta kie upo waż nie nie ma tyl ko po nad 550 po li -

cjan tów. Każ dy przy pa dek usta leń te le ko mu ni -

ka cyj nych jest za twier dza ny przez prze ło żo ne go

ta kie go po li cjan ta, po tem przez na czel ni ka wy -

dzia łu tech ni ki ope ra cyj nej, a ca łość pod le ga

kon tro li pro ku ra tor skiej. 

URE GU LO WAĆ MO NI TO RING 
Licz ba urzą dzeń mo ni to rin gu funk cjo nu ją -

cych w prze strze ni pu blicz nej sys te ma tycz nie

ro śnie. W Pol sce nie ma kom plek so wej re gu la cji

praw nej, któ ra okre śla ła by za sa dy dzia ła nia mo ni to rin gu i na kła da ła od po -

wied nie ogra ni cze nia na wszyst kie pod mio ty, któ re z nie go ko rzy sta ją.

W prak ty ce z ka mer mo ni to rin gu mo że ko rzy stać wła ści wie każ dy. Mo ni -

to ring mo że co raz bar dziej wkra czać w pry wat ność oby wa te li, o czym alar -

mu ją obroń cy praw i wol no ści czło wie ka. 

Mo ni to ring wi zyj ny funk cjo nu je we wszyst kich kra jach eu ro pej skich,

ale ska la i spo sób je go wy ko rzy sta nia są róż ne. Roz wo jo wi mo ni to rin gu

wszę dzie to wa rzy szy spo łecz na dys ku sja do ty czą ca je go za let i za gro żeń.

Ta ka dys ku sja to czy się też w Pol sce. Pro blem wy ma ga ure gu lo wań praw -

nych oraz wy pra co wa nia okre ślo nych stan dar dów funk cjo no wa nia. 

Pod czas kon fe ren cji mó wił o tym mi ni ster spraw we wnętrz nych Ja cek

Ci choc ki. 

– Ze bra li śmy już opi nie na ten te mat, roz po zna li śmy pro blem, bę dą od -

by wać się spo tka nia się z przed sta wi cie la mi za in te re so wa nych śro do wisk,

m.in. z sa mo rzą dow ca mi, obroń ca mi praw czło wie ka, pro du cen ta mi urzą -

dzeń mo ni to ru ją cych – za po wia dał. – Bę dzie to pro ces trud ny, trze ba bo -

wiem po go dzić wie le cza sem sprzecz nych in te re sów. Wy ma ga to cza su

i wy da je się ma ło re al ne, aby wy star czy ło opra co wa nie jed nej usta wy.

Dr Adam Bod nar z HFPC pod kre ślał na to miast wie lo krot nie, że za rów -

no kon tro la bil lin gów, jak i mo ni to ring nio są ze so bą ry zy ko ogra ni cze nia

praw i wol no ści oby wa tel skich, nie zbęd ne jest za tem szcze gó ło we ure gu -

lo wa nie pro ble mu, tak aby kon tro la ta ka by ła w in te re sie pań stwa, nie zaś

w in te re sie służb, jak – we dług nie go – czę sto się dzie je. 

ELŻ BIE TA SI TEK
zdj. Andrzej Mitura
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Aby uzyskać dostęp do ustaleń
telekomunikacyjnych, niezbędne

jest pisemne upoważnienie
komendanta głównego lub

komendanta wojewódzkiego
Policji. W całej Polsce takie

upoważnienie ma tylko ponad
550 policjantów.
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Ba da nia le kar skie osób za trzy ma nych

R a da Mi ni strów wy da ła w tej spra wie dwa roz po rzą dze nia: z 7 grud -

nia 2011 r. w spra wie or ga ni za cji i funk cjo no wa nia kan ce la rii taj nych

oraz spo so bu i try bu prze twa rza nia in for ma cji nie jaw nych (Dz.U.

nr 276, poz. 1631) i z 19 czerw ca 2012 r. w spra wie środ ków bez pie czeń -

stwa fi zycz ne go sto so wa nych do za bez pie cze nia in for ma cji nie jaw nych

(Dz.U. z 2012 r., poz. 683).

OR GA NI ZA CJA I FUNK CJO NO WA NIE
Uwzględ nia jąc spe cy fi kę nie któ rych sek to rów ad mi ni stra cji pu blicz nej,

w tym Po li cji, usta wa upo waż ni ła Ko men dan ta Głów ne go Po li cji do okre -

śle nia szcze gól ne go spo so bu or ga ni za cji i funk cjo no wa nia kan ce la rii taj nych,

spo so bu i try bu prze twa rza nia in for ma cji nie jaw nych oraz do bo ru i sto so wa -

nia środ ków bez pie czeń stwa fi zycz ne go. Ko men dant Głów ny Po li cji wy dał

w tej spra wie Za rzą dze nie nr 2020 z 30 grud nia 2010 r. w spra wie szcze gól -

ne go spo so bu or ga ni za cji i funk cjo no wa nia kan ce la rii taj nych i in nych niż

kan ce la ria taj na ko mó rek or ga ni za cyj nych od po wie dzial nych za prze twa rza -

nie ma te ria łów nie jaw nych, spo so bu i try bu prze twa rza nia in for ma cji nie jaw -

nych oraz do bo ru i sto so wa nia środ ków bez pie czeń stwa fi zycz ne go

in for ma cji nie jaw nych w Po li cji (Dz.Urz. KGP z 2011 r. nr 1, poz. 5), któ re

za czę ło obo wią zy wać już z dniem wej ścia w ży cie usta wy. 

Za rzą dze nie, opie ra jąc się na sa mej usta wie, po nie waż nie wy da no jesz -

cze wów czas roz po rzą dzeń wy ko naw czych, okre śli ło – naj bar dziej pil ny ów -

cze śnie – szcze gól ny spo sób or ga ni za cji i funk cjo no wa nia kan ce la rii taj nych

oraz do sto so wa ło do po trzeb Po li cji, w szcze gól no ści Cen tral ne go Biu ra Śled -

cze go i Biu ra Spraw We wnętrz nych KGP, no wą usta wo wą in sty tu cję praw -

ną, ja ką są „in ne niż kan ce la ria taj na ko mór ki or ga ni za cyj ne od po wie dzial ne

za prze twa rza nie in for ma cji nie jaw nych”, za pew nia ją cą w za my śle usta wo -

daw cy od ręb ność tych ko mó rek od kan ce la rii taj nej i tym sa mym wzrost

bez pie czeń stwa prze twa rza nych tam in for ma cji nie jaw nych. Po zo sta ły 

Z god nie z prze pi sa mi oso bie za trzy ma nej

przez Po li cję udzie la się nie zwłocz nie

pierw szej po mo cy lub kwa li fi ko wa nej

pierw szej po mo cy w przy pad ku, gdy znaj du je się

ona w sta nie na głe go za gro że nia zdro wot ne go.

Jest to stan po le ga ją cy na na głym lub prze wi dy -

wa nym w krót kim cza sie po ja wie niu się ob ja wów

po gar sza nia zdro wia, któ re go bez po śred nim na -

stęp stwem mo że być po waż ne uszko dze nie

funk cji or ga ni zmu lub uszko dze nie cia ła, lub

utra ta ży cia, wy ma ga ją cy pod ję cia na tych mia sto -

wych me dycz nych czyn no ści ra tun ko wych i le -

cze nia (art. 3 pkt 8 usta wy o Pań stwo wym

Ra tow nic twie Me dycz nym, Dz.U. z 2006 r.,

nr 191, poz. 1410).

Po li cjant jest obo wią za ny do pod ję cia na tych -

mia sto we go dzia ła nia zmie rza ją ce go do sku tecz -

ne go po wia do mie nia dys po zy to ra me dycz ne go

o sta nie na głe go za gro że nia zdro wot ne go oso by

za trzy ma nej i po stę po wa nia zgod nie z uzy ska ny -

mi od nie go in for ma cja mi.

OKO LICZ NO ŚCI POD DA WA NIA 
BA DA NIU LE KAR SKIE MU
Oso bę za trzy ma ną na le ży pod dać ba da niu le kar -

skie mu w sy tu acji, gdy:

1. Oświad cza ona, że cier pi na scho rze nia wy -

ma ga ją ce sta łe go lub okre so we go le cze nia, któ re -

go prze rwa nie po wo do wa ło by za gro że nie ży cia lub

zdro wia, żą da prze pro wa dze nia ba da nia le kar skie -

go lub po sia da wi docz ne ob ra że nia cia ła nie wska -

zu ją ce na stan na głe go za gro że nia zdro wot ne go;

2. Z po sia da nych przez Po li cję in for ma cji lub

z oko licz no ści za trzy ma nia wy ni ka, że oso bą za -

trzy ma ną jest:

a) ko bie ta w cią ży,

b) ko bie ta kar mią ca pier sią,

c) oso ba cho ra za kaź nie,

d) oso ba z za bu rze nia mi psy chicz ny mi,

e) nie let ni po spo ży ciu al ko ho lu lub in ne go

po dob nie dzia ła ją ce go środ ka.

Ba da nie le kar skie oso by za trzy ma nej mu si

prze pro wa dzić le karz udzie la ją cy jej świad czeń

zdro wot nych na miej scu lub le karz naj bliż sze go

pod mio tu, któ ry mo że za trzy ma ne mu udzie lić

po mo cy ade kwat nie do je go scho rze nia. Prze -

wie zie nie oso by za trzy ma nej do naj bliż sze go

pod mio tu lecz ni cze go w ce lu prze pro wa dze nia

ba da nia le kar skie go za pew nia Po li cja. W przy -

pad ku osób z za bu rze nia mi psy chicz ny mi, któ re

do pusz cza ją się za ma chu na ży cie lub zdro wie

czło wie ka, lub w spo sób gwał tow ny nisz czą

przed mio ty znaj du ją ce się w ich oto cze niu, prze -

wie zie nie na stę pu je spe cja li stycz nym środ kiem

trans por tu sa ni tar ne go w obec no ści po li cjan ta.

Zgod nie z prze pi sa mi, oso ba za trzy ma na po -

win na być prze ba da na prio ry te to wo, w mia rę

moż li wo ści przed in ny mi ocze ku ją cy mi oso ba -

mi. Na to miast de cy zja o do pusz cze niu obec no -

ści po li cjan ta przy ba da niu le ży w ge stii le ka rza

je wy ko nu ją ce go.

KON SE KWEN CJE BA DA NIA
Po prze pro wa dze niu ba da nia le kar skie go le karz

mo że stwier dzić:

1) brak prze ciw wska zań me dycz nych do

prze by wa nia ba da nej oso by w po miesz cze niu

PRAWO Zmiany w przepisach POLICJA 997       listopad 2012 r.40

Kan ce la rie taj ne i środ ki bez pie czeń stwa 
fi zycz ne go in for ma cji nie jaw nych

Nowe rozporządzenie Ministra Spraw Wewnętrznych z 13 września 2012 r.
w sprawie badań lekarskich osób zatrzymanych przez Policję (Dz.U. 
z 2012 r., poz. 1102) reguluje kwestie dotyczące udzielania pierwszej
pomocy lub kwalifikowanej pierwszej pomocy osobom zatrzymanym,
a także rozwiązuje problemy związane z poddawaniem ich badaniom
lekarskim.

Ustawa z 5 sierpnia 2010 r. o ochronie informacji
niejawnych (Dz.U. nr 182, poz. 1228) upoważniła Radę
Ministrów do określenia wymagań w zakresie
organizacji i funkcjonowania kancelarii tajnych oraz
doboru i zakresu stosowania środków bezpieczeństwa
fizycznego informacji niejawnych. 
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na to miast, w nie zmie nio nym co do isto ty za kre sie, re gu la cje do ty czą ce stref

ochron nych, pla nu ochro ny in for ma cji nie jaw nych oraz środ ków bez pie czeń -

stwa fi zycz ne go in for ma cji nie jaw nych. 

Wej ście w ży cie wska za nych roz po rzą dzeń, na zy wa nych da lej w skró cie,

„w spra wie or ga ni za cji kan ce la rii taj nych” i „w spra wie środ ków bez pie czeń -

stwa fi zycz ne go”, spo wo do wa ło ko niecz ność do ko na nia zmian w Za rzą dze -

niu nr 2020, co na stą pi ło w Za rzą dze niu nr 132 Ko men dan ta Głów ne go

Po li cji z 5 paź dzier ni ka 2012 r., zmie nia ją cym za rzą dze nie w spra wie szcze -

gól ne go spo so bu or ga ni za cji i funk cjo no wa nia kan ce la rii taj nych i in nych niż

kan ce la ria taj na ko mó rek or ga ni za cyj nych od po wie dzial nych za prze twa rza -

nie ma te ria łów nie jaw nych, spo so bu i try bu prze twa rza nia in for ma cji nie jaw -

nych oraz do bo ru i sto so wa nia środ ków bez pie czeń stwa fi zycz ne go

in for ma cji nie jaw nych w Po li cji (Dz.Urz. KGP z 2012 r., poz. 52). Naj bar -

dziej istot ne zmia ny, to po pierw sze – usu nię cie prze pi sów za rzą dze nia okre -

śla ją cych wzo ry urzą dzeń ewi den cyj nych i ode sła nie w tym za kre sie

do re gu la cji roz po rzą dze nia w spra wie or ga ni za cji kan ce la rii taj nych. Po zwo -

lo no na sto so wa nie do tych cza so wych for mu la rzy do wy czer pa nia za pa sów,

nie dłu żej jed nak niż do 31 grud nia 2013 r. I po dru gie – re zy gna cja z prze -

pi sów za rzą dze nia do ty czą cych stref ochron nych i ele men tów pla nu ochro -

ny in for ma cji nie jaw nych; w tym za kre sie – zgod nie z wo lą usta wo daw cy –

bę dą sto so wa ne prze pi sy roz po rzą dze nia w spra wie środ ków bez pie czeń -

stwa fi zycz ne go.

ŚROD KI BEZ PIE CZEŃ STWA FI ZYCZ NE GO IN FOR MA CJI
NIE JAW NYCH
Zgod nie z upo waż nie niem usta wo wym w Za rzą dze niu KGP nr 132

za miesz czo no szcze gól ne dla Po li cji prze pi sy okre śla ją ce do bór i sto -

so wa nie środ ków bez pie czeń stwa fi zycz ne go in for ma cji nie jaw nych.

Po nie waż usta wa o ochro nie in for ma cji nie jaw nych usta no wi ła za sa dę,

że pod sta wą do okre śle nia do bo ru środ ków bez pie czeń stwa fi zycz ne -

go jest usta le nie przez kie row ni ków jed no stek or ga ni za cyj nych 

po zio mu za gro żeń zwią za nych z nie upraw nio nym do stę pem do in for -

ma cji nie jaw nych lub ich utra tą, w za rzą dze niu zo bo wią za no kie row -

ni ków jed no stek or ga ni za cyj nych Po li cji do szcze gó ło we go okre śle nia

do bo ru i sto so wa nia środ ków bez pie czeń stwa fi zycz ne go w opar ciu

o usta lo ny po ziom za gro żeń – w ter mi nie 3 lat od dnia wej ścia w ży -

cie za rzą dze nia. Nie mniej w za rzą dze niu Ko men dant Głów ny Po li cji

za le cił wy po sa że nie po szcze gól nych stref ochron nych w szcze gól ne,

nie zbęd ne ro dza je środ ków bez pie czeń stwa fi zycz ne go, kie ru jąc się

z jed nej stro ny ko niecz no ścią do sto so wa nia wy ma gań w tym za kre sie

do re al nych moż li wo ści i rze czy wi stych po trzeb jed no stek or ga ni za -

cyj nych Po li cji, a z dru giej stro ny po trze bą spro wa dze nia owych wy -

ma gań do nie zbęd nych i wy star cza ją cych do sku tecz nej ochro ny

in for ma cji nie jaw nych.

W za rzą dze niu do ko na no tak że zmian wy ni ka ją cych z roz po rzą dzeń

Pre ze sa Ra dy Mi ni strów: z 20 lip ca 2011 r. w spra wie pod sta wo wych

wy ma gań bez pie czeń stwa te le in for ma tycz ne go (Dz.U. nr 151,

poz. 948) oraz z 22 grud nia 2011 r. w spra wie spo so bu ozna cza nia ma -

te ria łów i umiesz cza nia na nich klau zul taj no ści (Dz.U. nr 288,

poz. 1692). Zmia ny te po le ga ją na ko rek tach w na zew nic twie nie któ -

rych po jęć zwią za nych z ochro ną in for ma cji nie jaw nych.

mł. insp. KRZYSZ TOF KRAW CZYK
dy rek tor Biu ra Ochro ny In for ma cji Nie jaw nych KGP
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prze zna czo nym dla osób za trzy ma nych lub do -

pro wa dzo nych w ce lu wy trzeź wie nia, po ko ju

przej ścio wym, tym cza so wym po miesz cze niu

przej ścio wym, po li cyj nej izbie dziec ka, aresz cie

śled czym, za kła dzie kar nym, schro ni sku dla nie -

let nich lub za kła dzie po praw czym;

2) wy stą pie nie prze ciw wska zań me dycz nych

do prze by wa nia tej oso by w po li cyj nym po miesz -

cze niu prze zna czo nym dla osób za trzy ma nych

lub do pro wa dzo nych w ce lu wy trzeź wie nia, po -

ko ju przej ścio wym, tym cza so wym po miesz cze niu

przej ścio wym, po li cyj nej izbie dziec ka, aresz cie

śled czym, za kła dzie kar nym, schro ni sku dla nie -

let nich lub za kła dzie po praw czym oraz ko niecz -

ność skie ro wa nia jej do pod mio tu lecz ni cze go.

W obu wy pad kach le karz mo że rów nież wska -

zać, ja kie le ki ma ją zo stać za sto so wa ne oraz spo -

sób ich daw ko wa nia. Na to miast w dru giej sy tu acji

to le karz po dej mu je de cy zję, czy prze wie zie nie

oso by za trzy ma nej do pod mio tu lecz ni cze go na -

stą pi po li cyj nym środ kiem trans por tu czy spe cja -

li stycz nym środ kiem trans por tu sa ni tar ne go.

OBO WIĄZ KI IN FOR MA CYJ NE
Po li cjant nie zwłocz nie in for mu je dy żur ne go ko -

men dy po wia to wej (miej skiej, re jo no wej) Po li cji

lub ko mi sa ria tu spe cja li stycz ne go Po li cji, w któ -

rych ob sza rze dzia ła nia prze by wa oso ba za trzy ma -

na, o każ dym przy pad ku:

1) udzie le nia oso bie za trzy ma nej pierw szej po -

mo cy, kwa li fi ko wa nej pierw szej po mo cy, pod da -

nia oso by za trzy ma nej ba da niu le kar skie mu lub

wy ko na nia me dycz nych czyn no ści ra tun ko wych;

2) od mo wy oso by za trzy ma nej na udzie le nie jej

pierw szej po mo cy, kwa li fi ko wa nej pierw szej po -

mo cy, na pod da nie się ba da niu le kar skie mu lub

me dycz nym czyn no ściom ra tun ko wym al bo 

za cho wa nia tej oso by unie moż li wia ją ce go do ko -

na nie ta kich czyn no ści oraz spo rzą dza na tę 

oko licz ność no tat kę urzę do wą; w no tat ce tej od -

no to wu je się w szcze gól no ści imię i na zwi sko le -

ka rza, w obec no ści któ re go na stą pi ła od mo wa,

al bo fakt, że od mo wa na stą pi ła pod czas nie obec -

no ści le ka rza.

Dy żur ny do ku men tu je w po li cyj nych sys te -

mach in for ma tycz nych, a w przy pad ku bra ku ta -

kiej moż li wo ści – w książ ce prze bie gu służ by,

każ dy przy pa dek:

1) udzie le nia oso bie za trzy ma nej pierw szej po -

mo cy, kwa li fi ko wa nej pierw szej po mo cy, pod da -

nia oso by za trzy ma nej ba da niu le kar skie mu lub

wy ko na nia me dycz nych czyn no ści ra tun ko wych;

2) od mo wy oso by za trzy ma nej na udzie le nie jej

pierw szej po mo cy, kwa li fi ko wa nej pierw szej po -

mo cy, na pod da nie się ba da niu le kar skie mu lub

me dycz nym czyn no ściom ra tun ko wym al bo za -

cho wa nia tej oso by unie moż li wia ją ce go do ko na -

nie ta kich czyn no ści.

Roz po rzą dze nie prze wi du je rów nież, że książ -

ka prze bie gu służ by mo że być pro wa dzo na w po -

sta ci elek tro nicz nej.

WY JA ŚNIO NE WĄT PLI WO ŚCI
Zmia ny w prze pi sach ma ją uła twić pra cę po li -

cjan tów, któ rzy pod no si li wąt pli wo ści co do sy -

tu acji, w któ rych oso by za trzy ma ne, mi mo

prze sła nek do ko niecz no ści pod da nia się ba da -

niu le kar skie mu, od ma wia ły zgo dy na je go prze -

pro wa dze nie lub sku tecz nie je utrud nia ły. 

To po wo do wa ło, że nie moż li we by ło wy da nie 

ja kiej kol wiek dia gno zy le kar skiej co do do pusz -

czal no ści ich prze by wa nia w po li cyj nych po -

miesz cze niach. Ta ka sy tu acja pro wa dzi ła z jed nej

stro ny do groź by utra ty zdro wia przez za trzy ma -

nych, z dru giej zaś po li cjan ci nie mie li pew no ści,

czy mo gą umie ścić da ną oso bę w po li cyj nych po -

miesz cze niach.

No we roz po rzą dze nie prze wi du je, że brak zgo dy

oso by za trzy ma nej na udzie le nie jej pierw szej po -

mo cy, kwa li fi ko wa nej pierw szej po mo cy, na prze -

pro wa dze nie ba da nia le kar skie go lub wy ko na nie

me dycz nych czyn no ści ra tun ko wych nie sta no wi

prze szko dy w umiesz cze niu tej oso by w po miesz -

cze niu prze zna czo nym dla osób za trzy ma nych lub

do pro wa dzo nych w ce lu wy trzeź wie nia, po ko ju

przej ścio wym, tym cza so wym po miesz cze niu przej -

ścio wym, po li cyj nej izbie dziec ka, aresz cie śled -

czym, za kła dzie kar nym, schro ni sku dla nie let nich

lub za kła dzie po praw czym.

OBO WIĄ ZY WA NIE PRZE PI SÓW
Roz po rzą dze nie wej dzie w ży cie 5 li sto pa -

da 2012 r. i jed no cze śnie utra ci moc roz po-

rzą dze nie Mi ni stra Spraw We wnętrz nych i Ad -

mi ni stra cji z 21 czerw ca 2002 r. w spra wie ba -

dań le kar skich osób za trzy ma nych przez Po li cję

(Dz.U. nr 97, poz. 880).

ALEK SAN DRA WZO REK
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W re la cjach służ bo wych ma te rial ny wy raz sza cun ku

nie po wi nien być na zy wa ny pre zen tem, lecz upo -

min kiem, da rem lub na gro dą. 

UPO MIN KI
Upo mi nek jest za wsze sym bo lem. O je go waż no ści dla ob -

da ro wy wa ne go nie de cy du je war tość ma te rial na (w Pol sce

upo mi nek dla urzęd ni ka nie po wi nien prze kra czać war to -

ści 100 zł), ale wła śnie sym bo licz na. 

Naj bar dziej bez piecz ny, a za ra zem uni wer sal ny, jest

upo mi nek z her bem lub lo go ty pem fir my. Upo min kiem

nie po win ny być ko sme ty ki, bie li zna ani in na część gar de -

ro by – z wy jąt kiem apa szek dla pań, kra wa tów dla pa nów

czy spor to wych T -shir tów, po lo czy bluz z lo go fir my.

Je że li chce my wrę czyć upo mi nek współ pra cow ni ko wi,

mo że my po ku sić się o bar dziej ory gi nal ny po mysł. Po wi -

nien on być zwią za ny z je go za in te re so wa nia mi lub hob by

– dla przy kła du: przed wo jen ne pocz tów ki, ana lo go wa pły -

ta dłu go gra ją ca czy nu mi zmat. Od ra dzam wrę cza nie al ko -

ho lu.

Upo mi nek mu si być wrę cza ny w od po wied nim miej scu

i cza sie, aby do bre in ten cje ob da ro wu ją ce go by ły pra wi dło -

wo zro zu mia ne. Ni gdy nie wol no wrę czać upo min ku i jed -

no cze śnie pro sić o za ła twie nie spra wy.

Ob da ro wy wa ny (do ty czy to za rów no sy tu acji za wo do -

wych, jak i pry wat nych) po wi nien upo mi nek roz pa ko wać

i obej rzeć przy dar czyń cy, po ka zać go obec nym i, oczy wi -

ście, oka zać ra dość z je go otrzy ma nia. 

Wspo mnĳ my jesz cze o dość szcze gól nej oko licz no ści, 

ja ką są imie ni ny bądź uro dzi ny współ pra cow ni ka czy sze -

fa. Uro dzin współ pra cow ni ka czy sze fa ra czej nie ob cho -

dzi się w pra cy. Jest to świę to za re zer wo wa ne dla ro dzi ny

i przy ja ciół ju bi la ta. Ina czej rzecz się ma, kie dy ju bi lat za -

pra sza na po czę stu nek czy ma łe przy ję cie z oka zji swo ich

uro dzin. W przy pad ku imie nin współ pra cow ni cy po pro -

stu skła da ją so bie ży cze nia al bo or ga ni zu ją tak zwa ne pre -

zen ty skład ko we. To po wszech na for ma oka zy wa nia

sym pa tii współ pra cow ni ko wi lub sze fo wi. W ta kim przy -

pad ku na le ży pa mię tać, że po mi nię cie ko go kol wiek

przy zbie ra niu skład ki jest wo bec nie go wy ra zem faux
pas. I dru ga za sa da – je śli skła da my się na upo mi nek dla

sze fa, nie po wi nien on do sta wać pre zen tów in dy wi du al -

nych, od po szcze gól nych osób. 

Po dob ne za sa dy obo wią zu ją w przy pad ku upo min ków

zwią za nych z waż ny mi wy da rze nia mi w ży ciu funk cjo na -

riu sza, ta ki mi jak ślub, awans służ bo wy czy za koń cze nie
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Upo min ki i kwia ty
służ by. W przy pad ku uro czy sto ści zwią za nych bez po śred -

nio z pra cą mo gą po ja wić się dwa upo min ki: je den, wraz

z li stem gra tu la cyj nym, od fir my, dru gi, wraz z oko licz no -

ścio wy mi ży cze nia mi, od współ pra cow ni ków.

KWIA TY
W za sa dzie nie ma uro czy sto ści, oka zji, wy da rze nia, w któ -

rym kwia ty by ły by nie sto sow ne. Są one naj czę ściej uży wa -

nym sym bo lem wy ra ża nia uczuć i emo cji – po cząw szy

od mi ło ści, sym pa tii i sza cun ku, a na ża lu i ża ło bie skoń -

czyw szy. Kwia ty po ja wia ją się rów nież przy oka zji uro czy -

sto ści służ bo wych. 

Wrę cza my je roz pa ko wa ne z pa pie ru. Do pusz czal ny jest

prze zro czy sty ce lo fan, ale tyl ko wte dy, gdy peł ni on ro lę

de ko ra cyj ną. Kwia ty po da je my głów ka mi do gó ry. War to pa -

mię tać, że pod czas wrę cza nia bu kie tów le wą rę ką pod trzy -

mu je my kwia ty u do łu, na to miast pra wą po ni żej głó wek.

Od bie ra jąc bu kiet – chwy ta my go le wą rę ką, opie ra my o le -

we ra mię, by mieć pra wą rę kę wol ną.

W Pol sce przy ję ło się wrę czać nie pa rzy stą licz bę kwia -

tów w bu kie cie, wy jąt ka mi są sy tu acje, kie dy ma my do czy -

nie nia z okrą gły mi rocz ni ca mi, jak na przy kład 30.

uro dzi ny, 20. rocz ni ca ślu bu – wte dy w bu kie cie mo że zna -

leźć się wła ści wa uro czy sto ści pa rzy sta licz ba kwia tów.

Wie le nie ja sno ści na ro sło wo kół ob da ro wy wa nia kwia ta -

mi do nicz ko wy mi. Za sa da jest pro sta: kwia ty do nicz ko we

nie są wska za ne. Moż na je wrę czać tyl ko w jed nym przy -

pad ku – gdy ob da ro wy wa ny jest mi ło śni kiem kwia tów do -

nicz ko wych; trak tu je my je wte dy ra czej ja ko upo mi nek.

I słów kil ka o ro dza jach wrę cza nych kwia tów. Naj czę ściej

wy bie ra ny mi kwia ta mi są ró że. Trze ba pa mię tać, że w re -

la cjach służ bo wych nie ob da ro wu je my bu kie ta mi skła da ją -

cy mi się tyl ko z czer wo nych róż, któ re są za re zer wo wa ne

dla bli skich re la cji mię dzy ludz kich. Czer wo ne ró że mo gą

po ja wić się w bu kie cie mie sza nym. Ze wzglę du na zna cze -

nia przy pi sy wa ne róż nym ko lo rom naj bez piecz niej szym od -

cie niem dla jed no li tych bu kie tów wrę cza nych w re la cjach

służ bo wych są ró że her ba cia ne. 

Nie po win no się ob da ro wy wać chry zan te ma mi, ka lia mi

i li lia mi, bo są one po wszech nie ko ja rzo ne z uro czy sto ścia -

mi po grze bo wy mi. Od ra dzam ob da ro wy wa nie hia cyn ta mi,

po nie waż zbyt in ten syw nie pach ną. Goź dzi ki, choć prze ży -

wa ją swój re ne sans, mo gą ob da ro wy wa ne mu źle się ko ja -

rzyć. I wresz cie tu li pa ny, któ re na le ży wrę czać za wsze

w bu kie cie, ni gdy po je dyn czo, i ger be ry, któ re moż na wrę -

czać i po je dyn czo, i w bu kie cie. 

Ostat nia uwa ga: wy ra zem ele gan cji w wa run kach służ -

bo wych jest wrę cza nie bu kie tu kwia tów w ko szu. Kwia ty są

wte dy do sko na le wy eks po no wa ne i bar -

dzo wy god ne dla ob da ro wy wa ne go. 

prof. dr hab. MICHAŁ IWASZKIEWICZ
znawca i wykładowca protokołu

dyplomatycznego i dobrego obyczaju, rektor
Wyższej Szkoły Umiejętności Społecznych

w Poznaniu, sekretarz Wielkopolskiego
Korpusu Konsularnego i konsul honorowy Republiki Estonii

Wokół przyjmowania i wręczania upominków i kwiatów narosło
w ostatnim czasie wiele nieporozumień, wynikających
z nieznajomości zasad savoir-vivre’u i braku… umiaru.
W relacjach między instytucjami i w relacjach służbowych jest
miejsce na upominki i kwiaty, ale tylko na ściśle określonych
zasadach.
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Bieg Za ło gi 
Jak co ro ku mun du ro wi bie ga cze spo tka li się na le śnej tra sie w Hut -

kach -Kan kach, aby od dać hołd za bi te mu przez prze stęp ców ko le dze.

4 paź dzier ni ka br. Bieg Prze ła jo wy im. sierż. Grze go rza Za ło gi zgro ma -

dził pra wie 400 osób – pra cow ni ków i funk cjo na riu szy róż nych służb

oraz uczniów klas o pro fi lu mun du ro wym. 

By ły to już IX Mi strzo stwa Po li cji w Bie gu Prze ła jo wym. Wy ścig

głów ny na sze ścio ki lo me tro wej tra sie wy grał An drzej No wak z Jed nost -

ki Woj sko wej AGAT, któ ry uzy skał czas 22 mi nu ty i 20 se kund. Dru gie

i trze cie miej sce za ję li bie ga cze z WSPol. w Szczyt nie: Ma ciej Woj cie -

chow ski (22:31) i Ma te usz Ka zek (22:38). Wśród pań ry wa li zu ją cych

na czte ro ki lo me tro wej tra sie trium fo wa ła An na Woj tu le wicz z WSPol.

w Szczyt nie, któ ra do bie gła na me tę z cza sem 15 mi nut i 58 se kund.

Za nią upla so wa ła się Alek san dra Sa ra ceń -Szysz ka z KSP (18:40). Trze -

cie miej sce przy pa dło re pre zen tant ce szczy cień skiej uczel ni Ka mi li

Bał dy dze (18:56). 

O ile pa nie ry wa li zo wa ły tyl ko w ka te go rii OPEN, to męż czyź ni mie li

jesz cze ka te go rię bie ga czy po wy żej 40. ro ku ży cia. Wśród old boy ów

zwy cię żył Ar tur Pio trow ski, re pre zen tu ją cy KWP w Ra do miu, któ ry za -

jął czwar te miej sce w kla sy fi ka cji ogól nej, pla su jąc się tuż za młod szy -

mi i bar dziej do świad czo ny mi bie ga cza mi. Je go czas 22 mi nu ty i 46

se kund mó wi sam za sie bie. Dru gie miej sce (siód me w OPEN) za jął Ja -

nusz Mi ke ta z SPPP w Czę sto cho wie (24:13). Trze cie zdo był An drzej

Gu zy z JW AGAT (24:47). 

W ry wa li za cji dru ży no wej ho no ru Po li cji bro ni ła dziel nie re pre zen ta -

cja WSPol. w Szczyt nie, któ ra wy prze dzi ła żoł nie rzy z JW AGAT i straż -

ni ków gra nicz nych z Kłodz ka. 

W ry wa li za cji OPEN mło dzi ków roz gry wa nej na dwu ki lo me tro wej

tra sie zwy cię żył Woj ciech To po rek z Ze spo łu Szkół nr 1 w Kło buc ku

(07:00). Za nim upla so wał się Pa weł Sar na z II LO im. J. Li go nia

w Cho rzo wie (07:08), a trze cie miej sce za jął Kon rad Kar daś z ZS nr 1

im. S. Sta szi ca w Szczyt nie (07:12). Dru ży no wo trium fo wa ła re pre zen -

ta cja Ze spo łu Szkół Elektrycz nych i Ogól no kształ cą cych w Ka to wi cach,

któ ra po ko na ła dru ży nę II LO im. J. Li go nia w Cho rzo wie i ZS nr 1

im. S. Sta szi ca w Szczyt nie. 

Za rok ju bi le uszo we X Mi strzo stwa Po li cji w Bie gu Prze ła jo wym im.

sierż. Grze go rza Za ło gi.

PA WEŁ OSTA SZEW SKI 

Bieg o Nóż Ko man do sa 
Dzień póź niej w oko li cach Lu bliń ca roz gry wa ne by ły Mi strzo stwa

Służb Mun du ro wych w Bie gu Prze ła jo wym „O Nóż Ko man do sa”, gdzie

prze nio sło się wie lu bie ga czy, star tu ją cych w Hut kach -Kan kach. Pierw -

sze miej sce wśród mun du ro wych pań za ję ła po li cjant ka – An na Woj tu -

le wicz z WSPol. w Szczyt nie. Pa no wie w nie bie skich mun du rach tym

ra zem upla so wa li się po za czo łów ką.

P.O. 

Słupsk w Ber li nie 
Gru pa bie ga czy ze Szko ły Po li cji w Słup sku wy star to wa ła w pre sti żo -

wym Ma ra to nie Ber liń skim. Pa weł Pio tra sch ke ukoń czył bieg na 241.

miej scu (wśród po nad 41 tys. ma ra toń czy ków) z cza sem 2 go dzi ny 43

mi nu ty i 35 se kund. Po zo sta li słup scy bie ga cze uzy ska li na stę pu jące

wy ni ki: To masz Ma tu siak 496. miej sce z cza sem 2:50:55, Mie czy sław

Wi śniew ski 1553. miej sce (3:02:43), Ar ka diusz Her man 2802. miej sce

(3:13:03), Mi ro sław Gwa de ra 3685. miej sce (3:18:41).

PIOTR KO ZŁOW SKI 

Dy mer ski mi strzem
Pol ski 

Na roz gry wa nych 15 wrze śnia

br. XII Otwar tych Mię dzy na ro do wych

Mi strzo stwach Pol ski Ma sters w Ju do

in struk tor Za kła du Pod staw Bez pie -

czeń stwa Wy dzia łu Bez pie czeń stwa

We wnętrz ne go WSPol. w Szczyt nie

pod kom. Mi chał Dy mer ski zdo był zło -

ty me dal w ka te go rii M1 – 100 kg. Oby dwa po je dyn ki wy grał

przed cza sem. 

Mi chał Dy mer ski idzie w śla dy oj ca Ta de usza, któ ry tak że był

in struk to rem szczy cień skiej uczel ni i zaj mo wał czo ło we miej sca

w ry wa li za cji ju do. O obu pa nach Dy mer skich pi sa li śmy ob szer nie

w ma te ria le „Oj ciec i syn” (Po li cja 997 z grud nia 2009 r.).

PA WEŁ OSTA SZEW SKI 
zdj. au tor 

Sa ra ceń naj lep sza
wśród 
mun du ro wych 

30 wrze śnia br. prze pro wa dzo no

w sto li cy 34. Ma ra ton War szaw ski.

W kla sy fi ka cji służb mun du ro wych

wśród pań pierw sze miej sce za ję ła

Alek san dra Sa ra ceń z La bo ra to rium Kry mi na li stycz ne go KSP

z cza sem 3 go dzi ny 39 mi nut i 59 se kund. Gra tu lu je my. 

Pa nią Alek san drę przed sta wi li śmy na na szych ła mach w czerw -

cu 2009 r. w ar ty ku le „Mi strzy ni z Pra gi”. Te raz gra tu lu je my jej

po dwój nie, gdyż nie daw no wstą pi ła w zwią zek mał żeń ski i te raz

star to wać bę dzie ja ko Sa ra ceń -Szysz ka. Re je stra cja do ma ra to nu

by ła jesz cze przed ślu bem.

P. Ost. 
zdj. z ar chi wum bie gacz ki 

Pio tra sch ke też 
14 paź dzier ni ka na star cie Ma ra to -

nu Po znań skie go sta nę ło kil ka ty się cy

za wod ni ków, w tym re pre zen tant SP

w Słup sku sierż. sztab. Pa weł Pio tra -

sch ke. Tra sa ma ra to nu we dług re la cji

Paw ła nie na le ża ła do naj ła twiej szych.

Mi mo sprzy ja ją cej po go dy we zna ki

da ły się dłu gie pro ste pod bie gi

pod wiatr, szcze gól nie pod ko niec tra sy, po 33. ki lo me trze. Mi mo

ta kich wa run ków Pa weł wbiegł na me tę ja ko 10. za wod nik z cza -

sem 2 go dzi ny 28 mi nut i 44 se kun dy. Tym sa mym za jął pierw sze

miej sce w kla sy fi ka cji po li cjan tów. 

– Ten bieg po trak to wa łem son da żo wo, chcia łem zo ba czyć, jak

za cho wa się mój or ga nizm po okre sie nie co mniej szej ak tyw no ści

tre nin go wej – mó wi Pa weł Pio tra sch ke. – Test wy padł po zy tyw -
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nie, a to dla mnie do bry pro gno styk przed naj waż niej szą w tym ro ku

im pre zą – Ma ra to nem Ko man do sa w Lu bliń cu. Nie ukry wam, że ja -

dę tam po zwy cię stwo. 

Przy po mnĳ my, że Pa weł Pio tra sch ke jest po sia da czem re kor du tra -

sy Ma ra to nu Ko man do sa, gdzie 42 km po ko nu je się w umun du ro wa -

niu i z 10-ki lo gra mo wym ple ca kiem.

PIOTR KO ZŁOW SKI 
zdj. KWP w Po zna niu 

Mi strzo stwa snaj pe rów 
Re pre zen ta cja KWP w Kra ko wie zdo by ła ty tuł mi strzów Po li cji

w za wo dach w strze la niu dłu go dy stan so wym, któ re zor ga ni zo wa ła

SP w Słup sku. Strze la nia od by wa ły się na po li go nie Ma ry nar ki Wo -

jen nej w Strzep czu ko ło Lę bor ka, a kon ku ren cje spraw no ścio we

w słup skiej szko le. 

W kon ku ren cji „Strze la nie do kład ne” – dy stans 200 m, zwy cię ży -

ła re pre zen ta cja KWP w Ka to wi cach. „Strze la nie tak tycz ne” – dy -

stans 350 m, wy grał Od dział Spe cjal ny Żan dar me rii Woj sko wej

w War sza wie, a „Wie lo bój spraw no ścio wo-ra tow ni czy” – SP w Słup -

sku. 

W kla sy fi ka cji ge ne ral nej naj lep sza oka za ła się jed nak KWP w Kra -

ko wie.

PIOTR KO ZŁOW SKI 
zdj. SP w Słup sku

Ko men dant dru gi
na świe cie 

Kom. Ar ka diusz Ko no wal ski, za stęp ca

ko men dan ta IV Ko mi sa ria tu Po li cji w

Ka to wi cach, wraz z ko le ga mi z dru ży ny,

za jął dru gie miej sce w Mi strzo stwach

Świa ta w Ska cie, któ re na prze ło mie

wrze śnia i paź dzier ni ka ro ze gra no w Kar -

pa czu. In dy wi du al nie za jął 4. miej sce. 

W fi na le Mi strzostw Świa ta w Ska cie, czy li tzw. ślą skim bry dżu,

star to wa ło 749 za wod ni ków z 17 kra jów. Ar ka diusz Ko no wal ski jest

pa sjo na tem ska ta od lat mło dzień czych, obec nie star tu je w bar wach

pierw szo li go we go klu bu „Ami cus KWK Sta szic Ka to wi ce”. Po mar co -

wych za wo dach jest mi strzem Pol ski w ska cie.

P.O. 
zdj. z ar chi wum za wod ni ka 

Spor to we za po wie dzi 
W li sto pa dzie pla no wa ne są na stę pu ją ce za wo dy z ka len da rza

cen tral ne go: 

– Mi strzo stwa Służb Mun du ro wych MSW w Pły wa niu – WSPol.

w Szczyt nie; 

– Mię dzy na ro do we Mi strzo stwa Jed no stek Szko le nio wych Po -

li cji w Strze la niu – SP w Słup sku; 

– Ogól no pol skie Za wo dy Służb Mun du ro wych w Strze la niu –

CBŚ KGP; 

– Tur niej Te ni sa Sto ło we go w Grze Po je dyn czej w KGP – BKiS

KGP; 

– Tur niej Pił ki Siat ko wej Dru żyn Trzy oso bo wych w KGP –

BKiS KGP. 

P. Ost.
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Rajd Gór ski po raz 20. 
W dniach od 25 do 29 wrze śnia 2012 r. Ko mi sja Tu ry sty ki w Re sor cie

Spraw We wnętrz nych zor ga ni zo wa ła w Za ko pa nem XX Ogól no pol ski Rajd

Gór ski Służb Mun du ro wych Re sor tu Spraw We wnętrz nych. Na szla ki ru -

szy ło 397 osób – funk cjo na riu szy, pra cow ni ków i eme ry tów służb pod le -

głych MSW – wraz z ro dzi na mi. O Pu char Ko men dan ta Głów ne go Po li cji

ry wa li zo wa ło 35 dru żyn pie szych i jed na ro we ro wa. 

Oprócz po ko ny wa nia gór skich szla ków dru ży ny uczest ni czy ły w kon kur -

sach: strze la nia, rzu tu gra na tem, pio sen ki tu ry stycz nej oraz kra jo znaw czym. 

Pierw sze miej sce i Pu char Ko men dan ta Głów ne go Po li cji zdo by ła dru ży -

na ro dzin na „Łow cy Przy gód” z KMP w Po zna niu, dru gie i Pu char Ma ło -

pol skie go Ko men dan ta Wo je wódz kie go Po li cji dru ży na „Sie radz ki

Szwę da czek” z KPP w Sie ra dzu, a trze cie i Pu char Prze wod ni czą ce go Ko -

mi sji Tu ry sty ki w Re sor cie Spraw We wnętrz nych dru ży na „Tramp pol” ze

Szko ły Po li cji w Pi le. Pu char ki „Naj młod szych uczest ni ków raj du prze mie -

rza ją cych tra sy” otrzy ma li We ro ni ka Ma szer z War sza wy i Ku ba Ka pisz ka

z Gdy ni. W kon kur sie strze la nia z bro ni krót kiej trium fo wał An drzej

Dziesz kie wicz, strze la nie z bro ni dłu giej wy grał Ma rian Sta ni sław ski, obaj

z dru ży ny „Ba żan ty” z Cen trum Szko le nia Stra ży Gra nicz nej w Kę trzy nie.

Pierw sze miej sce w kon kur sie rzu tu gra na tem za jął Zbi gniew Ko wal czyk

z dru ży ny Za rzą du Te re no we go NSZZP w So po cie. Kon kurs pio sen ki wy -

gra ła dru ży na „Tramp pol” z SP w Pi le, a spraw dzian wie dzy o te re nie Ma -

ciej Maj chrzak z dru ży ny „Łow cy Przy gód” z KMP w Po zna niu.

KA ZI MIERZ RAB CZUK/P. OST. 
zdj. Alek san der Za łę ski 
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Wy star czy 
je den szpieg
w ro dzi nie
Roz mo wa z Vin cen tem V. Se ver skim

Dla cze go by ły ofi cer pol skie go wy wia du za bie ra się za pi sa nie 
po wie ści? To spo sób na po że gna nie się z prze szło ścią, 
upo rząd ko wa nie wra żeń z bli sko 30 lat pra cy?

– Po wo dów mia łem wie le, bar dzo wie le. Dłu go by o tym mó wić.

Z ca łą pew no ścią to rów nież jest upo rząd ko wa nie wra żeń i wspo -

mnień. Ale czy po że gna nie z prze szło ścią? Wła śnie to, że na pi sa łem

te po wie ści, świad czy, że to nie prze szłość. To mo je ży cie. Mó wi się,

że z te go świa ta ni gdy się nie wy cho dzi. Du żo w tym praw dy. Si ła

do znań, prze żyć, suk ce sów, po ra żek – to wszyst ko tkwi tak moc no

we wnątrz, że nie moż na te go, ot tak, po pro stu, wy rzu cić z sie bie, za -

po mnieć. Szpie go stwo to nie za wód, to spo sób ży cia, więc co mo że

po wie dzieć ofi cer po 30 la tach, w tym kil ku na stu spę dzo nych za

gra ni cą? Nie, nie na wcza sach. Mia łem 24 la ta, kie dy za czy na łem,

i za wsze pra co wa łem w pio nie ope ra cyj nym. 

Zatem był Pan młodym człowiekiem, wstępując do wywiadu –
w dodatku podjął Pan tę decyzję w 1981 r., tuż przed stanem
wojennym. Pozytywnie przeszedł Pan weryfikację w 1990 r.,
a w 2007 r. odszedł ze służby. Skąd w ogóle pomysł na taką pracę
i w dodatku w takich czasach?

– Za wsze in te re so wa łem się po li ty ką świa to wą. Na wet wte dy,

za ko mu ny, ist nia ły po wszech nie do stęp ne klu by Em pik, gdzie moż -

na by ło prze czy tać za chod nią pra sę. I ja czy ta łem He rald Tri bu ne, 
Ti me’a, New swe eka i wie dzia łem, co się dzie je w Pol sce i na świe cie.

W szko le uczy li śmy się ro syj skie go i an giel skie go. Cho dzi łem do czy -

tel ni na ul. Dą brow skie go i wszyst ko wie dzia łem o KOR, So li dar no -

ści, Ka ty niu, ale ba łem się też kon flik tu, trze ciej woj ny, po któ rej

Pol ski już by nie by ło. Kie dy wpro wa dzo no stan wojenny, po czu łem

ulgę. Po wiem tak: od chwi li, kie dy pod ją łem de cy zję o wstą pie niu

w 1981 r., aż do odej ścia w 2007 r. ni cze go nie ża łu ję i gdy by czas się

cof nął, a ja miał bym tę sa mą świa do mość, co wte dy, to zro bił bym do -

kład nie to sa mo. Ale nie chciał bym, że by czas się cof nął. Nie wy bra -

łem miej sca ani cza su, w któ rym przy szło mi żyć, ale je stem dum ny,

że po tra fi li śmy w 1990 r. przejść po ko jo wo, mą drze i z sza cun kiem

dla sie bie sa mych do no we go, lep sze go świa ta. 

Czy oso by, z któ ry mi Pan pra co wał, mo gą roz po znać sie bie 
w Pań skich bo ha te rach? Kon rad Wol ski, jed na z waż niej szych 
po sta ci książek, po waż nie roz wa ża odej ście z wy wia du, bo jest już
zmę czo ny i znie chę co ny.

– Te książ ki są o praw dzi wych lu dziach i w znacz nej mie rze opo -

wia da ją o zda rze niach, któ re ma ją od wzo ro wa nie w rze czy wi sto ści.

Moż na na wet po wie dzieć, że praw dzi wi bo ha te ro wie zgo dzi li się za -

grać w mo ich książ kach. By li świa do mi, że wy ko rzy stam ich ar che ty -

py. Oczy wi ście, że są przy kro jo ne na po trze by po wie ści, ale w na szym

śro do wi sku każ dy do brze wie, kto jest kim. Au ten tycz ny jest opis ję -

zy ka, na stro ju, at mos fe ry. Kon rad Wol ski to nie je stem ja, cho ciaż

jest w nim coś ze mnie – tak jak w każ dej po sta ci i w ca łych po wie -

ściach, bo to w koń cu mo je po wie ści. Oko licz no ści odej ścia Wol skie -

go i mo je ma ją pew ne zbież no ści. Ta kie by ły cza sy.

W Nie le gal nych pa da na zwi sko Ma ria na Za char skie go, rów nież 
by łe go funk cjo na riu sza wy wia du, któ ry na pi sał au to bio gra fię: na ile
moż na ufać ta kim szpie gow skim zwie rze niom? Wol ski otwar cie 
mó wi, że nie da rzy go zbyt nim sza cun kiem...

– W śro do wi sku ofi ce rów wy wia du, w prze wa ża ją cej więk szo ści,

Za char ski nie cie szy się sza cun kiem ani sym pa tią. Mo że dla te go, że

– w od róż nie niu od nie któ rych dzien ni ka rzy i ce le bry tów – jest nam

do brze zna ny. Zła mał za sa dy dla oso bi stych ko rzy ści. To mu si coś

mó wić o mo ral no ści ofi ce ra, ale my ta cy nie je ste śmy. Ofi cer wy wia -

du nie jest wła ści cie lem swo jej pa mię ci, tyl ko jej de po zy ta riu szem.

Wła ści cie lem jest pań stwo. Czy pa ni wie, ja ką wie dzę po sia da ją ofi -

ce ro wie, któ rzy ode szli ze służ by? Nie któ rzy ode szli bar dzo roz go ry -

cze ni i nie znam przy pad ku, by pró bo wa li na swo jej wie dzy za ro bić.

Pra wie każ dy z nas mógł by na pi sać wspo mnie nia, któ re po ru szy ły by

opi nię pu blicz ną i to moc niej niż Ro syj ska ru let ka Za char skie go. Nie

od mie nia my sło wa Pol ska, oj czy zna, pa trio tyzm przez wszyst kie

przy pad ki jak Za char ski w swo ich książ kach, to się po pro stu no si

w ser cu. My ta cy nie je ste śmy. Po odej ściu obo wią zu je nas da lej przy -

się ga, wier ność za sa dom i to wa rzy szom, któ rzy tam zo sta li. Niech

Za char ski pi sze po wie ści, a nie wspo mnie nia. 

Ja kie są kosz ty pra cy w wy wia dzie? Więk szość Pań skich bo ha te rów
nie ma upo rząd ko wa ne go ży cia oso bi ste go, bo ten ro dzaj pra cy nie
za chę ca do za kła da nia ro dzi ny.
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– Z tym jest bar dzo róż nie. Znam wie le szczę śli wych mał żeństw. Z pew no ścią jed -

nak wy sta wia ne są na trud ne pró by czę ściej niż in ne, pró by, któ rych w nor mal nych

wa run kach, cy wil nych, wie le nie prze trwa ło by. Po ziom za ufa nia i uczu cia mu si

być wyż szy niż nor mal nie. Dla te go nie któ re roz pa da ją się wcze śnie. Pro ble mem jest

za ufa nie, po nie waż na wet mał żon ko wi nie mo że my mó wić, co ro bi my. Trze ba umieć

zbu do wać te re la cje, a to nie jest pro ste. Stąd tyl ko krok do kłam stwa. To do ty czy

też dzie ci, któ re do ra sta ją i za czy na ją za da wać trud ne py ta nia. Praw da, szpie go stwo

to spo sób na ży cie dla lu dzi, któ rzy do brze czu ją się w sa mot no ści, bo naj czę ściej

mu szą li czyć sa mi na sie bie, więc kształ tu ją się w nich ce chy z po gra ni cza: ego izm,

pew ność sie bie, mo że na wet aro gan cja. A mi mo to są ludź mi, któ rzy jak wszy scy po -

trze bu ją uczu cia bli skich. 

W Nie le gal nych po ka zu je Pan tę po trze bę uczuć: w Wol skim ko cha się je go 
współ pra cow ni ca Sa ra, a dwo je szwedz kich agen tów jest pa rą, ale ukry wa ją to
przed prze ło żo ny mi. Czy w Nie wier nych, dru giej Pa na książ ce, te wąt ki zo sta ną
roz wi nię te?

– Oczy wi ście. Tro chę na ży cze nie czy tel ni czek. Szpie dzy to też lu dzie obdarzeni

uczu ciami jak in ni, choć ma ją kło po ty z ich wy ko rzy sta niem. Rze czy wi ście tak jest cza sa mi, że

szpie dzy w na tu ral ny spo sób szu ka ją osób bli skich w swo im śro do wi sku. Wy da je się, że moż na

wte dy zna leźć ko goś, kto zro zu mie, bę dzie to le ran cyj ny, przy kim bę dzie moż na od re ago wać

i tak da lej. Ale na dłuż szą me tę to nie wy cho dzi, bo si łą rze czy do do mu przy no si się pra cę i pro -

ble my. Moż na zwa rio wać po ja kimś cza sie.

Nie bra ku je Pa nu tej ad re na li ny po odej ściu z wy wia du? Gdy by ktoś z bli skich czy
zna jo mych roz wa żał ta ki spo sób na ży cie, za chę cał by go Pan, czy znie chę cał? 

– W związ ku z mo im no wym za ję ciem, pi sa niem ksią żek, mam spo ro ad re na li ny.

Nie le gal ni oka za li się wspa nia łym suk ce sem wy daw ni czym, a to zo bo wią zu je. Jed -

nak to in ny ro dzaj ad re na li ny. Mó wi się ad re na li na, ale tak na praw dę to się na zy wa

stres, i to stres per ma nent ny, któ re go przez la ta ży cia w nim już się nie do strze ga.

Ale na tu ry nie da się oszu kać i w końcu or ga nizm upo mni się o swo je. Mam 56 lat

i je stem in wa li dą II gru py. A jed nak, gdy bym miał wy bie rać, to wy brał bym znów to

sa mo. Mój syn do wie dział się, kim je stem, do pie ro jak miał 18 lat i w cza sie stu diów

za sta na wiał się, czy nie pójść w mo je śla dy. Od ra dzi łem mu, bo to mo je dziec ko,

a w tym wy pad ku my śli się in ny mi ka te go ria mi. Wy cho wał się za gra ni cą, zna bie -

gle kil ka ję zy ków i jest pa trio tą, jed nak wy star czy je den szpieg w ro dzi nie.

Syn zo stał lot ni kiem, a Pan – szpieg na eme ry tu rze – re ali zu je się w pi sa niu po wie -
ści i blo ga. Wła śnie wy szła dru ga Pa na książ ka: w po przed niej bo ha te ro wie szu ka li
skrzy ni z do ku men ta mi NKWD i tro pi li agen ta w IPN -ie, a w Nie wier nych ja kie dał
im Pan za da nie?

– Jak wska zu je ty tuł, prze wod ni te mat to ter ro ry ści, ale nie tyl ko is lam scy. Sło wo

nie wier ni ko ja rzy się od ra zu z is la mem, ale w mo jej po wie ści cho dzi o je go szer sze zna -

cze nie – wier no ści i nie wier no ści za sa dom. Wy ja śnią się nie któ re spra wy i wąt ki z Nie -
le gal nych, je że li ktoś ich do tąd nie od krył. Bę dą ci sa mi bo ha te ro wie i no wi. Bę dą też

nie le ga ło wie i wiel ka po li ty ka świa to wa. Wię cej no wo cze sno ści i współ cze sno ści

od Cze cze nii i Je me nu, przez Li twę, Ro sję, Pol skę, Ir lan dię, Au strię do Skan dy na -

wii. Cie ka wa hi sto ria osa dzo na gdzieś w mo ich wspo mnie niach i fan ta zji.

Dzię ku ję za roz mo wę. 
ALEK SAN DRA WI CIK
zdj. ar chi wum au to ra

Vin cent V. Se ver ski (ur. 1956 r.) – eme ry to wa ny puł kow nik Agen cji Wy wia du,
w służ bie w la tach 1981–2007. Peł nił mi sje na Bli skim Wscho dzie, w Azji, Afry -
ce i w Eu ro pie. Od zna czo ny m.in. Le gią Za słu gi przez pre zy den ta Ba rac ka
Oba mę.
W li sto pa dzie 2011 r. uka zał się thril ler szpie gow ski Vin cen ta V. Se ver skie go
Nie le gal ni, no mi no wa ny w tym ro ku do Na gro dy Wiel kie go Ka li bru, czy li ple -
bi scy tu na naj lep szą pol ską po wieść kry mi nal ną lub sen sa cyj ną. W li sto pa -
dzie 2012 r. wy cho dzi kon ty nu acja pt. Nie wier ni, a obec nie au tor pra cu je
nad czę ścią trze cią, za ty tu ło wa ną Nie śmier tel ni.

Frag ment po wie ści szpie gow skiej 
Vin cen ta V. Se ver skie go Nie wier ni

13
(…) 

Kon rad za lo go wał się do ka me ry, któ ra od czy -

ta ła bio metr je go twa rzy, i wszedł do Wy dzia łu.

Za nim do tarł do swo je go ga bi ne tu, po za glą dał

przez oszklo ne drzwi do po koi po obu stro nach

ko ry ta rza. Sa ra sie dzia ła za biur kiem i za wzię cie

pi sa ła coś na kom pu te rze. Mar cin prze cha dzał

się ner wo wo, wy ma chu jąc jed ną rę ką, a dru gą

przy ci ska jąc do ucha te le fon. U M -Ir ka by ły jak

zwy kle opusz czo ne ża lu zje. W in nych po ko jach

moż na by ło do strzec umiar ko wa ny ruch, jak by

wszy scy jesz cze nie przy wy kli do te go, że dzień

pra cy już daw no się roz po czął.

Kon ra do wi wy da wa ło się, że nikt nie zwró cił

na nie go uwa gi. Na wet se kre tar ka Ewa spra wia -

ła wra że nie nie obec nej. Przez mo ment po my -

ślał, że biu ro opa no wał ja kiś ta jem ni czy wi rus,

a on sam stał się nie wi dzial ny. 

Po sta no wił jed nak spraw dzić praw dzi wość

swo ich po dej rzeń i na ci snął na in ter co mie przy -

cisk z na pi sem „Sa ra”. 

Na jej te le fo nie wy świe tlił się na pis „Kon rad”

i Sa ra pod nio sła gło wę znad kom pu te ra, spoj rza -

ła przez szy by na Kon ra da i rów no cze śnie za py -

ta ła jak by nie co zdez o rien to wa na:

– No... co jest?

– Przyjdź do mnie... al bo nie, ja przyj dę – rzu -

cił i roz łą czył się.

Prze szedł do jej po ko ju, usiadł w fo te lu i już

miał za cząć opo wia dać o wi zy cie na Mi ło będz -

kiej, gdy Sa ra z gło śnym trza skiem za pa li ła pa -

pie ro sa.

– Dla cze go uży wasz ta kiej nie wy god nej mę -

skiej za pal nicz ki? To ja kiś szpan czy pa miąt ka

po... nim? – Kon rad po raz pierw szy za py tał o to,

o co chciał ją za py tać od za wsze. Zro bił to tak

spon ta nicz nie, że aż się za wsty dził. – Mo gła byś

rzu cić pa le nie! – do dał świa do my bez sen su te go,

co po wie dział.

– Co z to bą, Kon rad? – Sa ra unio sła brwi i za -

ło ży ła no gę na no gę. – Coś się sta ło? 

Kur wa! – za klął w du chu. Że też ona za wsze

mnie wy czu je...

– Co się sta ło?

– Nie, nic! – skła mał, przy gryzł dol ną war gę

i zde cy do wał, że po roz ma wia z nią w bar dziej

sprzy ja ją cych oko licz no ściach.

– Gdy bym cię nie zna ła, to po my śla ła bym, że

rzu ci ła cię dziew czy na al bo, co gor sza, ktoś ci

po ry so wał sa aba... 900i... tur bo. Tak?

Kon rad zmie nił zda nie i chciał już wszyst ko

po wie dzieć, gdy za dzwo nił jej te le fon ko mór ko -

wy. Znał tę me lo dię – to był je go ulu bio ny mo -

tyw z pio sen ki Ca ta Ste ven sa i Sa ra o tym

wie dzia ła. Kie dyś na wet miał pew ne po dej rze -

nia, dla cze go ścią gnę ła so bie ten utwór na pry -

wat ną ko mór kę. 
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Zdą ży li wy słu chać spo re go ka wał ka me lo dii,

nim od na la zła te le fon w to reb ce. Kon rad chciał

już wyjść, ale da ła mu rę ką znak, że by zo stał.

By ła trzy na sta pięć dzie siąt sześć.

– Cześć, Ja cek! Ko pę lat! – za czę ła Sa ra, 

ni by ura do wa na z te le fo nu.

Kon rad od ra zu zro zu miał, że to Ja cek Mo ra -

wiec, szef ochro ny ho te lu Mar riott, by ły ofi cer

Wy dzia łu Wschod nie go kontr wy wia du ABW

i daw ny chło pak Sa ry. Ra zem by li w szko le wy -

wia du w Kiej ku tach i po tem jesz cze przez pół

ro ku ze so bą cho dzi li. Roz sta nie wy mu si ły al -

ko ho lo we pro ble my Jac ka, lecz, jak za wsze

twier dzi ła Sa ra, po zo sta li przy ja ciół mi. Wkrót -

ce od szedł też z ABW, z tych sa mych po wo dów.

– Po cze kaj – ode zwa ła się do Jac ka i zwró ci -

ła do Kon ra da: – Coś dziw ne go dzie je się

w Mar riot cie. Ja cek? Sły szysz mnie do brze?

Jest u mnie Kon rad... prze łą czę na gło śni ki...

mów.

– Do brze. – Kon rad roz po znał pod nie co ny

głos Mo raw ca. – Słu chaj cie uważ nie. Mi nu tę

te mu za dzwo ni ła do mnie jed na ze sprzą ta -

czek. Przez przy pa dek we szła do po ko ju... apar -

ta men tu i zo ba czy ła coś dziw ne go. Przy sto le

sie dzia ło kil ku fa ce tów, któ rzy bar dzo się zde -

ner wo wa li jej nie spo dzie wa nym wtar gnię ciem

i za czę li cho wać pod stół ja kieś pa pie ry. Ale 

że by by ło dziw niej... trzech fa ce tów to Azja ci.

Spraw dzi łem. Po kój jest na Szwe da, Gu sta va

Win klun da. Oni tam te raz są...

– Mo że to ja cyś biz nes me ni? – za py ta ła za -

cie ka wio na Sa ra.

– No... mo że... mo że nie?! Jed nak znam tę

sprzą tacz kę. By ła wy raź nie prze ra żo na...

– Mo że to ma fia? – wtrą cił Kon rad.

– Słu chaj cie! – rzu cił wy raź nie pod nie co ny

Ja cek. – Coś tu nie gra! Ale jak was to nie in te -

re su je...

– Daj spo kój – ode zwa ła się Sa ra. – Oczy wi -

ście, że nas in te re su je! Co to za Azja ci? Za py taj

tej sprzą tacz ki. Chiń czy cy, Ja poń czy cy...?

– Na gło wę upa dłaś! Ona roz róż nia co naj wy -

żej bia łych, czar nych i żół tych...

– Okay! Weź z re cep cji da ne te go Szwe da

i po daj nam da tę uro dze nia i nu mer pasz por -

tu...

– Cze kaj... – Ja cek ści szył głos. – Cze kaj... –

Na chwi lę w gło śni kach za le gła ci sza. – Ty... Sa -

ra... oni wła śnie wy cho dzą... Trzech Azja tów

w gar ni tu rach i dwóch bia łych... Coś dziw ne go!

Są moc no zde ner wo wa ni!

– Zrób im zdję cie – rzu cił Kon rad.

– Nie mam jak!

– Co się dzie je? Ja cek?! – Sa ra po czu ła wy -

raź ne pod nie ce nie.

– Je den po szedł pła cić do re cep cji... prze szli

obok mnie, je stem w ho lu.

– Ja cek! Słu chaj! Jedź za ni mi! Trzy maj te le -

fon włą czo ny...

– Żół ci wsia da ją do tak sów ki...

– Zaj mĳ się bia łym! – At mos fe ra w po ko ju

Sa ry z se kun dy na se kun dę sta wa ła się co raz

bar dziej na pię ta.

– Bia ły wy raź nie cze ka na tam te go, co pła -

ci... Jest zde ner wo wa ny!

Kon rad po de rwał się na gle z fo te la i po biegł

do po ko ju Mar ci na.

– Mo tor masz?

– Mam... ale...

Mar cin za marł ze zdzi wie nia.

– Pę dem na mo tor! Włącz te le fon i za łóż słu -

chaw ki...

Tam ten stał, jak by ogłuchł.

– Już! Za su waj! Do sta niesz dys po zy cje!

Mar cin chwy cił kask, skó rza ną kurt kę i po -

biegł w kie run ku wyj ścia. Kon rad wró cił do po -

ko ju Sa ry, któ ra z wy pie ka mi na twa rzy

zre la cjo no wa ła mu sy tu ację:

– Ja cek w tej chwi li ru szył tak sów ką za tym

młod szym... bia łym. Sta ry... ten Szwed... wła -

śnie wsiadł do dru giej tak sów ki ho te lo wej. Ja -

cek zna kie row cę. Za raz za dzwo ni do ope ra to ra

i za py ta, do kąd ja dą.

– Mar cin na swo im mo to rze cze ka już na

do le – po wie dział z sa tys fak cją Kon rad.

– Mą dry chło piec! – rzu ci ła Sa ra, moc no już

po bu dzo na.

Te le fon nie zdą żył na wet za grać pierw szych

pię ciu nut Mor ning has bro ken, kie dy Sa ra ner -

wo wo na ci snę ła zie lo ny przy cisk i za raz prze łą -

czy ła na gło śnik.

– Ja dą na lot ni sko! Sto ją w kor ku w Ale jach –

usły sze li głos Jac ka. – Ja ja dę za tym młod szym

w kie run ku Wi la no wa.

– Trzy maj się bli sko, ale nie daj się zła pać –

po wie dział Kon rad, choć Ja cek po służ bie

w kontr wy wia dzie po wi nien znać za sa dy pro -

wa dze nia ob ser wa cji. – Chy ba nie za po mnia -

łeś? Bądź ca ły czas na li nii. Nie wy łą czaj się!

Wy jął swo je go iPho ne’a i wy brał nu mer Mar -

ci na.

– Gdzie je steś?

– Sto ję pod na szym bu dyn kiem.

– Za pa mię taj! Tak sów ka, czar ny mer ce -

des 300 z lo go ho te lu Mar riott, nu mer re je stra -

cyj ny WE 195610... Za pa mię ta łeś?

– Oczy wi ście, sze fie!

Mar cin był ab so lut nie szczę śli wy, bo ni cze -

go tak nie lu bił, jak spon ta nicz nych ak cji,

a szcze gól nie te raz, kie dy był na swo im wła -

snym mo to rze Har ley -Da vid son. To na sze

pierw sze wspól ne za da nie – po my ślał cał kiem

po waż nie.

– Ta tak sów ka stoi te raz gdzieś w Ale jach Je -

ro zo lim skich i je dzie na Okę cie. W środ ku jest

star szy fa cet. Mu sisz być na lot ni sku

przed nim. Ro zu miesz?

– Ja sne, sze fie!

– Skończ z tym sze fem! – wku rzył się Kon -

rad. – Jak przy je dzie, pój dziesz za nim i usta -

lisz, do kąd le ci. Zro zu mia łeś?

– Ja sne, sz...

– My dzwo ni my do Stra ży Gra nicz nej, że by

go do kład nie prze trze pa li przy he iman nie. Pój -

dziesz do nich i spraw dzisz, co ten fa cet ma

przy so bie.

– Cze go szu kać, sze fie? – Mar cin mó wił gło -

śno, że by prze krzy czeć war kot mo to ru.

– Nie mam po ję cia. Cze go kol wiek! Po pro -

stu zo bacz, co ma ze so bą. – Kon rad zo rien to -

wał się, że dał się po nieść emo cjom i za po mniał

o ele men tar nych za sa dach pra cy ope ra cyj nej.

– Wi dzę! Wi dzę tak sów kę! – krzyk nął Mar -

cin, aż Kon ra dem rzu ci ło.

– Do brze. Grzej na lot ni sko! Tyl ko się nie

roz łą czaj i nie za bĳ się, na li tość bo ską!

Na gle w po ko ju za le ga ci sza. Kon rad i Sa ra

pa trzy li na sie bie w na pię ciu. Coś się sta ło, coś

dziw ne go, wię cej – nie zwy kłe go! 

Gdzieś tam, w ho te lu Mar riott, ja kaś nie po -

zor na sprzą tacz ka zo ba czy ła na dwu dzie stym

trze cim pię trze coś, cze go praw do po dob nie nie

po win na by ła zo ba czyć. Po tem dziw na si ła ka -

za ła jej za dzwo nić do sze fa ochro ny i mu o tym

opo wie dzieć. Ma ło osób w ho te lu wie dzia ło, że

Ja cek Mo ra wiec był do brym ofi ce rem kontr wy -

wia du, a jesz cze mniej – że przez pół ro ku cho -

dził z Sa rą Kor ską. A już tyl ko ona wie dzia ła, że

jak Ja cek coś wy niu cha, to nie wol no te go lek -

ce wa żyć. 

Kon rad zaś ufał Sa rze bar dziej niż so bie sa -

me mu. 

Obo je te raz sta li i pa trzy li so bie w oczy jak

w koń co wej sce nie od cin ka we ne zu el skiej te -

le no we li i choć wy da wa ło im się, że upły wa ją

mi nu ty, to na praw dę trwa ło to tyl ko kil ka se -

kund. 

Nie wie dzie li jesz cze, że bę dzie to naj waż -

niej sza spra wa w ich ży ciu. Na ra zie czu li tyl ko

lek ki dreszcz emo cji. 

Vincent V. Severski: Niewierni.
Wydawnictwo Czarna Owca,
Warszawa 2012

Skró ty po cho dzą od re dak cji.
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Numer zamknięto: 24.10.2012 r.
Re dak cja nie zwra ca ma te ria łów nie za mó wio nych, 
za strze ga so bie pra wo skró tów i opra co wa nia re dak cyj -
ne go tek stów przy ję tych do dru ku oraz pra wo nie od płat -
ne go pu bli ko wa nia li stów. Re dak cja za strze ga so bie
rów nież moż li wość nie od płat ne go wy ko rzy sta nia pu bli ko -
wa nych ma te ria łów na wła snej stro nie in ter ne to wej.
Za treść za miesz czo nych re klam, ogło szeń, li stów i ma te -
ria łów spon so ro wa nych re dak cja nie od po wia da.

Zamówienia na prenumeratę:
Re dak cja Cza so pi sma „Po li cja 997”

ul. Do ma niew ska 36/38, 02-514 War sza wa 12
tel. 22 60-160-86, 22 60-161-26, faks 22 60-168-67

e -ma il: krzysztof.chrza now ski@po li cja.gov.pl
Ce na pre nu me ra ty rocz nej mie sięcz ni ka 

„Po li cja 997” – 36 zł
Płat ni ków VAT pro si my o po da nie nu me ru NIP. 

Za mó wie nie zo sta nie zre ali zo wa ne po opła ce niu wy sła -
nej do Za ma wia ją ce go fak tu ry lub po do ko na niu przez 

Za ma wia ją ce go wpła ty na kon to:
Ko men da Głów na Po li cji 

ul. Pu ław ska 148/150, 02-624 War sza wa
NBP O/O War sza wa 

18 1010 1010 0071 2622 3100 0000
W ty tu le wpła ty pro si my wpi sać: 

„Pre nu me ra ta Po li cji 997”.
Wpła ty nie po prze dzo ne za mó wie niem bę dą zwra ca ne

bez re ali za cji.

Egzemplarze miesięcznika w policyjnej 
dystrybucji wewnętrznej są bezpłatne.

miesięcznik 
Komendanta Głównego Policji

Po zio mo: 1 – elektroniczny włamywacz, 4 – kąpiel w przeręblu mu niestraszna, 8 – chybiony strzał, 
11 – „głos” praw obywatelskich, Komendanta Głównego Policji, 14 – potajemne porozumienie, 
15 – szerokie i długie futro ze skór baranich, 16 – dawniej: patrol wojskowy, 17 – popularne amerykańskie
nazwisko, 18 – z niej wydobywamy głos, 19 – olbrzymia wśród warzyw, 20 – ciążenie powszechne, 
22 – spis ludności, rzeczy, spraw, 23 – Andrzej, w serialu „Oficerowie” grał nadkom. Krzysztofa Rysia,
24 – odpady z przemiału ziarna, 27 – dzień tygodnia, 30 – człowiek postępu, 34 – „nieprzyjemny” stan
konta, 35 – Helena na Ukrainie, 36 – mityczny władca wiatrów, 37 – czyn, działanie, 38 – pojazd zabawka
dla malca, 39 – leczony czy nie – trwa tyle samo czasu, 40 – czekowa, zdrowia, wojskowa, 41 – piękności
szkodzi.
Pionowo: 1 – siła ducha i ciała, 2 – ważny ząb, 3 – niejedna toczy się przed obliczem Temidy, 4 – nie-
gniotąca się tkanina sukienkowa, 5 – ryba, lubi się stawiać, 6 – dawniej: krawędź, kant, 7 – ani większa,
ani mniejsza – równa, 8 – z mielonego mięsa, 9 – to do niego: pójdź, ja cię uczyć każę, 10 – resztki
jedzenia, 12 – szwajcarska metropolia, 13 – słodki, 20 – sroka weń się gapi, 21 – tatarak, 23 – do ćwiczeń
gimnastycznych, niegdyś stawiany na wadze, 24 – między powiekami, 25 – świat poza Internetem, 
26 – batalion krócej, 27 – uczy przynętę pływać, 28 – wykonana z negatywu, 29 – trójporozumienie, 
31 – odmiana gołębia domowego, 32 – po primo i secundo, 33 – silne uczucie zadowolenia.
Po rozwiązaniu krzyżówki należy odczytać hasło, które tworzą litery w kratkach oznaczonych 
w prawym dolnym rogu cyframi od 1 do 28:

(...........................)  (...................)  (........................................................................................)  
1   2   3   4   5   6     7   8   9   10    11   12   13   14   15   16   17   18   19   20   21   22   23 

(................................)
24   25   26   27   28

BOŻENA CHMIELEWSKA
Roz wią za nia (sa mo ha sło) pro si my nad sy łać na kartkach pocztowych (nie decyduje data stempla
pocztowego) pod ad re sem re dak cji lub e -ma ilem (ga ze ta.li sty@po li cja.gov.pl) do 20 listopada
2012 r. W e -ma ilu pro si my o po da nie imie nia i na zwi ska oraz ad re su za miesz ka nia. Wśród Czy tel ni -
ków, któ rzy na de ślą pra wi dło we roz wią za nia, roz lo su je my na gro dy: książki Wydawnictwa Czarna
Owca.
Nadesłanie przez Czytelnika rozwiązania oznacza, że wyraża on zgodę na publikację swojego
imienia i nazwiska oraz miejsca zamieszkania w razie wygranej. Pełny regulamin do wglądu 
w redakcji.
Rozwiązanie krzyżówki nr 10:
„Życie jest trudniejsze niż matematyka”. Nagrodę, książki Wydawnictwa Muza SA wylosowali:
Ryszard Bedyński z Warszawy, Radosław Łaski z Bydgoszczy i Łukasz Stan z Krakowa.

KRZYŻÓWKA NR 11
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10 listopada – Tczew
PaTosfera

15 listopada – Toruń
prezentacja programu PaT

podczas Konferencji Kuratorium
Oświaty w Bydgoszczy 

19–22 listopada – Sieradz
realizacja działania PaT/E

(edukacja), 
utworzenie sieradzkiej grupy

PaT 

28 listopada – Łódź
promocja programu PaT

podczas konferencji 
„Działania profilaktyczne 
w województwie łódzkim”Więcej na stronie www.pat.policja.gov.pl

Fundacja Pomocy Wdowom i Sierotom 

po Poległych Policjantach 

jest organizacjà po˝ytku publicznego

KRS 0000101309

numer konta Fundacji

PKO BP SA VI O/Warszawa

74 1020 1068 0000 1802 0059 9167

Adres:

ul. Puławska 148/150

02-514 Warszawa 12

tel.: 22 601 21 20, 22 601 48 21

fax: 22 601 21 04

e-mail: fpwisppp@policja gov.pl

Fundacja działa ju˝ 16. rok. Opiekuje si´ ponad 
200 rodzinami osieroconymi przez tych, którzy 
rot´ Êlubowania policjanta wypełnili do koƒca. 

Wspomó˝my fundacj´. Ka˝da złotówka si´ liczy...
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